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Intrygi i plotki.
Qdj cały Olbrzymi o s iłe k  ministra 

idziccfcowskiego a z nim rządu koali­
cyjnego, "kierowany jest ku "wydobyciu 
państwa z ciężkio^o położenia finaoso 
wego i gospodarczego, gdy wszystko, 
co w: Polsce uczciwe i rozumne, usiłu­
je wesprzeć tę akcje i uczyn.ć postulat 
naprawy naszego gospodarstwa naro­
dowego naczelnem i nad wszystkiemi 
innemi, dominujacem hasłem naszego 
życia w  okresie najbliższym, gdy wre­
szcie dzięki skutecznym zarządzeniom 
ministra skarbu i szybkiej pracy Sejmu 
nastąpiło istotne pewne odprężenie 
w  tali ciężkie, jeszcze przed tygocmeni 
sytuacji --- w takim momencie anonima 
we, ciemne duchy, znajdujące swój ży­
wioł w  morzu plotek, intryg i politycz­
nych hjcków-klocków, usiłują zamacić 
powagę chwili i prac. puszczani, m w  
świat nieprawdopodobnych zgoła ka­
wałów i scrsacyj. 'Wszystko to w  tym 
celu, aby przerwać skupienie i wytę­
żani’' zgodry wysiłek, niezbędny do o- 
panawania sytuacji, aby do uspokoicie] 
z  takim tiudcm i nakładem ofiar atmo­
sfery politycznej, wnieść znoy, u roz- 
gwar waik pat cyjnych, rozżarzyć nie­
nawiść jednj oh ku drugim.

Atak rycerzy chaosu skierowany jest 
głównie przeciwko Naroauwe5 Demo­
kracji, którą na barki swoje przyjęła 
znowu najcięższy i jainfewdzięozniejszy 
dzisiaj o d o  wiązek wydobycia państwa 
z  trudności gospodarczo-finansowych.

Równocześnie dwa Pisma, „Czas“ 
krakowski i tutejsza brukowa „Gazeta 
Póranoa" przyniósł?’ frontowe ehikubra- 
c]e o identycznej treśd, zaiwierLjące 
istny rekrrd kłamstwa i niepoczytal­
nych bzdurstw sensacyjnych. Spotka­
nie sii tych dwóch szacowrrycti orga­
nów jakby na komeęde tego samego 
dnia w takich daanycii dosłownie arty­
kułach — daje odraza miarę powagi i 
p zemy: łanej wspóime celowości te; 
rohrrty.

Medl< zatem obu tych pism zawarte 
zostało porozumi *me pomiędzy min. 
Stan. Grabskim a posłem Miedzónskini 
z  „Wyzwolenia11 J^urezcntującym w 
nieni ssobę p. Piłsudskiego". Porozu­
mienie to miało zostać zawarte już w 
przedtoen utwor/ema gabinetu a od 
tego czasn m-jtyfeo się nie rozbiło, ale 
nawet zacieśniło. Poroztaweow to miał 
min. St Grabski zawrzeć nieoslądając 
się na rc-jztę iNarodowei Demojcrac,., a 
specjalnie na p. Droo\Pskfego, który 
rtiał być temu porozumieniu riechętny 
Min. St Grabski więc -  jakohy — na­
rzucił swemu stronnictwu swą wolę w 
rym wzglę b-jc i poskromił afcik' pian 
narodowych na marsz. Piłsudskiego. 
Wszystko to iriar uczynić rzekoowmin. 
St Grabski w tym cefal, aby zapewnić 
akcji nwi Żdziechowsi .egc Ouwodze­
nie i spokój a w zamian za to przyjął 
warurtó r  Piłsudskiego z dziedziny  ̂
wciskowości W  związku z ten. wsry- 
stkiem dodaw się plotkę o wizycie nun. 
St. Grabskiego u marsz. Piłsudskiego.

Otóż ani przez chwilę iśepotrzebuje- 
my chyba przekonywać czytemików, 
że wszystkie te bzdurstwa są od a do 
z wyssane z paka, że niezawieniją w 
sobie ani krzty prawdy. Mają one na 
celu — poza prywatnym interesem pe­
wnych osobistości — utrudnienie pracy

sanacyjnej tam. 7dziechov, skiemi i pod 
kopanie autorytetu straunctwa Demo­
kracji Narodowej w  społeczeństwie, iu • 
dzież niecenie w  niem niewiary i po- 
dejrzliwfości w stosunku do przywód­
ców Z1N.

Jeśli kto zmienił swój stosunek cio 
marsz. Piłsudskiego, to właśnie stań­
czycy krakowscy wraz z „Uzasem:, 
który stale gromił ZLN., za krytykę 
poczynań Piłsudskiego i był 'ego inte­
lektualny!.. wielbicielem. Dzisiaj zaś ni­
sze już io „bałwochwalczym kulcie pe­
wnych osób'*, czyli używa tego same­
go w  stosunku do Piłsudskiego zwrotu, 
który niejednokrotnie można by i-o i rnc 
żna dziś- jeszcze wyczytać w pismach 
narodowych.

Obóz raiodony stosunku swego Qn 
polityki i idacilogji marsz. Piłsudskiego 
ani na. jotę nie zmienił. Interwencja Pił­
sudskiego u Prez. Wojciechowskiego 
w  uniach przesilenia została we wszy­
stkich pismach narodov'ych w sposób 
stanowczy pfctępicma, demonstracja ofi­
cerów w  Sulejówku jak najostrzej na- 
pięt: owiania, wszelkie zamysły meksy­
kańskie stamtąd płynące przygwożdżo­
ne i właściwie oświetlone.

Jeśli „Czas“ ubciewa nad tein, że pi­
sma narodowe zamało poświęcają miej­
sca krytyce polityki inarsż. Piłsudskie­
go, to ir.y ja tc odpowiemy, że „Czas" 
zh wiełe n/ejsca poświęca propagan­
dzie ioddar.ua Polski pod kuratelę Ligi 
Marcduw, a to objaw chyba bardziej 
rodejizany Prasa narodowa zajmując 
rzeczowe, konsekwentne i w niczem 
mezmieataone stano\iOskó wobec dzia- 
łalości marsz. Piłsudskiego, uważa, że

osobliwość i aziejowość chwili przezy­
wanej n&kaKuje zwracać uwagę na in­
dywidualne .poczynania jednostki, sto­
jących ix «i obrębem oik-jalnej pokiyki 
niiarodajnycli czynników państwowych 
o tyle ty lko, io ile one sisją «a  drodze 
najgłówniejszemu dziś zagadnieniu: na­
prawy życia finansowo-gospodarczego 
państwa.

I dlatego obóz nasz z całą stanów 
czością zwraca się przeciw ingerencji 
czynników pozapai lamentarnych w  spra 
wy rządu, przeciwko próbom rozpoli­
tykowania aratji, przecinko usuwaniu 
pod naciskiem tyeh czynników niewy­
godnych oficerów i zastępowania ich 
zaprzysiężonymi Piłsudczykami. U\»'a- 
za.ny, że ' tego rodzaju tenor wywie­
rany przez pewną ko.erję i tolerowany 
przez rząd, wnosi rozstrój do najczul­
szego u&tnimentu państwowego jakim 
jest armja, której jedynym obowiąz­
kiem jest służyć Ojczyźnie przez, regu- 
lamLiowe wykonywanie obowiązków. 
A roizstrój w armji, tolerowany przez 
nząd, to -  jak świetnie dowiódł w  swej 
książce Stan. Gabsk: — pierwszy etap 
rewolucji.

Z poi wyższego widzimy, .akiej niego- 
tózfwości i występnej przeciw państwu 
V iboty imają się pisma, które ważą się 
ma nieixh.zyulne insynuacje skierowa­
ne pod adresem jednego z wybitnych 
przywódców’ naszego obozu.

Niechaj społeczeństwo wiet, kto i iak 
kłodami zatarasow uje drogę naprawdę 
życia ekonomicznego Polski, niechaj 
wie, jak ciężką, cierniami „umilona" 
pracę mają min. ŻdziechowskL Stan 
Grabski i cały rząd koalicyjny

M i i i  s jh itji m i n i  w  Francji
Kftbi minlęWw w *  wystąpieniem i  gabinetu.

(Telefonem o i i»bz^.o korespondenta.)

Warszawa. 22 grudnia. (G) Jak do- | 
iioszą z  Paryża rada ministrów' w' cią- , 
gu dnia dzisiejszego uczważaia w dal- I 
szyim ciągu finansowe projekty Dou- 
mera. W  kołach fuiansowy^li dobrze 
ęłotaformowaiisuih trwierdza., że proje­
kty ska-rbcwe Domnerą. oparte gló- 
fwoie na sadnem opodatkowaniu i»brobi 
handlowego napotykają na stanowczą 
oposycię karteln lewicy.

Dzisiejsze dzienniki poranne podają, 
że kilku ministrów u«d.-s(FoJ ) oświad­
cz! ło, że wtóosą prośbę o tb/misie w 
razie, gdyby Dnos-er obstawał przy 
całokształcie swych projektów. Na­
zwisk iych inBiisjrdw dzienniki nic 
vTanienia ją.

Wczoraj wieczorem sytuacja rządo­
wa uchodziła za ' >.dzc kryt! c^aą.
W.ecrorem odbyła się dłuższa konfe­
rencja Briauda z Doumerein. Pc za- 
koóczenui koinfereincji Doumgr o.dmó- 
wfł kntegorj’cznie wszelkich w ja s - 
siieii.

Sytuacja skmnpłikowała się też 
izięLI temu, że finansowa komisja 
przedstawiła ułesue projektj sana­
cyjne, a redłog których z nowych po­
datków możnaby pokryć tylko 1.5 urt- 
ljarda deśicyiu budżetowego, polczar 
gdy według .projektu Doiumera miało­
by być pol.ryte 4.5 miliarda

Sprawa H osseśIu w  Iz^ie Qmin.
L.ondyn. 22 grudrabi. (PAT.) Na wczo 

rajszem potierl,reniu Izby gmin. pre­
mier zażądał, aby izba gmin
przyjęła! decyzja R ^ y  Lśgs Natodóv, 
w  sprawie Mossulu i oświadczył, że 
na początku nowej nesji pariMineniu 
będzie wyzmcczcmy na porządek dAen 
ary nowy .traktat z Iraki^ij i wówczas 
parlamęnt będiie mógi przyjąć lab od­
rzucić ten traktat.

Po pizemówiemu baldwna zabrał 
.głos Ołmes, który .w  nieobecność5 Mac

Donalda oświadczył, że Labour Party 
protestuje przeciwko postępowaniu 
rządu, tj. przeciw pomieszczeniu tta 
W rządku dzdeuwYrii u^Jsftejszych obrad 
wtiioskn o przyjęcie decyzja Rady l.igi 
Narodów. Mówca zam t czju, że par­
tiom opozycyjnym ^iiŁbyła dana moż­
ność rozważenia ewfn uałnych popra­
wek dio w niosku d .pi rtestije przeciw­
ko temu, co uwraża aa usiłowanie rzą. 
du otrzymania cd parlameuitn już teraz 
decyzji wyorzedza.jąipej tę decyzję,

która będzie powai^ta, gdy traktat z 
Irakrem będzie rozpatrywany, to jest 
Z początkiem lutego.

Premier' Enkfwhr w odpowiedzi za­
znaczył, że uważr, iż nażyclurimtowe 
glosrranie mad waiioskiem rządowym 
jest konieczne i proponuje, aby wrio- 
seK przyjęto.

W  odpowiedzi na; to wezw anie C1I- 
nes wraz z całą Labom Party opuścił 
saile obrad. Po wyjściu Cłfnesa Baldwin 
wYgłosrł dłuższe przemówienie, w któ 
rem zaznaczy^ że uz!rsłrane w Gene­
wie refzultaty są datełem w  równej 
mierze rządu obecnego. Decyzja w 
sprawie Mossulu .jest w harmoi.ji z 
całokształtem polityki Ligi Narodów 
Dadszy < ńąg dyskirsji odroczono do 
dzrś.

Lot.dyn. 22. grudnia. (PAT.) Izba 
gmin przyjęła dziś 23h glosami przeciw 
4 wniosek premiera Baidwina o przyję 
ciu rozstrzygriięcia Rady’ Ligi Narodów 
w sprawie Mossńki.

Ł DNIA.
GEN. J4NUSZAJTIS NIE PODAJE 

SIE DO DYMISJI.

(Telefonem od iids^igo uPresponueiita.)

Wurszawa. 22 gruairJfl. tzo) Jedio z 
pism warszawskie!] podało wiadomosć 
o podeniu się uu dymisji wuiewods'. 
nowogrodzkiego geo. Janasząjtf?:«. Na 
poosu twie nf< rm rj z dobrze poin- 
fonnoT auego źródła zaznaczamy, że 
wiadomość ta nie ma żadnych pod­
staw 

/

ZWINIĘCIE DOK. PKZŁMYŚL?
(T  elefonem od naszego korespondenta.)

Waiszawa, 22 grudnir.. (G.) „Eks­
pres Poranny" dowiaduje się, że w  wy’ 
kmtanhi programu oszczędnościowego 
ministerstwo sfaąrbii zamierza przystą­
pić do zwijania DOK w  niniejszych 
miastach Jąka jeden z pierwszych o- 
kręgów korpnśnycn mających być 
zwiniętemi, wymieniane jest DOK 10 
w  Przemyśl a. DOK Przemyśl ma być 
włączone do DOK Lwów.

PORZĄDEK DZIENNY POSWIATE- 
CZNE.1 SESJI SEJMOWEJ.

(Tełercirem od naerego Ko-fespondenta.)

V arszawa, 22 grudfcia. (zo). Dziś 
rozdane już porządek dzienny posie­
dzenia sejmowego, który sie odbędzie 
28 bm. Zawiera on sm es trzecich 
czytań między' mbvm, trzecie czyta­
nie projektu ustawy o przedłużeniu 
prawa gjnm Lwowa i Krakowa do po­
bierania sumoistnego podatku spoży­
wczego.

Pozateir dalszy ciąg głosowania nad 
poprawkami Senatu do ust? wy o re­
formie -olnej.

FERJE M*NiSIT?ÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta.;

Warszawa, 22 grudiiia. (zo). Dotych­
czas wyjechałi na święta następujący 
członkowie rzciin: minister spraw we­
wnętrznych Raczkiewic z do 
minister oświaty Stanisław Grabski do 
Lwowa, minister przemysłu i łiindlu 
do Bruczowa, a minister sprawiedliwo­
ści Piechocki w  poznańskie.
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Lamdjm. 22. grudnia. (A W .) Imieniem 
obwtedczyl w  Izbie lord Cedl, 

f e  KM M et Ro*hrojtiJo%y f :  rze sto 
po faz a fc n m y  dnu *5 . łutb*o 1926 r. 
Sie iftesa wątpliwości, że sorYwa zw o - 
tente X ui te. i napotka aa szereg iru- 
ifcu^cf jeżei* jednak ludy fu ro ry  na- 
Pfiwale zdetydi.e jo e  są raepocząć erę 
wabrojetrówą to trudności te łatwo da­
c ią  Skj usunąć.

Londyn. 212. grudnia. (A W .)  Stano- 
wsteł Ameryki w  prawie JcŁ-ału w  
konferencji rozore^miowej me je=»t ao- 
tod ja.Mii Stany Zjednoczone nie za* 
kiwycrti s «  prozrimeai komitetu roz- 
tenfcniair aęn, który stać będzie cc' 
prcva f^wny^n rząissęcydi obecnie w 
Earopse czynników pttts umyuh. To 
Set fipstważa zdanie pesymistów. Mi­
mo tt»po -ćeja p n ie  ,< u  każące 
wnosić •  przypuszczalnym drii j  A* 
merykl w te* booferdne J. ProzydeiLl: 
Gootitige postawi na /żele delegacji a- 
•Krykuń&es ra>atoru Boraba.

^riOF.C jALNE R O K O W A N IA  
Z  IFB-EL-KltfMEM.

Wiedeń. 23 m duk. (PAT,) J i .  Fri 
ffóecse1" donosi z Faryża* ż” kapitan 
C— ntng wy steny prze z .Mjd-el-Krma 
w  medsHwieua> propoźyci PC- 
.tatowych przybył wczoraj do P n y -  
ża Zc sttoMy %wrnpetenLiej ośwviid- 
esafe, że rząd francuski nie uzna Cun- 
nmga za upełnomocnionego przedsta­
wi i- a JUf*. wobec tego me przy) 
me po gócłJme.

FYamjctptobtws jednak, że Cun 
otoe będzie m j 1 jwec^ucSc p/fcdsta- 
wienia w  urzędzie spraw zagrafucz- 
ar A  propozycji Abd-ei-kr. ma w  dro­
dze nieoficjalnej.

P n e c i w  o t y ł o ś c i
aiy, a. się laiuralnejo ekstraktu .ytryno- 
«reco *«R U M H M  (W *  ^ 1 *  nięwkodlf- 
we) zastępującego w zuoe* ,ości swie*ą 
..wnnr. Ja;.czne jarowe, tanie, orcktj- 
<2. .c ! Generalna Reprezentacja w Polsce, 
v n t r v r ,  Lwów, Rzęźmckc 6. 995?

W O T U M  ZA U F A N IA  D L A  SY E H LL

P rara . 22 g ru tl-a . (P T T .) P o  przy­
jęciu przez Izbę 159 glosami prz-to^w 
117 deklaracj* ra jdow ej, parlament od 
roczyf się do potow y stycznia.

N IE U D A N Y  Z A M A C H  W  W )S E L .  
STTKIE A K C iE LSK IF M  W  M OSXVł'IF

?Tikrfoiu.m ml na«««o ■ccrespon jcuU )

W a rs u i*  a. 22 grudtua. (G ) R -sp re  » 
nodaje. Poselstwo angielskie w  jVio» 
iwwse stało się w idownią nieudanego 
zamachu przyjsotowanego prawdopc- 
d  Jnue przez agentów  rządu sowte- 
ekfeTiu Jeden z «ż s z y c h  fi nheja ł tr.u- 
szy  pobdstwa, tłumacz, obywatel 5ó- 
f  weki, 'tatów  n  z a s z y ć  maszynę aie- 
Ickiną w  pokoju, zdtee cą p r z e c h w y -  
wane akta iypiotm lyezne poselstwa. 
Zamach udarem niać, a  w innego w y - 
dcJuno

O ^ ^ u a t e i j y  zansbcliu cJtdeU pra­
wi uObodobbie i yzyskwć zunęt k ión ' 
by łby  wj®ddtm wybtidni i wykraść  
pewne dc.k»unirtty ż archiwum pnsel- 
^ (w r-

i .ZICZŁRIN  V/ K O W N IE  ?

Kdwuo. 22. srttdnk (PAT.) Litewska 
Agenda Telegnu^ZM donosi, że w  dniu 
jutrzejszym yrzybedzie do Kowna Czi- 
czerin. Zatrzyma się on tu jeden dzień, 
w dąsu.’ kto.ego odbędzie k/c rrtemirie 
z  członkami rządu

ZAK O ltC ZEN fE  T Y G O D N IA  U T U R -  

G lC Z IłE G C

¥  -ryŁ  22 gXHMa. < P A T ) P o  zakań­
czaniu tygodnia Ubvgk.znego. w  któ­
rym hraJS Hjfflaf orzedstawicicl róż- 
uych obrządków  katohckich, metropo­
lita S z o jb d a  wyjeohąj w  dniu w czc -  

4  pćaypoteci do Icraja. v -

W E N A  N A Ś W J S - T A
93K O S Ł H W A  fP. Z ose. CrOF. WE LWOWIE

D l n-■ o r e k la m y  p i b a r d z o  n iz K ith  e o n a ch  wina 
d in ra m , wytrL>«me, Vormouth, rnoina nabyć u firmy i 10570

„ Z A K O P A N E *4 i  10 1 1 L i
PRZY UL. AKADEMICKIEJ 24 i LEONA S A P IE H Y  25.

Angiju w zm a g a  załóg; w Mossulu.
Londyn. 2? grudma (AW.) Angłju 

w ysy ła  do Mossuln oddział lOluierzy w  
Sile 2 tys. luJzi, celem wzmocnienia 
tam Załogi. Oddział wyjechał już z Mal­
ty  ł znajduje się w  drodze do Iraku.

LowUyn. 22. grudnia. (AW.) „Times“ 
Jowiad" 1 się z koł urzędowych, że

1 Ajfilsa zgodzi si? na pewne zmiany po- 
lacemeń z r. 1921 oo do grante, w 

Mosstik, przez co zostałoby pn y Tur­
cji kilka szczepów kurdyjskich. Prócz 
tego Turcja otrzyma pewne koncesje, 
które ją littteżależnią od nafty mossul- 
skiei-

Ameryka proponuje Polsce
z&warcle formalne je  traktatu pn^sźnł.

rTeittonem od taszezo korespondenta.!

W arszaw a, 22 grudnia, (u.) Dzisiej- j go t/s latu  przyjaźni konstlarnegc i 
sza prasa podaje, że rząd Stanów Z je- ! handloe ego w miejsce obowiązujące- 
dnoczpnych zwróci! się do rządu poi- go obecnie nodus vivendi z dniem 1. 
słdego z  propozycją zawarcia formalne 1 lutego 1925 r.

Prowokacja niem iei^ udowodniona
Bomba w listowiach c zc zo n a  fylko na ^ e k t.

(Telefonem Od naa

W arszaw a . 2? gntchiia. (G) Jak do­
noszą z Katowic, władze prowadzą 
energiczne śledztwo v sprawne wybu­
chu bomby w  „Kat. Zeitung*1. Po uprzą 
tnięoju barykady, jaka się utworzyła 
orzez up -lek części sufitu nad wej- 
i.dein do łtaAi maszyn, kSMinsja śledcza 
ustaiHiL, że  nabój dynamitowy podło' 
ż«niy attaia) u progu drzwi we.-scio-

*!.„ ■ »>tes, ouimta:.!

wych do lokałr drukarni i że w a iy ł  
zaledwie 600 gramów, a więc obliczo­
ny był jedynie na elekt.

Policji polityczna utrzymuje, ze 
wybuch był dziełem prowokatorów  
niemieckich, którzy w tui sposób usi­
łowali zaognić, sti isrurki niemiecko, 
poiskie.

Polska przYkłndnm dla Francji.
Paryż, 22 grudnia. (PAT.) Omawda- ( P j zyW j óconie waiutj' złote' i Kdzd>s 

iąc zagadnienia finansowe Fiar.cj] , wobec ziszc-zewa dftete odbudowy, 
„Joumai* podaje prż:yklavi Ptókl, 1 obywatele powstrzymali się od waśni 
gdzie dyktaicura feiansow? umożliwiła I i s^worzjdi rząd świętej zgody.

W obronie pobkieso sądownictwa,
Kin. SpraNiedlitt9»ci w odpowiedzi p. Brylów*.

Warszawa. 22 grudnia. (PAT.) Na po, 
siedzeniu Senatu zabrał głos minister 
sprawiedliwości, który oświadczył, co 
następujt: W  piśmie „Deutsche Neu- 
stt NachrichteuM ukazał się na tle prze 
mówienia posła Bryla wygłoszonego 
w  Sejmie dnia 23. października b. r. ar­
tykuł malujący stosunki pauujace w 
Polsce, w  nader ujemnem świetle. 1 
starający się zohydzić polski? sądowni­
ctwo w  oczach zagranicy, w  sposób, 
który nie może zostać bez odpowiedzi. 
Artykuł ten został przedrukowany ta­
kże i przez inne czasopisma zagranicz­
ne.

Korzystam z okazji, aby z oburze­
niem odeprzeć te napaści. Nie ma są­
downictwa na święcie, któreby mogło 
w  każdym wypadku zapobiec przej­
ściowemu uczuciu goryczy ze strony 
tej, której subiektywne poczu< ie pra­
wa zostało pizez werdykt sądowy na. 
ruszone, Uregulowanie pi zoostawienia 
takich óUawów, wypowiedziane z try 
bnny parlamentarnej w  polemice par­
tyjnej, z ust mówcy opozycyjnego, nie 
usprawiedliwia powtórzenia len w  for 
tnie wyrażającej Wrażenie, *akoby tak 
opiewała, krytyka polskiego sądowni­

ctwa. Polskie sądownictwo ma tak 
chlubną historię w  zmartwychwstałej 
ojczyźnie, że nie potrzebnie się oba­
wiać takich ataków. Obiektywna kry­
tyka zagranicy nieraz już złożyła chlu 
bne świadectwo naszemu sądownictwu 
z powodu jego bezstronności i umieję- 
mości służenia idei. Jeżeli w  szeregi 
sedownictwa zabłąkał się człowiek nie 
odpowedni, to podmeść muszę, że za­
rząd wymiaru sprawiedliwości prowa­
dził zawsze energiczną akcje oczysz­
czenia sadownictwa.

Kto chwyta za pioro do pnblicznej 
krytyki działalności sadu vinien pa­
miętać, że stając się rzecznikiem uo­
gólniania subjfckty wnej krytyki, zły 
siew sieje dla własnego społeczeństwa, 
wskazując kędy wiedzie drogą do pod­
rywania autorytetu którym stoją pań­
stwa. Jakkolwiek czyn ten sam siebie 
potępia, uważam wypowiedzenie tych 
słów za konieczne, aby stwierdzić zgo 
dnie ze zdrową opinją kraju, że społe­
czeństwu? nasze stoi na straży hoiiom 
naszego sądownictwa, otacza je czcią 
i gotowe jest każdej chwili adeorzec 
wszelkimi środkami ataki nań skiero 
■yane. - -■

„G D A Ń SK  M U S I B Y Ć  Ś C IŚLE  

ZW IĄ Z A N A  Z  P O L S K 4 *.

Gdańsk. 22 grudma.- (PAT.) Iboś ra* 
no odbyło sie z inicMywt" gdańskiej' 
Izby handlowej żabrcmie przedstawi­
cieli wszystkich grięzi gdańskiego ży ­
cia gospodarczego, ua którein -raędzy 
innynb zabraf głos dyrektu stoczni 
gdańskiej, prof. Noe- Ni. wstępie stwier 
dzśt on, że Gdańsk stoi przed kata­
strofa gospodarczą i me nsową o nie­
słychanych rozmiarach. Gdańsk nie 
może być samodzieuy ąi politycznie 
aa! gospodarczo,! albowiem pod każ 
■d-ir względam jest jair najśr.iśiej zwią 
zany ze swymi SE.sóadami, tj. z Poi- 
skr I  z  Niemcaupi. Gda * >  ide jest w 
stuali -kierować Jc porto do bmych 
krajów, jak tylko do Polski. Wskutek 
Spadku złotego, robocizna w  Gdańsku 
jest d~^a razy  droższ? miż! w  Polsce. 
Nfemożliwem jest wobec tego zbyt to 
warów gdańskach w  lólsce. Fakt ten 
ma wielkie znaćz&iie. Wobec tego 
mówca nazywa stadek zfctesf- rie- 
szęześcśem dla Glińska.

O D R O C Z O N E  PO S IE D ZE N IE  R A D Y  

M IW S T R Ó W .

tTelełonen’ od naszego korespondentr ,

W arszaw a . 22 grudtitó. (G ' Posse- 
dietue P?ćty ministrów, które miało 
stę odbyć w  środę 23 bm. me odbt łe 
się Na»tępne i^tóiedzeLto 30 bm pe 
kcmfercaicK^h, związanych z zapowie- 
dzaanym przyfażdem do Warszawy 
dr. M,yj.ia*rskieg(/ i dr. Kemmerera

P R Z E R W A  W  R O K O W A N IA C H  

Z  N IE M C A M I

(Telfcinnem od nasz/gc korespondent?)

Warszawa, 22 grudnia, (zo). Dnia 23 
grudnia z powodu ie r i świąteczny cl 
nasLąpi przerwa w  rokowaniach han 
dlow^cłi polsko- iriemieckicl:.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Rećaktfa nie odpowiada)

TEATR ŚWJETLMY

p a u « i i

w
Prsy ul. '.egJon6v' t, \ j  wznie­
siemy został monumentalny bu- 
(lynek, w którym •nie&cl sit, wy- 
fynrna I vfsze.klir» nójTOftwyn? 
wymaannlom fecfthlkł aynlqca 
zado.fr, $afa dli* przedstawień kl- 
noteatralrycłi 1 koncertów. Salę 
tii mieszczącą w  sobie i m  *y -  
gmtnycii miejsc 1 wspan i ł r  p »  
czekalnle) o r td a je  z a r z ą d  d o  
u ż j t k r  P T .  P iu M fc h o o ś c i  
w  d n ie  ś n i  ą t e c z r . jm  2 & .  
b - m , w który.n r-dbęuzle * łi  
Inauguracyjne przedstawienie i»r- 
mc jf« ze zn&koir.itynii nodnym 
podz*wu programem, wyświetla­
ny nr>lanov/ic‘c będzi? film ran -  
cuskI p. n.:

KflLCTHY K S IflŻ t
dr; >matf który oblepi z  nadzwy- 
rzajnńm powodzeniem wszystkie.

ekrany stołeczne.
Dzis dnia 13. b. m. r. lualnt . 
ó godz. s-tej wieczorem w  przed' 
dzień binug"MCj; "Jbąl-h , ' t  
grzedstawlanl. próbne ala ?. T. 
rzjidstaelclell wfadz, prasy Itp. 

\Vst*;p wrlny — lyiko za m> « *  
szeniaml.

106O3B ZARZĄD.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddaii ostatnia 

przysługę memu najdrOLSzemu M ężowi 

i O jcu  śp. Tadeu?zo«wri Kossowskiemu 

i nieśli nim w  tej bolesnej chwili .Io ­
w a  współczucia, składamy se Jeczne 

.P ó  i  zapłać*.
i0609a 2ona I dzled.
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PARCELACJA MAJĄTKÓW PAŃ­
STWOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warsza -va, 22 grudnia (zo). Dnia 21 
fam. w  ministerstwie rolnictwa odbyła 
się konferencja w  sprawie ustalenia ter 
ltńaów przekazania majątków państwo 
wyrfi mimsterstwu reform rohiych na 
cele reformy rolnej w  związku z ogól­
nym planem parcełacyjnyai na najbliż­
si* lata. W  szczególności uwzględnio­
no parcelację w  województwach poz­
n an iem  i Pomorskiem.

PRACE NAD REORGANIZACJA AD­
MINISTRACJE

(Telefofcm  od naszrgo korespondenta.)

Warszawa. 22 ymtnu. (zo) Wsku­
tek zatuierzc nej likwidacji urzcdu na­
czelnego kołT„sairza oszczędnościowe­
go p. Moskalewsk' przesiai minister­
stwu skarbu materiały dotyczące reor 
gaaifcacji raicbunk, wośoi i kasowoścl. 
Ministerstwo skarbu ma zapoznać się 
z tym materfaMn I w ciągu kilku dni 
złożyć sprawozdanie Radzie mini­
strów w  jakiej drodze zamierza prze­
prowadzić reorganizację, mając na u- 
wadze oszczędność i szybkość dziala- 

• nia urzędów i usunięcie zbyt skompii- 
Kcwanych przepisów.

NOWY PREZES KLUBU „UKRAIŃ­
SKIEGO".

(Telefonem od naazeau koi ssDondents

Warozawa, 22 grudnia, (zo) Dotych­
czasowy prezes klubu „Ukraińskiego1* 
w Sejmie poseł Glinicki jostał obalo­
ny. Na posiedzeniu klubu wybrano w  
miejsce Chruckiego posła Sergiusza 
Koticuiego, zaś członkami prezydium 
Naziruka i Ouczmaja. Jak brzmi jed­
nak komunikat klubn ći dwaj ostatni 
wyboru definitywnie nie przyjęli.

IpRACA DLA 3EZR030TNYCE 
y; WARSZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

'  farsyąwa. 22 grudnia. (G) Rada 
miejska Warszawy na wczorajszem 
Posiedzeniu obradowała nad nagłym 
Mnicskiem magistratu w  sprawie u- 
tworzemia futuk-szu dla zatrudnienia 
be^-obotnych.

Po dłuższe. dyskusji uzna.ro za ko­
nieczne z uwagi na nawaigę chwili za­
stopować środka nadzwyczajne celem 
utwcrze.ua takżegjo funduszu, a więc 
wprowadzić nt 1926 r. podatek od 
spadków i darowizn, podwyższyć o 
IOW prc. rodrtek od przedmiotów zby­
tku, wreszcie podwyższyć od 29 gru­
dnie cenę btotów tramwajowych o S 
gr„ a u zyskane w  tpn sposób dochody 
p.rzehć na fundusz bezrobotnych.

Dochody z tych opłat obliczają na 
2 nrij zł rotouie. Rada miejska po- 
w >łała kcirusję, która1 rozporządzać 
bęcfeie nadtwyuzajnemi funduszami do 
waikt z bezrobociem.

28om. magistrat rozpocznie angażo­
wanie oezE botnjroh do robót pubfcc,,- 
nych. Ogółem w  ciągu jednego tygo­
dnia pośiriyteczde o miasto dostarczy 
pracy 3 tysiącom ludzi

FUNDACJA *M. ŻEROMSKIEGO 
I REYMONTA.

1 \

Warszawa1. 22 jnufaiia. (AW .) Na 
skutek energiczny ch starań Zaw. Zw. 
Literatów i Efcaer.: kurzy magistrat m. 
Warszawy uchwalił ■wcaoraj ufundo­
wać- 2 wieczyste nagrody „im. Stefana 
Żeromskiego i Wl. Reymonta11 po 2 
ty s, zł. każda za najepszy utwór lite­
racki wydany ■« ciągu roku. Pierwsze 
ragre-dy udzielone będą w  r. 1926.

Świ ąteczny program w „A PO LLO "

P A T  i  P A T A C H O N
w wie ieftukiui PrattrZj?.

I O  a k t ó w  /  s l t o r d o w  s j i  o r y g i n a l n e j  K o m e d j i ,  
t r y a l t a j i . c e j  L u m o m n  ż y w i o ł o w y m  p .  n . i

i0o05n

„DWÓCH WŁÓCZĘGÓW Z PRAJERU

„Ukraiński ‘ kSfcb pariarnsnlarn';
wobec deklaracji uczonych ruskich.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 22 grudnia, (zo). Parła- 
mentama reprezentacja ukraińska ro­
zesłała dzisiaj następujące oświadcze- 
czenie stojące w  związku z listem dra 
<-ma) Stock,ogo do ministra oświaty, 
dra Stanisława Grabskiego:

1. Sprs wa ukraińskich wyższych 
szkół nie jest sprawą poszczególnych 
osób, lub nawet instytucyj. lecz spra­
wą całego narodu ukraińskiego 1 do 
rozwiązania tej sprawy, jak i wszyst­
kich spraw politycznych jedynie po­
wołane jest polityczne przedstawiciel­
stwo narodu ukraińskiego, t. j. ukraiń­
ska parlamentarna reprezentacja.

2. List dr Romana Smal-Stockiego i 
tych, którzy za nim stoją jest aktem 
grubej prowokacji i samozw ańsiwa, a 
zarazem przejawem demoralizującej,

rozkładowej roboty polskich czynni­
ków urzędowych i politycznych w sto 
sunkn do narodu ukraińskiego.

3. Próba rządu polskiego, aby roz­
wiązać sprawę uniwersytetu ukraiń­
skiego poza plecami ukraińskiej parla­
mentarnej reprezentacji za dopomogą 
osób nieodpowiedzialnych zmierza do 
tego, aby pozbyć się swego zobowią­
zania międzynarodowego, zafiksowa- 

nego w uchwale Sejmu z dr.. 26. wrze­
śnia 1922 r., o założeniu przeciągiem 
dwóch Jat do 26 września I92n r. peł­
nego uniwersytetu ukraińskiego na te- 
rytorjach Galicji wscnodniej.

4. Jedyną siedziba uniwersytetu u- 
kraińsł.iegfi ukraińska parlamentarna 
reprezentacja uważa miasto Lwów.

Budżet uehwslony przez Senat.
Dyskusja nad ustawofastwem spolctznem.

(Telefonem o d , naszego korespondenta.)

Warszawą. 22. grudnia (za ) Serat 
poświęcił cały prawie d2ień dzisiejszy 
na poważną i wyczerpującą dysku' je 
nad prowizorium budżetowem i nstawą 
o śr Jdkacn zapewnienia równowagi bu­
dżetowej.

Oba prakkty referował senator Gu­
zek podkreślając, te obniżenie plac- u-

ęuniczyu’ komisja senacka przyjęła 
w  przekratnu, że jest to jedyny środek 
oclą mięciu równo\. „gi ale środek cza­
sowy. Przekonaniu tem>i data komi­
sja wyrfaz w  rezolucji, która wzywa 
rząd do gruntownej rewizj. organizacji 
auimnustracłi w  kierunku skasowania 
zbędnych un-edów, co umożliwi na 
przyizleść i oprawę bytu urzędników. 
Ostra> krytyce poddał senator Buzek 
statut B '. si Polski i g o ,  któremu przy­
pisuje się głównie funkcję regulowania 
spraiw kredytowych a nie obronę kur­
su złciego. W  imieniu komisji zapro­
ponował sen. Jtsuzek przyjęcie lobr u- 
saw  bez zmian.

Przedstawiciel Piasta, sęn. Kędzior, 
przętBóT.-enie swoje poświęcił wskaza­
niu możliY-ości oszcz«' d nościowych we 
wszystkich iesortach. szczególnie w 
wojsku i policji, "rzycżem rrzeprowa- 
dził j or-ÓToiŁ-da z sumami wydanemi na 
te cele przez dawną Austrię.

Przedstawiciel Ch -D. sen, ks. Adam­
ski fcłidzo ostro wystąpił przeciw roz­
rzutnej gospodarce w . rozbudowie ma­
chiny państwowej, sprzeciwił się rta- 
nowc.Ta wszelkim dalszym eksperymen­
tom i oświadczył kategorycznie, że na 
projekt ustaw co ao zmiany wyszkole­
nia armji klub ChD. się nie zgodzi.

Na uwagę /ns,ugujc oświadczenie ks. 
Adamskiego jako przedstawiciela stron­
nictwa robotniczego, poświęcone usta­
wodawstwu społecznemu. Witaliśmy z 
radością — mówił ks. Adamski — » 
współdźaakli w tworzeniu ustawoaa- 
stwa ajcjafego, dopóJt, państwo pod­
nosiło się, ale dziś gdy widzimy że je­

steśmy na dnie, widzimy, że nie może­
my kazać robotnikowi cieszyć się z łe ­
go ustawodastwa, a nie dać mu jeść. 
Jeżeli się godzimy Wa zmianę warun­
ków pracy i płacy, to dlatego, że są- 
siedżi nasi poszli tą drogą, widząc w 
niej iedyry sposób dźwignięcia pań­
stwa. Sądzimy, że tylko w ten. rozu­
mieniu przyłączyli się socjaliści do ko 
alicjL Socjalizm według nich musi po­
przedzić epoka silnego kapitalizmu. 
Zwalczaliśmy nadużycia kapitalizmu, 
ale obawiam się, że zarazem zwalcza 
lióniy sam kapitalizm. Państwo musi 
Pójść tera* na drogę wyraźnej polityki 
tworzenia kapitału. Do tego nśenaaają 
się socjalne metody rządu. Kapitalizm 
to koń, który może wyciągnąć z błota 
nasz wóz państwowy, .-ofrraba, ażeby 
ten koń był silny i swobodny nie mo­
żemy go głodzić, ani cuglami wstrzy­
mywać, a gdy spełni swe zadanie, 
wówczas razem z socjalistami nałoży­
my mu wędzidła, aby nie nadużywał 
słabszych.

Oczywiście przeciw ustawom wypo­
wiedzieli się senatorowie „Wyzwolę- 
nią11.

tonafor Szereszewskl (Kolo żydow­
skie) wystąpił praec!w obecnej orgac- 
Łacjl Kas chorych i postawu rezoHicję, 
aby rząd wntosł nowelę, dającą mu 
możność normowania .udmiernych sta­
wek w  Kasach chorych.

O ile ks. Adamski namawiał socjali­
stów na popieranie kapitału, o  tyle sen. 
Pouier (PPS.) przeciw kapitalizmowi 
występował.

C sta mi przemawiał pizedsta *iciel 
ZLN. sen -Tdauow! LL Zarzucał on sena 
to/owi Pbsnerowi, że zbytnio trzyma 
się ogólnych zagadnień. Gdyby zejść 
do pczegółów, możnaby się poro/:.- 
nderi. Ze ustawy socjah* vcynugal<t 
ł-ewnych uzupełnień ustawowych i po 
i-rawek — nie ulegs wątpi wości. Gdy 
Niemcy m  iwadzili ustawodastwo

społeczne, mieli widoki zdobycia szero­
kich rynków zbytu, a zresztą w  roz­
miarach tak szerokich, jak u nas, nie 
'wprowadzili go tani Niemcy, an- nikt 
inny. — Diugi temat, o któryńi mówił 
sen. Zdanowski, to sprawa równowagi 
budżetowej. Podkreślił on, że jesteśmy 
narodem łatwo zapalnym i w odpowie­
dnim nastroju uchwalania ustowy, któ­
re trudno wykonać. Wiemy jak oży 
wioną jest praca referenta każdego czia 
łu budżetowego, ale rezultatem tej pra- 
cy' było dotąd zawsze povTększen:e 
budżetu. Senator Zdanowski wyraża 
jednaK nadzieję, że zdołamy oszczę­
dności wytworzyć.

Obie ustawy przyjęto bez zmian. 
Przykfto również ustawę o pożyczce 
d Marowej i o zabezpieczeniu pod3ży 
przedmiotów powszechnego użytku.

ZAINTERESOWANIE ANGLIKÓYŻ 
BIAŁOWIEŻ 4.

Warszawa. 22. grudnia. tAW.) Kotr>i- 
tet Ekonomiczny p. Min. rozpatrywał 
ostatoio zgłoszoną przed kilku dniami 
rząuowi polskiemu propozycję konsor- 
cjiun angielskiego, na czele którego stoi 
p. Tneniers w sprawie eksploatacji pu 
szery bihłov ieskiej. Projekt konsor­
cjum angielskiego uznano za możliwy 
do dyskusji. •

KONTRABANDA ŻYWNOŚCI Z POL­
SKI DO NIEMIEC.

Derlin, 22 grudnia. (PAT.) „Voss. 
Ztg.“  donosi z By-omia, że na skutek 
spadku złotego, wzdłuż granicy polsko- 
niemieckiej rozwinęła się w silnym 
stopniu kontrabanda środków żywno­
ści z Polski do Niemiec Straż pograni­
czna .musiała być wzmocnioną

W  Gliwicach dokonała policja licz­
nych aresztowań lyśhód kontrabandzi- 
stów.

n a d e s ł a n e .
*’ub“ '!ię Reuakck d e  odpowfada.)

Podziękowania.
Jaśnie Wielmożnemu Panu Dr. Mie­

czysławowi £witalskiemu, zł n,
przy ul. Pańskiej 11, specjaliście cho­
rób nerwowych, składani tą drogą naj­
serdeczniejsze „Bóg zapłać" za nie­
zwykle umiejętne, sumienne zajęcie się 
mą chorobą, za troskliwą i pełną po­
święcenia opiękę lekarską, której za­
wdzięczam rychły powrót do zdrowia.
0598n Janina Szujerowa.

Podziękowanie.
Wszystkim którzy oddali ostatnią przy- 

stogę óp. Juljanowi Wujcikowi, oraz v tak 
bolesne] stracie nieśli słowa pociechy a w 
szczególność Przewielebnemu Jucbowień- 
stwu, J‘.VP Wojewodzie l i "  istew kier iu 
J. M. Rektorowi Dr. Markowskiemu, JW A 
inspekt. Miecikowi, JWP. Staroście ropol- 
nickiemr JWF lekarzom Jr. Lachowiczowi 
i Dr. Baczyńskiemu, JWP Sekret Pitus-ew- 
skiemu, Związkowi lekarz., v.oterynar.. Wo­
jewództwa Tarnopolskiego* Małopolskiemu 
Tow. lek. Wei. we Lwowie, Dele »acji Gmi­
ny miasta Przemyślan, tą drogą składają 
serdeczne „Bóg zapłać".
1059jn Ż o n a  i  d z i e c i .

W ilhelm  A rv a y  b. kiererrcik  

tow. salios. i obywatel m. P rze - 
worska, zm arł tamże 18 grudnia. 

Cześć umarłemu o=łowiekowii!
nlOS95

NA GWIAZDKIPRAKTYCZNE 
POD.RKI

POLECA FIRMA BŁAlYATtłlCZA

An^nioso 1# v!ery
L w ó w .  w l .  H a l l e K a  IO .  

Fiija w  :rn o o jlu  
FlIJa w  Strwju. n7ól3
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n a iw u m iu  switiwi i i f i s m i  g i k m  pi ceuci
P o J  hasłem  ,Sw6] do sw ego  po s w o je " .  Nie kupujcie tandety wysortowanej 
i zleżałej gdyż narażacie się na podwójny straN, PT  Publiczność kupuje z zaufa- ' 
mem gdyż jest przesonaną, że jestem aobrym fachowcem, że nie nabędzie u mnie i  
lichego ,iub zleżaiego towaru — tylko gwarantowany w najnowszych fasonach g  
■ po cenach bezkonkurencyjnych. .........   . -  |

Ptfegląd pras/.
Gazeta Poranna Warszawska44 wy- 

. Stępuje bardzo, cotro przeciw prasie 
chrześoisaćskj narodowej z pcw>du 
sz* venlr. kłamliwych wieści o bytno­
ści Si. Grabskiego w  Sulejówku, 

hbe należy mącić ateosfery społe- 
czeńsi wa, jego opinii ani intrygami 
ani ptotkan. i os; czerstwami. Odczu 
wtamy wszyscy w  Polsce tak silne 
napijcie psychiczne i nerwowe, spo­
wodowane powszechni wn kryzysem 
gospodarczym i kryzysem moralnym 
— za"fania, że by Doby przestępstwem 
abyw-teWo-sn ro-zstrajać i tak wraź 
liwe umysły i nerwy społeczeństwa 
wszeikiemi „sensacjami14 iaiszywami 
a tembar^rfej świadomie kłamliwe- 
mi. Należy1 m-teac wszystkiego, a 
jest to specjalnym obi wsązkiem kół 
politycznych i prasy, co wnosiłoby 
zamieszanie do umysłów, podrywa­
łoby zaufanie tej lub innej części spo 
leczenst^r polskiego do swych prze 
wódcóv polityce irycL. i to bre 
względu nr, łeb barwę pofetyczna. al- 
bowtom nie rc^łrzęgade lecz spa­
janie, nie dezorientowanie, lecz po­
rządkowanie sił społecznych winno 
być celem zabiegów obecnych w  o- 
kresre tafle pcwónytn, jaki przeży­
wamy dziś wszywcy.

Niestety lekkomyślność lub świa­
dome intryganctwo pewnych jedno­
stek i grup żeruje u Uaflszym ciągu 
na oolnii publicznej. Rozszerzają one 
plotki i pcsłoski wręcz szkodliwe dla 
'ozpocz.-tego po osia .nim kryzysie 
rządów y.n daieła konsolidacji polity 
Cznej. Takim np. jest postępek 
, L  Acnałkn Poznańskiego14, który nie 
tylko wydr" km* ał absolutnie falezy 
wą wiadomość o rzekomej wizycie 
mm. Sł Grabsktogc u marszałka Pił 
sudskiego, której me było, ale podał 
nawet szczegóły dcmŚKan.anej roz­
mowy. Minister St. GrabskS zapyta­
ny przez nasżono współpracownika. 
bo sądzi o tem, odpowiedział:

— „Autartwie tej plctki albo zmle 
rzają do wywołania zamętu w umy­
słach histerycznych, albo też dążą 
do rozbicia rządu koalicyjnego14.

A tego rodzaju zamiary sa szkod­
liwe w  najwyższym stopniu.

Płctkafstwo i intryganctwc winno 
być tępione.

* * , >*
„Nasz Przegląd44 zamieszcza mar­

in ujacq korespondencję z Berlina na te 
mat kryzysu ntcnaecldieigc. w której 
czytamy:

Plan Dawesa zawiera w swych! 
końcowych paragrafach niezmiernie 
interesujące dyspozycje, które pc- 
w d a ją  Niemcom pa rżeć z wielkim 
cptymb: netn n? wyniki i A  koaflikta 

. gc spodarczeso z całą Europą. Plan 
Bawesa przewiduje mianowicie, że 
w  raaat brdności w wypłacie rat ie 
paracyjnych (comite des transferts), 
ustanowiony jrrzez urnowe londyń­
ską, będzie mógł inwestor ać nalez-

APTUR SCHROEPEK 10)

Ogląitem się za siebie.
VI.

(Dokończeni!.)

ine Aijantom simy repa racy jne w  
Niemczech w  formie udziałów w 
przemyśle niemieckim. Ponieważ wo 
bec panującego w Niemczech kiyzy- 
śu gospodarczego tru<cIr.ości w  w y­
płatach s"l oczywisto, przeto Niemcy 
mogą słusżnie spodziewać się, w bra 
ku zupełnej ainulaeji dh gów. że plan 
Dawesa dostarczy im baz wysiłku I - 
na koszt Aljantów poważnych kapi­
tałów przemysłcwych, za które obe­
cnie muszą płacić wysokie proce ly. 
Będący wreszcie akcjonariuszami 
przemysłu menńeckaego Aljanci bę­
dą zmuszeni faworyzować sann eks­
pansję tego ostatniego i me będą mo 
gli bronić swych ceł protekcyjnych 
przeciw własnym konsumentom 
chcącym korzystać z posiadanych w  
Niemczech towarów. Nie mamy po­
trzeby pcdkreślarda, jak dalece podo 
bny obrót rzeczy byłby niekorzyst­
ny dla naszego własnego przemysłu, 
i jak pilną zatem jest sprawa uregu­
lowania naszych stosunków gospo­
darczych z Niemcami.

Przewidywania te odnoszą się je-, 
dnak do mniej lub więcej odległej 
przyszłości, w oczekiwaniu której 
Niemcy weszły w  poważny kryzys 
gospodarczy, grożący powikłaniami 
pałilycznemi. Drożyzn i  i bezrobocie 
wywo-łały wielkie rozgoryczenie w  
szerokich warstwach ludności, wy­
rażające się, podolnde jak w r. 1°23, 
w  szybkim ptzyro«c;e głosów skal­
nych partyj politycznych, ł  zwłasz­
cza komunistów. Niedawno wybory 
miejskie w  Berlinie były wielkiem 

zwycięstwem tych ostatnich. Tej oko- 
'ic^ności zawdzięczać należy, że so­
cjaliści ulękli się nowy cli wy borów, 
i wbrew swym zapoW ied^om na­
zwach gabinetowi Luthra pozostać 
u władzy aż do chwih obecnej.

Jeszcze w  początku bieżącego nile 
siąca nikt nie zdawał się przewidy­
wać tak nieobliczalnego w  skutki 
zwrotu w  ewoluc ji wewnętrznej Nie 
n«ec Dopiero os toinie dni ujaswaily 
cały rozmiar ki\zysu, zarówno go­
spód ar zego jak i politycznego, któ­
ry grozi obecnie NLmcom. Zwłasz­
cza koła republikańskie niemieckie 
nie bez troski patrzą w  najbliższa 
przyszłość, która skupia w sobie, 
być może, dużo niespodzianek.

* * .. *
„Nowa Reforma41 stwierdza* że poło­

żenie wewnętrzne Ihemiec pogarsza

— Co takiego?
— Kto to robił korektę? Skandal,
— Ja- więc co?
— Poprzekręcane nazwiska, jedno 

opuszczone!
— Niemożliwe!!
— Proszę popatrzeć.
Dyrektor, choć to jest dyrektor, ale 

..ostatecznie człowiek miły i bardzo do­
bry, czyta raz drugi i trzeci, mc nie 
mówi. Potem patrzymy na siebie: ja 
Jodko, jprzejmie —  on... Kto kiedy 
widział jakiegokolwiek dyrektora w 
podobnej sytuacji, wie już!

Wreszcie przerywa to milczenie:
— Będzie pan łaskaw dziś ten list?
— Zaraz skończę.
Istotnie jestem przekoniny, że go 

skończę:
...że za pierwsze trzy przedsta­

wienia po cdlbzc-niu nrccentu ma­
gistrackiego, należy saę szanow­
nemu panu ..

Wpadł dc mnie inspicjent:
— Panna Bostońcka z brie tu zdaje 

cię zwichnęła nogę w garderobie. Mo­
że pan sekretarz lekarza...

się stale. Wielkie pożyczki amerykań­
skie Niemcy dawno przejadły.

Dzisiaj rozpięcie między potrzeba­
mi a możnością iciyzaspokojesk sta 
je się coraz niezmoś.i.iszcm Zastój 
bezrobocie i lawina bankructw, któ­

rych nie wstrzymuje, jefle u nas, elemen 
tama kalkulacja wrerzyoieh i wyro- 
zuimalóść sądów. Niemcy stoją wo- 
oec Wyboru między dł^aołrwaiem 
przesileniem rtnansuwem, gospoda;- 
czem i socjalr.an, a pentnożemem o- 
biegu pieniężnego przez inflację tak 
czy inaczej nazwjną i upozorowaną. 
Gdy zarówre rozum, jak plan Davre- 
sa, czynią riemożpwem pójście za 
inilacją, nie pozostaje im nic innego, 
jak przygotowanie się na długotrwa­
łe i wielosti onrra przesilenie, zanim 
postępująca konsolidacja stosunków 
europejslcich i san«a naturę nie doko­
nają trwalej sanacji i nie przywrócą 
równowagi.

W  dalszym ciągu artykułu „Nowa 
Reforma14 zastanawia się nad tem, dla­
czego socjaliści rozbili godową już koa 
licję. Oto dlatego, że mają oni za iobą 

komunistów, których szeregi wzra­
stają w  warunkach powszechnego 
p-zesilenia gospodarczego i potęgu­
jącego się bezrobocia. Ostatnie wy 
t ory komunalne w  Berlinie dały* ko­
munistom bardzo znaczny przyrost 
głosów. W  tem połażeniu konkuren­
cją socjalistów1 z Ich lawobócsnym 
bardzo przedsłeh'orczj ip są^adem, 
zaostrza się. Z obawy przed dal- 
szem topnieniem swoich szeregów, 
socjaliści unikają wszelkiej odpowie­
dzialności, która w  obecnych v'arnn- 
kach mwsi być z natury rzeczy cięż­
sza niż katJykoi^iek. Socjaliści kou- 
cehlrują się na wuloe o zachowanie 
t, zw. „zdobyczy socjalnych44, które 
■wprawdzie \/o4>ec rosn- cej nędzy 
powszechnej i bezroćcra stają sm 
oorar bardziej wcrtościąmi idealne- 
mi, niemniej jednak stanowią ostat­
nią pozycję obronną sucjahstów ża­
rowa^ na prawo, jak na lewo Jas 
wi&tfmy, wszystko prawie tak ult­
imo, jak u nas, tylko na skalę odno-' 
Wiednb więlL>za.

Prawicowy odpowiednik kumnu- 
stów: oKądrcny nacjonalizm, repre- 
zpintowany prsez różnych Teinonów 
„Vfllkfsche44 i legjun m  poły tajnych 
związków zbrojnych, — jest drugim 
obok komunistów użytKowcem w j-

Dóktor teatinlny jest na widowni, 
bo juz się publiczność • schodzi. Przy­
szedł tylko na pierwszy akt, na dru­
gim bedzie jutro, na trzecim pojutrze. 
Tąkl jego zwyczaj. Prowadzę go ko­
rytarzem wzdłuż garderób, z których 
odzywają się wrzaski, jak w  menaże­
rii w  porze karmienia dzikich zwie­
rząt To aityści i artystki próbują gło­
sów przed dzisiejszą premierą opero­
wą.

Doktor opatrzył nogę, która wcale 
nie jest zwichnięta, tylko kłoś Boidoń- 
ską silnie uszczypnę! i narobiła wrza­
sku. Rozmawiamy chwilę, pytam do­
ktora, czy dziś nędzie dłużej w  tea 
trze. Popatrzył na zegarek i aż pod­
skoczył:

— Uj, prąwda! Ja dziś nie mogę być 
nawet na początku.

— Dlaczego?
— O w  pół do ósmej mam dać pa 

cjentowi proszak nasenny. Jeszcze go­
tów zasnąć bez proszku!!... |

Wybiegł, a ja spokojnie wywindo- ■ 
wałem sie na górę, myśląc, że wresz­
cie skończę ter nieszczęsny list. Przed­

tworzonej sytuacji ocdlnej, waranta- 
jącego ndeaadoweJciria i  bezradmócŁ 
Ostamii wypadki dowodzą, że r-a 
Niemcy n a tC r i^ g ?  nowa fa la  zama­
chów i różnych aktów adśczenła i 
okrucieństwa* wyki-ifywaiwch przez 
tych prawicowych nadpatijotów.

*  *  *

Z powodu pogłosek o przygotowu­
jącej 9ię na Litwie bćh temle, pisze ko­
wieński korespondeot „Warszawian­
ki11:

Jest niestety prawdą niezaprze­
czoną, że państwo litewskie ciągną 
księża i to nie ku drwale chri eśojań 
stwa i katolicyzmu. Marszałkiem Sej 
mu jest ks. Stangaaiis, mtoistrami spr. 
zagranicznych i rolnictwa ks. ks. Rei 
nis i Krupcviczrusr dyrekiarami naj­
większych banków em iryjr^o i rol­
niczego ks. ks. Jurgutis i  v elłokaitis, 
redaktorami najpoc2?ytn»ejsu7cn ga­
zet ro^rież księża, jafl. np. ks. Tn- 
mas i kś. Pazfckis. W  siiwmicb./aah 
sejmowych rej wodzą również księ­
ża, jaik Szmułksafcis, WIMmaS Wilitno 
wacz itd_ nie mówiąc o Hc-Jiem aro­
nie księży z  prowńncyj, dyrygi^ya- |
nych z Kownu przóz gwiazdy pierw j
szej wielkoSoi. StosurLi ułożyły się j
w  ten sposób, że ludzK dobrej woli, I
chrześcijanie z dycha, p-oboszczo - , 
wie w  zapadłej prowtacp, idą w  kie­
runku kierowego opodurizmu, nadu­
żywają wpływów u góry, by wycią­
gać korzyści materialne dla najbliż­
szego otoczenia. Nic bez powodów 
twierdzą u nas, że Litwą rządzi dziś . 
zakrystian i orcai ^ta.
Do schizmy jednak daleko. W-ęk- , 

szość kleru jest Kościołowi wierna, a 
przytem

Lud litewskj w  masie swe* jest do # 
Kościoła katolickiego głęnoko przy­
wiązany. Brak w  nim jakichKolwiek 
impulsów w kieufika odszczepień- 
stwa. Mniejszość tego iudu, oraz 
podksztatconych półinteligentów, o 
ile staiięk; na gruncii przeciw: eligij- 
nym ulega dziś wpływom bądź ko- ^
x iimistów, bądf socjalistów. Ci napc j
wne „owiec?•k41 sWych z rąk nie 
puszczą i niu odaadza pod wpiywj 
zreformowanego Kościoła. Psychika 
bowiem tej mmejsaosci ltiau litew­
skiego kształtuje aę wogóle antyre- 
ligijnie. Nie jest więc to materjał rL 
wyznawców „kościoła narodowego 
litew^skiego44, and wogóle żalnego 
Koścłołd cnrześcijańsldigu.

Krótko mówiąc, bmk dziś n? tero 
me Litwy materiału ludzkiego, z któ­
rego irożnaLy uh.orzyć kadry w iei 
nych dla urojonej schyzmy. Kilku- 
dziesięciu bowiem księży cóeych du 
chowi ch.'^śdjatiskienju, którzy sta­
nowią ten nad wyraa crygniainy za­
stęp bolszewików w  sutannach, de- 
moralizujących własny naród, stano 
wią prawdziwy szsoib cez armji, czy- .
11 pozostają w  wairmkach zupełn y 
bezsiły. Mepodotr.a bowiem ■ŵ yo- 
brrzić sebie wy znania, składającego 
ślę tylko z yikidilesisciu kapłanów 
pozbawionego zupę m c  wiernych.

— Poczekaj, ja sam.
Oddaje role i tak niby mimochodem 

■wzdycham,* iż cztcwiek jest przepra- 
c o ^ ^ y  aż trudno nawet namyśleć się 
przy korekda.

— ło, błędy io  pin zawszą robi, 
kichany panie.

— Nie zawsze. Traii się, człowiek 
przeoczy. Czy ran dyrektor myśli, że 
to tak łatwo w  tym młynie?

— Pan jest przecie h.erat. Niech się 
pan nte miewa, ale żeby me umieć ro-. 
bić korekty, trzeba byo...
■ — Niech dyrektor skończy: bałwa­
nem! Mc nie szkodzi, to i tak w  familii, 
zostanie.

— Nic powiedziałem tego.
— Ach!! — krzyknąłem ujrzawszy 

niby poraź pierwszy jutrzejszy afisz..

stawienie już rozpoczęte:
..Panu złp. 8ó * gibszy 12, Któ­

rych jedynie dlatego nie wysłaliś­
my, ponieważ...

— Schódzfmę na dół, panie sekreta­
rzu —  odzywa się za memi ploca.ni 
gios dyrektora. A po przedstawieniu 
fotografia. Chwili bzasti nla ipiałem 
pomówić z panem o te: nowej sztuce.

Ptarwda i jego dziś dos sczęmie „w y 
piłowali44.

Spojrzafen. na list i  serce wezbrało 
mi goryczą: ^

— Nie skończę go! Zdaje się prę­
dzej sam skonam Ach! Wszyscy lu­
dzie porządni pójdą już si ać a moje 
„urzędowanie44... Do stu tysięcy Me- 
Jistcielesów! W  piekle jest spokoj­
niej!! A  może i w  piekb jest teatr?

. Pewnie jest. Tam przecież wszystkie 
tortury! Jutro idę do spowiedzi i 
przestaję grzeszyć A może nawet 
wstąpię dc kbsztoru!..

— Idziemy, parne sekretarzu?
— Idę już, idę —  jęknąłem jak ska­

zaniec, którego w^wiekaji 2 celi.
KONIEC,
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iwietny sukces 
min, Zdzlecimskiego 

w opinii francuskiej-
(Od własne po ko* osp. SI. Polskiego.).

Paryż, 17. grudnia.

Zagrożona w Syrji i Marokku. osła 
hiuoa w swe ej pozycji zdoby tej po r. 
1W8 na kontynencie europejskim Fran­
cja, stoi obecnie wobec katastrofy fi­
nansowe i. Ca ta uwaga oipinji francu­
skiej spoczywa na kursie franka. Par­
łam „nt radzi bez przerwy" nad projek­
tami sanacji skarbowej i jak dotąd — 
odrzuca je, a ministrów żmiem a.

I w  tej chwili właśnće. gdy z najwyż- 
■szrtn niepokojem przyknowano projek 
ty  p Lcwicheura, v chwili gdy waży ,'y 
się sraie jego losu w raz z dziewięcio­
ma wniesionymi projektant polski rni- 
rister skarbu Zdziecbowskl wygłosił 
sw oje eksnose w  W arszawie.

Tekst jego mowy podały natych­
miast w  streszczeniu wszystkie dzien­
niki paty^kie a w  kilka dni potem dnia. 
tego samego w któTm zadecydo- 
\\ ano dymisję p. Laue.ieur‘a z jego pro 
■jektami nowych podatków i inflacji, 
dwa wielkie dzienniki francuskie w ar­
tykułach wstępny :h powołały się na 
mowę i .projekty min. Zdz>iecho\TCtóe- 
go. Niezalozrde od podanego uprzednie 
streszczeń# ekspose, ogłoszono dołcła 
!óny tekst poszczególnych ustępów 2 
podkreślę® tern wyciągów dotyczą­
cych inflacji 1 oszczędności.

,N©wy rząd polski — pisze „Temps" 
w  artykule wstępnym — z wielką od­
wagą i śmlałbścaą zabrał się do wiel­
kiego dzieła finansowerto. które zada- 
ińa chwili mu narzuciły. To, co się ro- 
Di w Warszawie w tej dziedzinie, war­
te jest rozważenia w tych wszystWcn 
krajach, w  irtóryeh problem gospodar­
czy i Hflł.iUO’ vy Jer* tak aktualny. Do­
świadczenie dokonywu ,  przez Polskę 
^tanowi dobra lekcję, z której każdy 
winien z całkowitą szczerością skorzy­
stać".
W dalszym ciągu autor podaje oęws 00 
ł('żenią gospodarczego Pohlu i jego kil 
koietnią historie na podstawie mowy p. 
min. ZdziecliOwskie^o oraz, główne li­
nie jego programi z podkreśleniem pro 
jcktów oszczędności. W  zakończeniu 
zaś pisze:

„Przed programem, który postawił 
sobie rząd polski, piętrzą się oczywi­
ście wielkie trudności. Jeśli jednak zo­
stań. e energicznie i ściśle, a całkowicie 
wykonany, doświadczenie to będzie 
mieć znaczenie ogromne nie tylko dra 
konsolidacji gospodarczej i finansowej 
Polski, ale dla całokształtu polityki u- 
zdrowietiia. która stoi przed wszystki­
mi krajami-starej Europj, tak srogo do 
tkniętej przez wojnę i jej skutki.

Wysiłek polski wynika z zdrowego 
ujęcia potrzeb chwili obecnej, kiedy 
przeciwstawia się łatwym improwiza­
cjom i kiedy stawia problem właści­
wie: państwa dającego przykład roz­
wagi, porządku i oszczędności.

W  drugim wielkim Lzie.łniku ukazu 
je się artykuł, podpisany przez jedne­
go z najwybitniejszych publicystów 
francuskich p. Augusta Oauvain. Pod 
tytułem Przykład Polski" artykuł <en 
po ośw ietleniu poi lżenia naszego pań­
stwa streszcza program Min. Zdzie- 
cbowskiego, podając uokladuy tekst n- 
stępn, dotyczącego oszczędności, po- 
p zedzonego przestrogą obcej ko.itroli.

Cytowane słowa Min. Zdziech >w- 
•skiego zaopatruje p. Oanvain następu­
jącą końcową uwagą:

„Oto język ministra odważnego, pri e 
widującego i prawdziwego patrioty. —. 
Nie dbając o popularność, zdobywa sie 
na obniżewle płac i prosi wszystkich 
Polaków o ograniczenie się przez cza? 
p< trzeb.iy do uzdrowienia stosunków. 
Chcąc się zatrzymać w biegli ku pree 
puści, trzeba gwałtownie' zahuinować! 
Następcy p. Loucheuria propouiijemy, 
by poszedł za polskim pr-ykłauem"

P W I N A  g j D U

Z n a n y  o d  r o k u  18 8 7m
HANDEL WIN
M. & i  KOZIOŁ
M P S M I N I K A f i S K A S

poleca sta święta znakomite 
wina francuskie z pierwszo­
rzędnych winnic pa cenach:

W IN A  B IA Ł E :

w

6raves Excelsior
Barsac..................................
.aufem tj . . . . .
Haut 5at3$ernes . . . .
Grand Haut Sauternes z roku 1916

v

zł. 5 -
7 .-
7 .-
7.60

10. -

W IN A  C .IE R W O N l :
Zł. 5.—
"  6III 7. 

7.58

Medoc 
St. Julier
Ch?łeau Gruaud LardSe 
Chateau Puitct Canet

W I N A  B U R G U N O Z K I E :
B IA Ł E »

Chablis . . zł. 5.
Me^sault „ 7.

C Z ER W O N E :
ifacon . . zł. 5.
Chanrbcrtin  .................................. , 7 .
Pommard „
Ilos Vougeot . . , „

W I N A  R O Ń . K I E :
Heimltage l-dr Cni • zł. 7.—
Chateauneuf Du Papa . . „ MO

WINA MSZALNI: PIERWSZEJ  
JAKOŚCI W CENIE ZŁ. 5.40 ZA LITR.

7 . -
9.50
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Żeromski i Reymont wobec 
współczesności.

Nie da się zaprzeczyć, że dwaj 
świeżo zmarli wielcy pisarze polscy nie 
cieszyli się równomiernem uznaniem u 
współczesnych. Żeromski byl ponular- 
nieiszy od Reymonta. Popularniejszy 
choćby w  tern. że więcej budził prote­
stów, to znaczy — więcej zaintereso­
wania, więcej zdun lenia. Wszelkie zon 
mienie zawiera w  sobie element apro­
baty i po iświadomego hołdu. Jeśli ja 
się dziwię jakiemuś zjawisku, stwier­
dzam, że ono istnieje a nadto — uświę­
cam jego niepospolitość. Akt zdziwie­
nia jest zarazem aktem pokory wobec 
nieznanego1 pokora zaś jest najwyż­
szym etapem solidarności.

Wszystko, co tu pov,'iedziałeni, w y­
glądałoby na paradoks, gdybym nie 
dodał, że od sprzeciwu do hołdu w ie­
dzie długa droga poprzez czas, prze­
strzeń i poprzez ludzkie dusze. To też 1 
czytelnicy Żeromskiego dzielili się na I 
dwa. z upływem, lat coraz ściślej zle- j 
wające się w jedno obozy: na tych, , 
którzy go jeszcze zwalczali i tych. ■ 
którzy go już wielbili. Po każdej książ- !

ce fascynującego poety część prote­
stantów łączyła się w  zgodny chór z 
grupą wyznawców. Przybywali nowi 
wrogowie tylko pofo, aby w  niedalekiej 
Przyszłości wstąpić w siady poprzed­
ników.

Proces ten jest całkiem naturalny. 
Dziełem swojem wyrażtł Źeromsiu 
najwewnetrzniejszą treść pokolenia, 
głęboko ukrytą i przedtem niedostrze- 
żorą. Wyspiański pisał o rzeczach po­
wszechnie znanych, tylko nadawał im 
nowy kształt i to się strasznie podo­
bało. zupełnie tak, jak jajko Kolumba 
Oi. b. napawać Kolumb nie zyskałby 
h le  apla izu, gdyby byl postawił jajko 
bez stłuczenia go a przecież trudniej 
dokazać takiej sztuki); natomiast to, 
co pisał Żeromski, nikomu nie było wia­
dome, choć w każdym obecne. Każdy 
•ego czyn poetycki byl objawieniem 
tajemnicy, która domagała się wciele­
nia w  słowo. Objawiał ją po raz pierw 
szy. Nie dziw, że wszystkich mroziła 
groza tej tajemnicy, groza nowości, 
Sroza niespodzianki. A kto ochłonął z

wielkiego przerażenia, chylił kornie 
głowę przed prze' rdnijoem jasntnH- 
dzerr który odkrywał oczom współ­
czesność. najskrytsze zaułki jej stru­
chlałego serca.

Żeroms*.. — on jeden jedyny — mó­
wił o rzeczach o których się nawet 
myśleć nie chce — i nie umie. O czemś 
„nad wszełk. wyraz boJesnem", Stwo­
rzył nowy gest cierpienia Nowy gest' 
a tem samem i nową treść. Wyr ósł Że­
romski ponad indywidualistyczny, wiel 
kopań ski i po trosze sobkow sk, grymas 
boleść Byrona lub Słowackiego, u 
twórcy „Przedwiośnia" spotykamy do 
ostatecznych granic posuniętą demo­
kratyzację uczucia. Cierpienie Żerom­
skiego jest cierpieniem maluczkich, już 
w  samym fakcie małości i słabości, 
moralnej czy materialnej widział on 
tragizm. W  świecie Żeromskiego cier­
pią nawet przedmioty nieczułe i po raz 
pierwszy chyba w literaturze, ludzie 
przez naturę swych funkcy" społecz­
nych na kamienną skazari niecznłość. 
Cierpi rozdana sosna i cierpi pan po­
sterunkowy, Który ma smutną twaiz. 
Właśnie dla.cjc, że mu się smucić i bo 
leć nie wolno’, że jest taki, jakim jest: 
że mu być takim kazano.

Dołeo, o. go sum, Cierpię, więc je­
stem — mógł powiedzieć Żerom ;ki w 
imieniu powszedniej. nieogarnionej nie­
doli istnienia. Bo cierpiał nie tylko za 
miljocry, ale i w  milionach. Ta nadwraz 
ltwośc w  wyczuwaniu trajpzSmj bytu 
czyni Żeromskiego, obok Mickiewicza 
i Prusa największym polskim poetą 
CMcpfcftia.

Ten sposób '•eagowania na rzeczy- 
v/istość jest nawskićś negatywny. Bo 
cierpieć, to znaczy: przeczyć, bunto­
wać się przeerwko d^nej rzeczywisto­
ści, kió/a aam nie wy starcza. JeśH. so­
bie tera? iprzytommmy, że wszelka, 
prawdiawa i twórcza młodość, mło­
dość, która ma światu coś własnego do 
powiedzenia, rozpoczyna cd burzenia 
gol wych form życia, poło, by je ra 
własną uksraattowiftć modłę: jeśli dalej 
przyi>omiłi»iy sotie ferment djitherwy] 
w  pokoleniu rówieśnem Żeromskien,u. 
w  tej warstv ie społeczeństwa, którą 
przesta- już za^iadcajać operowr," prze­
pych wizyi Sienkiewicza — dotrzemy 
łatwo do tajemnicy popularności Że­
romskiego 

łrtaczej było z Reymontem. Repre­
zentował on wartość’ , których współ­
cześni uznać nie mogli i nie potrafili. 
Kąłt dla „Chłopów" byl wywołany 
szi licznie moda rustykanizmu i chł̂ N>o- 
mąnji. której ulega'i i dawMi vTrraz 
ćacjr jisarze jak V/yspiański. Rydei, 
Tetmajer itd. Natomiast przeoczono w 
dziele Reymonta rzecrv najważniejsze: 
jego postawę wobec życia Rom om  
jest właśnie raze=r./m chłopem, trady­
cjonalistą w  każdym calu: posiada on 
twardość i nieustępliwość ziem. z któ- 
rei wyrós*

Reymont, człowiek głęboko i nieza­
chwianie Wierzący, ufuy w  trwałość i 
moc odwiecznych fundamentów i bytu, 
zaclrowuje całkowicie afirmatyw ne sta­
nowisko wobec życśa; djbro i żyde ją 
dla Reymonta synonimami; nawet 
śmierć starego Bcrwy, jawo ostatni 
akt życia, uj§i Reymcnt w  kształt tri­
umfalnego rapsodu Zbożna pochwała 
Irwatości istn.enia — oto imię reymon- 
towegc dz»eła.

Jak dalece cemiem jesi to stanowi­
sko, zroł.umie najlepiej ten, kto wie, żc 
teraź iie:.szość winna korygować prze­
szłość, a nie — burzyć ja. My powoli 
stajemy się coraz bardziej świadomi 
tej prawdy 

T czujemy, że oba: zmarł- j węd oędą 
żyć w sercu narodu, jako dwie uzu­
pełniając się wartości. Żeromski — 
wielki rewolucjonista i Reymont — ar­
ka przymierza między dawnemi a no* 
wemi laty

Jan Zahradnik.

NAD5SŁAN?

(Z a  te rubrykę Redskda nie oJęowlW k).

ZAKOPANE u,. Rrrpdmki
pensfoaat ^O LE Ń K A * *
no koje słoneczne, kuchnia doberewa, ceny
bardzo przystępne. Zanóriem a  ------

H. PąnbtKa,
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kiedy a m y  rzcd pcczyait kroki w 
■ceł** zrównoważenia budżetu iHni rze­
sze nanczycietdae, «ni społeczeństw.- 
.w pierwszej chwib nie zdawało sobie 
sprawy, jak ważne pociągnie to za so­
bą konsekwencje. Nauczycielstwo pol­
skie w pclnem poczuciu obowiązku o- 
bywatetskieg© zgodziło się bez ozem- 
rasią, bez protestu na obniżenie płacy, 
a wafcwższenie czasu pracy To jednak 
pozostał 2 vr sYniązku z redakcją, która* 
daje pośwody.do popłochu wśród tysią­
cznych rzesz nauczycielskich 

Rząd, jak wiadomo, ztnien.il ustawę 
uposażeniową tak że ma wielką swo­
bodę działania w  Kierunku oszczędno­
ści i działanie to powrerzyl nie wła­
dzom szkolnym, lecz komisarzom o- 
sasczędnośdcFwym, którzy że szkolni­
ctwem nie są obeznaai. 2c zaś w  szkoł- 
TBctwie śr. me istnieje stabilizacja — 
żaden nauczyciel nie jest tewny jutra. 
Mogą go każdej chwili przenieść na 
drugi koniec państwu, albo — zreduko­
wać.

Już obecnie ws&uipracowricy komi­
sarzy oszczędnościowych przygotowu­
ją redukcje na całej przestrzeni od Śnia 
tyna do Cieszyna, od Pucka do Łucka, 
ale wedle jakiego Klucza, jakiego planu 
ma sie odbyć ta icdukćja —- nauczy­
cielstwo nie wic. To ie>dno nie ulega 
wątpliwości, że. z każdego zakładu 
średniego musi odejść k!Łc nauczycieli 
bo wskutek podwyższenia liczby godzin 
braknie dla nich zajęcia. Ale kto pad­
nie ofiarą tego sj stemu „dziesiątkowa­
nia"? Zach x U  obawa, by pr»y reduk­
cji nie ótcydewał przypadek, albo pro- 
'okeja.

Proszę1 sabue wyobiaztć profesora, 
który mu rocizinę, kilkoro d/łeci w  
szkołach. Przenoszą ko nagle „w .stan 
"łecŁyney4’ rnłe iłł-nsjonuł,, a to różni­
ca!), a potem każą ze Lw ow ł Jechał 
dc Święrian, lub Nowogródka, bez 
ryczałtu na. koszt». bez zapewnienia 
na nowem miejsca dachu nad g tw ą 
Czy sama obuwa przed tem nie stano 
wi już traredjP 

Rzeczy te iue są też obojętne dla sa- 
meyo społec bóstwo, które zdaje sobie 
dokładnie sprawę re znaczenia szkoły. 
Tak*r np stłoczenie w  : -tduszirych 
izbTCh 5c -60 dzieci, musi zaniepokoić 
rodziców o zdrowie potomstwu. Roz­
sądniej a będą woleli wycofać dziecko 
z takich warunków, niż narażać jt na 
eneriactwo zwłaszcza, że n?ŁKa s ima 
w tych stosunkach straci ogromnie, bo 
niepodobna uobie nawet wyobrazić, a- 
by nauczyciel ptacująej 30 godzin ty- 
g&dniuwn w klrrałe o óO dzieciach o- 
siągru,! d&dafcue rezultaty. Wykaże to 
najlepiej już naibuzsea klasyfikacja ro-

Oh społeczeństwa polskiego zwh - 
szcza na kresach, nie jest obojętna, re­
dukcja Jus i csJycn szkół. Kurczenie 
szkolnie ty™ na kresach, znacjy tyle, 
co kurczenie się gr, i»lc {.ołskowci, a na­
wet granic państwu. Obniżenie pozic- 
b b u®*vfat> pociągnie za  sooą obniże­
nie bluości 1 spiaw.iości armii, a rów­
nomiernie wzmoże suuyrfykę prze­
stępstw Oszczędności uzyskane na 
szkole, trzeba W iz ie  wkrótce wydać 
na policję, sądy i kryminały. Zatamo­
w a n i oświaty wpłynie ujemnie na . oz- 
wój życiu ekenchriczne so u wię j  i na 
dobrobyt ogólny. Najważniejsze jednak 
to, że obniży uczucia obywatelskie i 
rajrjotyczne w  szeroiuch masach.

(kr.).

. Przegląd czasopism.
,j*r. syjaoi* I Szkoły" (Nr. 19) po­

święcony tąłor.iŁtyce, zawiera: J. Po- 
prwwski Uwagi do  nauki języka pol­
skiego. B iktoit* Szkoła żyda a ele­
mentarz T. Talowsfci: Jak dciągnąć 
cel naala języka _*ołskie,;o. f. SiłCh- 
wiak: Głoski szumiące i cleściwe(?). 
W  drJalt ocen y.Mążek pomieszczono 
* r jLOi.jttą krytykę Jluj.tr. Encyklope­
dii*, Iftfta zaczęła wychodzić pod re- 
Hkd# urz S t  Lama Plamo osiągnęło

wysoki poziom i zasługuje na to. żeby 
się znalazło w ręku każdego nauczy­
ciela. —

„Wychowanie Przedszkolne** Nr.' 1 i 
i i2. miesięcznik wychodzący w War­
szawie pod. redakcją zasłużonej pio­
nierka sprawy' wycli. przedszkolnego i 
świetnej pisarki dla dzieci Marji Wery- 
łio, zawiera szereg doskonałych prac: 
B. ŻuMskiei. M. Weryho. Sr. O s tro *  
skiej. AL Monatowej, H. Bojarskiej i 
wielu innych. Czasopismo posiada wiel

ką wartość nie tylko dla wychowaw­
czyń w ogródkach, ale przedewszyft- 
kiom dla macek.

„Nauka i Szkoła'* Nr. 3, kwartalnik 
Tow. „Urania*1 poświęcony urządze­
niom szkolnym i pomocom naukowym 
zawiera: L Bykowskiego: „Pomoce
naukowe przy nauczaniu biologii’1. X. 
C zerwiński: „Mikroskopy szkolne*'. M. 
Orłowicz: „Cykl widoków Polski**. W  
numerze zajmującj' katalog przyizą- 
dów,

C?!3 ry Zjazd del. 3. S. Tow. N. Szkół Wył.
W  medzielę popołudniu wygłosiła 

referat p. Jaworska „O szkole ćwiczeń* 
przy seminariach.

Po ożywionej, dłuższej dyskusji u- 
chwalono:

„Zjazd Okr. stwierdzając konieczną 
potrzebę istnienia szkół ćwieżeń w se 
miuarjpach nauczyciel, jakb mtęgrąmą 
icli część, żąda organizowania szkół 
ćwiczeń w  tych seminariach, które ich 
jeszcze nie mają, jak również rozsze­
rzenia ooecnych niekompletnych dc 
pełnych 7 klasowy ch“.

P. Wożnowskj wygłosił wkóńcn re. 
ferał o znaczen>u nauki geografii w sc- 
mml,, i na ttrn zakończono pracowity’ 
drugi dzień zjazdu.

W  trzeci dzień Zja zdu, w  poniedzia­
łek zagaił dyskusje na temat nowego 
regulaminu dojrzałości w seminariach 
p. Alr^androwicz. Mówca poruszył 
szereg kwestyj, domagających się ko­
niecznie sprostowania lub usunięcia. 
Tak np. w  nowy m regulaminie usunię­
to tak zw „odznaczenie", co wynikło 
z duch „demokratyzacji" szkolnictwa. 
System taki może się okazać w  skut­
kach bardzo szkodliwy. Również szko­
dliwe jest postanowienie zniesienia e« 
gzamrnów dojrzałości w  pcwnycn za. 
kladąćh tylko, które uznane zarstaną 
przez władze nadzorcze zu wżotuWe 
Szczegóły te b^ły przedmiotem oży- 
wionei dyskusji, z której wymikly pe, 
wne zlecenia Zarządowi Okręgowemu.

Poza porządkiem dziennym zabrał 
głos dyi Ostrowski z Czortkowa i o- 
tnóY^fl Krótko, lecŁ. dobitnie piekącą 
sprawę przeciążenia młodzieży semi-

r.arjalne.j, która razem z godzinami nad 
liczbowemi przebywa w  szkole 7 go­
dzili dziennie. Po krótkiej jednomyśl­
nej dyskusji uchwalono*

„Ze względu na wielkie przeciążenie 
młodzieży' seminarjalnej Zarząd Okr. 
Sekeyj Stm. zwróci sit z odpowiednia 
mi . przedstawieniami do władz szkol­
nych, aby' zmodyfikowały' dotychczas 
suwy wymiar godzin tak, iżby w y­
miar ten dla poszczególnych kursów 
nie przekraczał liczby 34 tygodniowo".

Na zakończeni., wygłosi! p Dąbrow­
ski dłuższy referat, będący wynikiem 
specjalnej, urządzonej przez niego an­
kiety w  sprawie uświadomienia zawo­
dowego młodzieży semmarjalnei, 

Przez całe trzy dni zjazdu była o. 
twarta wystawa rubóu ręcznych, ry­
sunków i szkiców z zakresu geografii. 
Wystawę bardzo ciekawą i dobrze 
przygotowaną zwiedziło także wiele o- 
sób z poza zjazdu 

Jak jirż ciioćby z tego kronikarskiego 
sprawozdania wynika, nauczycielstwo 
seminariów, mimo grożącej kto wie, 
czy nie całkowitej redukcji i w  chwili 
w ogólności bardzo ciężkiej, nie opu­
szcza rak, lecz jak ów chłop Reymor- 
ta ze zbiórka „Za frontem" który orał 
st/ó i zagon \v zasięgu kul — troszczy 

KW i serdecznie o rozwó’ semlmnuów, a 
pośrednio i o rozwój oświaty. Bardzo 

! też życzliwie zajęło się zjazdem Kura­
torium lwowskiej Przedstawiciele jego 
ptzysłuchiwali się obradom z wielką 
uwagą i zainteresowaniem (pp. Gay- 
czak, Piątkowski x Kwieciński.)

feSwip młodzieży szkolnej.
W  numerze 12 „Dziennika Urzędo­

wego" Kuratorium lwowskiego mieści 
się okólnik (1. 3206/0) do wszj stloch 
zakiadów państwowych i prywatnych 
w  którym Kuratorium zakapuje bez- 
względnie młodzieży szkolnej uczest- 
niczema w pnblicztjch zabawach ta­
necznych jak równ.eż urządzania ta­
kich zabaw' w  budynkach szkolnych. 
Zakaz ten uzasadnia Kuratorium obec- 
nem położeniem ekonomicznem społe- 
czeństw?, tudzież obecną postacią za­
baw tanecznych „narażającą lia po­
ważne niebezpieczeństwo dorastającą 
młodzież pod względem moralnym". 
Przekroczenie zakazu hędze bezwzgę 
dnie karane wykluczeniem 7. zakładu.

Szczerze może.nv {.rrykksnąć temu 
rozoorządzenłti:. Zabawy nlodzltży 
szkolnej bowiem w  ostatnim roku prze- I 
kroczyły miarę. Za wiele ich było. Zre­

sztą obecnie rawme i najmodr iejsze 
.ańce istotnie są tego rodzaju, że mo­
gą istotnie narazić młodzież na demo­
ralizację. Postronny obserwator pa­
trząc na tańczących, odnosi wrażenie, 
że to tłum opętańców uległ napadowi 
sw. Wita... \V prawdzie i w  niektórych 
tańcach t zw. narodowych jest wiele 
temperamentu, nawet dziKOścl np, ko­
zak, czardasz. . zbójnicki", żaden z  men 
jednak nie wykracza tak poza miarę 
esretyki i moralności jak owe modne i 
coraz dziksze wymysły jakichś mię­
dzynarodowych specjalistów'. Przed tą 
zaraza musimy chronić naszi i młodzież.

Krytycznie jednak musimy się zapa­
trywać na bezwzględny zakaz tańca 
młodzieży. Zabawa towarzyska posia­
da mmienty kształcące, należy tylko 
stosować ją umiejętnie:, nie wrpadać w  
^stateczność

Kronika.
Ile godzin pracuje polonista w  szkole 

średniej. Ciągle się słyszy' opinię, żc 
profesorowie gimnazjalm za mało maje 
godzin. Zwłaszcza sfery urzędnicze za­
zdroszczą im „mniejszego wymiaru 
cząsti". Podajemy tedy statystykę cza 
su pracy proicsora języka polskiego^ 
opartą na programach i praktyce. Do­
tychczas miał t3» nauczyciel tygod­
niowo godzu 1S, obecnie będzie iriial 
2i. Hrowadząi naukę w 5 klasach (po 
50 uczmów) ma on do popiawiema 
250 wypracowan Diś..Tleimycb Popra­
wienie jednego zadania pochłmtu. prze­

ciętnie 10 minut czasu, a więc w  mie­
siącu wynosi to 250 zad*u X  10 minut, 
to się równa 41 goćzjr, tycoarwowo 
więc 10 godzin z >ił<unkiem Jeśli do te 
go dodamy dyżury niedzielne, konfe- 
repcje ili>. praca tygodniowa nauczy- 
cieŁt języka pcJskiego wrynosl okato 35 
godzin. Ponadto wiadomo, że pamięć 
oiowŁeka jest Zawwma, WJkntek < ze- 
go naih^sycie' musi bezwarunkowo 
przygotować się do każdej lekcji. Na 
to potrzćbuie dziennie conajmraej 2 
godziny czasu, a więfc tygoamówo 12, 
co czyni razem 47. Zatem nauczyciel,

pracuje mózgiem, nerwami, cafą wo- 
gole swoją inteligencji' 8  gudain dzien­
ne. Że godziny nauki są krótsze, to 
me wchodzi w  rachubę, gdyż dozór na 
p-zerwaćh, między god2 Lnami jest tak­
że pracą. Kto chci — niech zajd&e na 
przerwę do jakiejbądż szkoły, a prze­
kona się o tem.

Ogólne zebrnnie naucz, szkół pow­
szechnych odbędzie się we wtorek 2l> 
grudnia o Bodz. 10 rano w  sali Stow. 
chrz. naród. _il. Zunorowicza 17. Na 
porządku tlzieniiym sprawy związane 
z  zamierzeniami redukcymemi.

Zabiegi o popularność. Lewicowy 
Z w;Jązek naucz, szkól powszedmych, 
tracąc corar bardziej na znaczeniu wo- 
b?c i ozy oju Stow. cbrzcśc. liarml. nau- 
ci/ycieli szkół powszechnych, zainicjo­
wał niedawne nieuaaiy zjazd polotu 
stów- sen- iuarjalnych, wdając się nie w 
sv o j . sprawy, obecnie przyczepił się 
«jo Fanshvov'ego Insiytutu Pedakugik 
Specjalnej i pomógł mu zorganizować 
kongres nauczycielstwa szkól specjal­
nych wciągając ten odlani pracowni­
ków w  swoje szeregi Zabiegi te na nic 
się jednak nie przydadzą. Nauczyciel­
stwo w  Polsce nic da się wciągnąć w 
lewicowe szeregi, mimo że się je przy­
garnia pod hasłami pracj kulturalnej, 
nota bene — nie swojej.

Odp. Redakcji. W P. próf. Ś. Pomysł 
a'tyku!u aktualny, ale nie dla Lwowa, 
gdzie mamy wypożyczalnie książek T.
S. L. orzy ul Fredry i w  Kole im. Nie­
działkowskim (bezpłatną) wreszcie 
prywatną Kohlera, bardzo tanią i do 
potrzeb młodzieży szkół średnich spe­
cjalnie dostosowaną. Rękopi® do zwro­
tu. '

uOiue książki szttffns.
R ybuaki dłą i  klasy, wydane przez 

‘Afyd. Ksią2e& a^kobiTch Kuratotjum 
lwowskiego. Jest to tek zwana „Książ­
ka ucznia", tj. uczeń może z niej ko­
rzystać prawie ramc dzielnie własna 
pracą i doświadczeniem. W  iitcv.ielu 
tylko wypadkach będzie s’ę zwracał 
do nauczyciela o pomoc i wyjaśnienia, 
które powinny oyć ci -raz oyskret liej- 
S7£ im lepiej dziecko opanowi j  . ma- 
terjał językowy i rachunkowy. Zasto­
sowano tu znakonude metede poglą 
dn z pcmocą śllcmych ilnstracyj i do­
boru materiam ćwiiczenii/vego z przed 
miotów otoczenia dziecka. Praca w y ­
szła anonimowo, metoda każe się 
domyślać autorki, którą pimwdopodoo- 
nie jest doświadczona pracownica na 
polu dementarnrgc nauczania p. Ar­
no! dowa.

JBibljoteka szkolna". Grono nauczy­
cieli szkół średnicn we Lwowie podję­
ło myśl wydawania iekstótr literatury 
pclskiej i obcej z objaśi ien^nl możli­
wie dokiadnen , ale z  pominięciem 
wstępów i krytycznych rozbiorów, 
które utrudniają tyłku naukę. Rówtutż 
nieodpowiednie są teksty boz żadnych 
objaśnień. Wydawnictwo warszawwrit, 
któ*o juz poprzednio rozpoczJv w y­
dawać teksty pod nazwą „Wielka Bi­
blioteka", rozpoczęło właśnie wydaw­
nictwo „Biblioteki hJkciide]" z objaś- 
meniaTui koniecziiemi, a bez szczegó­
łowej analizy i zadaleko h-ncyct do­
ciekań , W yszły tu „Konrad Wallenrod" 
„Grażyna*', „Barbaa a Radziwilówna", 
„Wiesław", „Anhelli", „Dziady" „Lil a 
Weueda", .Kurdban" ł w. i. dziel nnkj- 
źs.cych ao lektury szkolnej, a ponadto 
dmełka pc.aocnicze z Innych dziedzin 
jak np.- Ros »<vskie z j  , L w ó ;/", Mości- 
ckitgo „R-^ź Pragi RcUego jCamit - 
nieć Podolski itd. Wydawnictwo jest 
tanie i dla młodzieży dostępne.

FJUttOgTAHitY O CELACH I  ZA£>/U 

MACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 

LUDOWEJ.
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Rusini a nadstaw.
Poseł dr. Marceli Prószyński ogło­

sił w  piśmie naszetn przed kilku 
dniami {nr. .545) artykuł p. tyt.: „Za- 
sadnienia stale ważne", wy&ieni^ąe 
'v  mm pic 5 spray, które dominować 
będą trwale r  paiL-twowości nasiej. 
Pierwsza z tych kwestii —  zabezpie­
czenie granic — została już omówio­
na. Hzi< umieszczamy artyk. o sto- 
'sitnku .Rusinów do Państwa.

Po  niebezpieczeństwie grożąccni na­
szym granicom ze strony. Niemiec, na­
leży postawić rrroźbc igitacj5 wewnę- 
iranej przeciw całości państwa. Stosnn 
kawo mato w chodzi tu w  grę kwestia 
Niemców w Falset, bo młmo icli .taj­
nych i jawnych związków z państwem 
nietnkekiem, zachowuj,", się om nko­
go) poprawnie, i raczej ezeka*ą, by za 
nich pracowała sama Rzesza. Nato­
miast wprost walczą pizeclw państwu 
Bp i!)rusini i Rusini. wskutek wpły­
wów rosyjskich, a nadto Rusini także 
>■ imię fikcji utworzenia oddziel tego 
państwa. Ponieważ jedynie Rusini sta­
nowią niejaką sile, wskutek swej licz­
by (jest ich według spisu 4,20(1.000. a 
biorąc ich według wyznania grtekn- 
katoiickjego i prawosławnego, jest ich 
■około 5.2OU.000), schodzi sprawa obro­
ny granic od wewnątrz do (wipowjep- 
tjte-go traktow ania kwestii ruskiej, któ­
ra zatem jest pierwszorzędnym czyn­
nikiem dła całości państw a;, choć mafc 
kto po i i  kre: ow canri tę rzecz rozu­
mie. Na-ruraJnie niema mowy o jakiej 
kół wiek śmiesznej próbie boju ze stro 
« y  Rusinów i tc wr żadnych war un­
kach, nawet, gdyby stńy prow adzili cię­
żką wojnę z jakiemś mocarstwem.

Chodzi o coś innego, mianowicie o 
to, by przez fałszywe kroki nasze (bo 
absolutnie nie natny się czego obawiać 
Rwsinów, tylko możemy się bać nie­
których Polaków w  tej sprawie) kwe­
stia ta nie fcyia stale zaceniona 

Jeżeli wsk" rek rozbiorów- Polski I 
podniety ze strony Austrii zaczęto two 
rzyć odrębny naród kulturę i język tu 
ski, czegn przecież nigdyby nic było, 
gdyby Polska nie upadła, —*nt» wyni­
ka z tego, że trumy iść w czemkol- 
wick po linjj odrębności i separatyzmu 
Bliskość jeżyka polskiego a ruskiego, 
będącego raczej gwacą ludową, aotnle 
sza nie Rusinów z PcJakutni prawie w t 
wszy stkeh wsiach, wielka ilość mał­
żeństw mieszanych w  województwach 
południowo - wscbodmch, bardzo nl- 
sła siła Rusinów w miastach (a mia­
sta są czynnikiem organtuch i władzy, 
nie wieś), to wszystkr ułatwia dobie 
rozwiązywanie kwestr ruskiej. By iaj- 
rr.mej nie jest potrzebne w^maradawua- 
nit Rusinów- (jakkclwiek i to jest moż­
liwe na wet między rasami zupełnie od 
rebtiemi, a cóż dopiero w  stosunku do 
Rusinów, tak nam bliskich i mających 
tak niską kulturę), tylko chodzi o ich 
życzliwą neutralność lub choćby bier­
ność wobec państwo, — to zaś jest la­
rwę do ,'zyskania zwłaszcza u ina?y 
chłopsh tej.
■ Wprawdzie dotychczas nie powsta­
ła jakaś grupa wpływowa inteligencji 
ruskiej, życzliwa państwu a prowadzą­
ca masę chłopska, (be11! czego Mina nta 
sa nic fcęclzit umiała zurghni iow-ać się 
w życzliwości i bjwaośel wr stos-uikn 
do państwa, tylko raczej pozostanie 
pod komendą agitatorów przeclwpafl- 
stwowrych) Z tegc iediuk me wynika, 
by to me było możliwe w  przyszłości. 
Potrzebny jest tylko zupełni spokój 
ze strony społeczeństwa polskiego 
zwłaszcza ze strony urzędników, rzą­
du i Sejmu, — w  tom zna rżeniu, jy  
nie ulegać hasłom odrębności, _ tylko 
śpieszme i w  spokoki rezśzerzać zasa­
dę współżyć a i ideę, źe bo pausF.ro- 
we, to ma być r ołskse.

Głów me ma pod tym względem wiel 
kie zadania administracja i szkoła. Au- 
iTMUstracja wraz z  władzami sądowe- 
ml i noiicyjnemi rra uiedopuszczać do 
żadnych faktów niechęci wobec pań­
stwa i nie dawać żadnych ustępstw po 
litycznych, zwiększających separa­
tyzm, lecz przeciwnie usuwać austria­
ckie nOiiny, która celowo zmierzały do 
separatyzmu i przez to do Octabtonla 
Polaków.

Natomiast należy dbać o interesy c- 
konoimcane mas ruskich i wykazać w 
tem taką sprawność, by ogół niski 
czuł się dobrze w  państwie i widział 
życzliwość władz i ludności połskie; o 
interesy spokojneg > obywatela, a za to 
ciężką • i twarda rękę w  stosunku do 
agitatora.

Szkoła zaś ma asymilow ać języko­
wo, kuIhiraJroe i towarzysko.

Naturalnie trudno oczekiwać skutku 
działania administracji i szkoN  mtych 
miast, zwłaszcza, że przeciec pod tym 
względem nie jest obecny stan dobry.

zarówno w  wykonaniu jak i w  prawo­
dawstwie. Zresztą przecież oedzic 

| trwać przez szereg lat działalność prze 
j ciwpaństwowc tych Rusinów, którzy 

do tego przyzwyczaili się za Austrji 1 
w  czasie napadu na Polskę i Później.— 
Ilość ich i ik-śc młodzieży, którą oni 
w  tych przekonaniach w  szkole sepa- 
ratj -stycznej i w  tajnych organiza­
cjach wychowali, będzie stale spadać, 
natomiast mecharńczmie zw iększą się 
/ istępy obywateli lojalnych i uczcl- 
wych, bylebyśmy sami tego procesu 
nie zepsuli. M. Prószyński.

Z SAH  KONCERTOWEJ.

Ada Sari.
Katk: krotne występy o. Ady Sari na 

deskueh opery lwowskie: ciesryly się 
n4odrv.-yczajnem pcwodzwiieni. O Wy­
sypach tych pisał już pref W. frle- 
mwen i ocenił żak wyborne kreajje 
znakomitaj artystki jak GćWa, Małgo­
rzata lub Laikme. Otocnic mojem za- 
datraem jesi przedłożyć sprawozdanie 
z onegdajszego kopce-itu _>. San * scha 
.akteryzować ją. jako śpiewaczkę e- 
Ktradową.

Każdy występ w sali koncertowej 
jest zwykle dosyć niebezpieczny dla 
śpiewaczka pai excelleuce operowej. 
Scena, dekoracje żywa akcja stano­
wią bardzo ważny purkt oparcia, a 
nawet czasem niwelują ewentualne 
braku wokalne. W sali zaś koncerto­
wej tego wszystkiego niema, tutaj o 
zwycięstwie dec^auje wyłącznie ja­
kość głosu, opańuwaaia technika w o­
kalna i odpowiednia -toza prawdziwe­
go airtj zmu.

Sa jednak śpiewaczki, którym obcą 
jest różnica między podjurn teutrai- 
nem, a estradą koncertową. które do­
prowadziły żwó.1 kunszt wokalny do 
tak wielkiego mistrzostwa, że pot-afla 
zawsze osiągnąć sumę najwyższego 
piękna. Po tyrh nielicznych zresitą 
ariA"stek zaihczjTmV przedew szystkiem 
p. Aaę Sari. Słuchając jej śpiewu prze­
nosimy się niejako w  epokę wykwin­
tnego bel-canto, to wfcmy z zanartym 
oddechem każd? rtrte, każdą frazp t 
przeżywamy chwfle istotnych wzru­
szeń artystycznych

P. Sari ieśt mistrzynią kunsztu wo- 
kaitoego w  nałścłśletszem tego słowa 
znaczeniu.

Jej gtor przepiekrn i dźwięczny, o 
mczwykie rozległej skali atakuje sw-fr 
bodnie nawet najwyższe tony ja^ es 
lub f trzyicreślne. Oparty na znakomi­
tym oddechu jest w caTyj swej dy.ncft- 
z j: coskonżle wyrównany i tllezna naj-.

mniejszego niebezuseczenstwa tzw. to­
nów przejściowych. Technika wek-dna 
p. Sani jes.t bezsprzecznie imponująca. 
Najtrudniejsze ozdobniki, pasaże, łań­
cuchy tr\16w  brzmią zawsze czysto i 
me zawo dnie. Crescendo i jeszcze tru> 
diiiejsze Lrrtmuej.de wTróżciają się 
świeoiem stcpniiowhr.iern. \/ogóle p. 
Ada Sari jako śpiewaczka koloraturo­
wa stanowi airtorytaty\vriV wzór i 7̂ - 
sługuje na słowa najwyższego podzi­
wu.

P. Sari posiada juscćze jedną ogro­
mną zaletę: mk>"'owic'0 nie pojmuje
śpiewu w sposób wyłącznie ma.;erja- 
listyćzsiy, nie pgrariczą się tylko do 
rzeczywistych skarbów swej wspi uia • 
łej technśkj rjH>waiHej, lecz fwzi pdja 
swą sztukę odrwórczą głęoią poety­
cznego wdziekti i szczytną intuicją 
artystyczną. Jako przykład wystar- 
czy-.oby przytoczyć utwory daąvnych 
rtćstrzów feijerwetowam^ tak pięknie 1 
subtelnie, że długo poorstaną one w 
pandę Pi Słuchacza. Takich zaś arcy* 
dzieł sztui 1 odtwór czej było wiele, bat 
dto wifiełe.

Szlachetnie więc toterpretoy-a/a p. 
Sari pieśni Rachmaninow1? Korsako- 
wa, Regerd, z potsWch Zaś kompozy­
torów NiewiadomskSeigo, M Sołtysa 1 
W. Triemanna.

W  drugiej części programu usłysze­
liśmy arjć ópfaowc Cbarpóntier^ i 
M^arta. Bmzę oklasków wywołała 
Cortizrtm‘ego arja z opery „Łucja z 
Lammermooru**, Trudną partję fletową 
wykonał barda* dob-a. prof- St. 
Scherr. Z licznych naddatków wyrme- 
mmy arcytrudne Wwjacjc Mozart?, 
wifcjuntaie wykonane, również z t o w  
nryszeiraem fletu.

AfcottipanSował. drrshretitfę, lecz ułe- 
sawsze dokładnie dr. Henryk Gueua- 
ner l Adam Mitscha.

W i a d o n c ś c i  b i e ż ą c e .
Lwów,-23 grudnia 1935.

TEATR WIELKI.
Si oda 22 bm. -Pan Mif:isttr“. Cfcnr z«l-

WiFRSZEM.

GGfolsdź.

zore
Czwartek, 24 bm. z pówoću Wisl-ji Bo­

żego Nat odzenia przedstawienia nie będzie.

TEAfR NOWOŚCI.
Środa, 23 bm. ..Marietta**. Ceny rnizouc. 
Czweitei. 24 bm. t  powodu Wigilii Bo­

żego Naiodzniia pizedstawicrla nic będzli.

TE ATU *Wa ŁY .
Srod 1 czwartek Teatr Małv zamK.ruęo . 
Pi«i' k. 25 bm., o t. 4 „Orube ryby" t  ?• 

-Bersklm. Ceny popalanie.)
IMąiek, 25 bm., o g. 7-30 „U-wis“ , krOt 1- 

chwila w 4 akt, B< gdanu Katerwy, z wy­
stępem I. Bi rskiego. fpremiera.)

Solrota, 26 óm, o g. 4 .HiiZpauSik,3 ,,nu* 
cha-, farsa w 3 ilct. (Ceny popularne.)

?oh ita, 26 bm.. o g. 7.30 „Urwis1 kroto- 
chwila w 3 akt. Katerv/y. z I. Berskim.

N euziela. 27 bm„ o g 4 .Hiszpańska mu­
cha-', farsa v ? akt. (Ceny popufc tne.)

N.edziela, 27 bm., o g. 7,^0 „Urtoi" >ri'- 
U chwil;1 w 3 akt KaterWy, 1  i B-iokim. 
' Ponitdziałek:, 2S bm., o g. 7Ab -,Urwis“ , 

krotochwim w 3 akt. Kcterwy, t  l  Ber- 
sl-im.

R E PE B T IA R  ŚM lIAT fC Z lW  TEATRO-W 
MIEJStaCn W E  LW O W IE

TbA TR  W1EIJCL
Piątek ’5 trn (FJńeWcayna * 7aa:Iu>afl‘‘. 

Występ M. Sowilskie^o. Crr.j uaiźow.

Sobcta 26 bm. o $ M ) popol. „Trąr.iats". 
Ceni zniżane popołudniowe 

Sobota 26 bm o 7‘30 wiecz. „Pan Migj- 
ste*-“  Ceny ar>tźcne.

Niedufete 27 t-ni. t> 3*30 popół. . Zaezaro- 
wa ić kolo". Ceny zniżone p-Tpotudukm-e 

Niedzifla. 27 bm. o «. 3.30 pop...Wilki-1. 
Ceny zużone p-ipt^udidcwc.

Poniedziałek 26 Im. „Pau Minister*4. — 
Ceni- zniżone.

Wtorek, 29 bm. ,*Cyru!ik >ew liskr. Ce­
ny# zniżone.

Środa 30 hm „Nietrperz . Premiera. — 
Ceny Zniżone.

CdWartók 31 bm. ..Nietoperz". C*my znl- 
żr.,ie.

Płatek 1  stycznia 152o r. O 3‘39 pop»>l. 
„Madąuno Buttciily" Ceny zniżone popót 

Piąte*-,- 1  strennia I9z6 r. o  7‘30 wlecz. 
„Pan MlrAstef ‘. Ceny zniżone 

Sobota, 26 bm.. o  z -  3 30 porw  „Dziecko 
Miłości*. C .ny ziiiżohe popołudniowe

TEAtr NOWOŚCI 
Piątek 25 bir .Panienka z  mugatynu" 

Ceny zniżone.
Sobota 26 bm t> 7*3u wiecz. „M irietta*, 

Ceny zniżone.
Niedziela 27 om. 3*30 popoł „Jej V ry - 

so -Ość T.rfteika", C i.iy  ial^one po-ęi„ 
Nledłieb. 27 t-Ut u 7*30 \” łeo? „Codzien­

nie ó  5-t*1..‘* Ceny żnlŻoae.
Pc.iiećriałek 28 bm. „M -rie tu ". Ceny 

zn’/onc
Wtorek 29 bm. , Panlealca z  mag«zynu**. 

Ceny a u n e .
■ Środa 30 Liii. „CodZientłlć o 5-tej.„“  Ce- 
I ny zDLMto. -

Nię wulno śmiać się z  tego trzeba nad
[tem bol sć,

że Indzie upadają, kiedy jest goledA

Ponoś gdzieś w F.uropic jest obyczaj
[dziki,

Że Stróże wicuczha nia^ek sypią na
[chodniki.

Lecz nasz chodnik dotychczas do tegf>.
[nie dopiął.

By go piasek zaśmiecał albo brudził
[po;uół.

Zresztą bywa tak czasem, ale tylko
[w kcie.

•Jdy kurz pokrywa tiotuar, a stróż 
[go nic zmiecie.

To jest rzecz zrozumiała — to prz5*-
[roda czyni,

Ale stróż sarn chodnika piaskiem nie
[zaświni...

Co tutaj dużo gadać: pies -o nie jest
[wydra...

Skad stróż mu sypać piasek? Stróż 
[nie jest klepsydra.

Nuwet nie może sypać, kiedy jest
[gocoiedż:

Sam się pi żytem wysypie — i bjclzio
[gc boleć...

Janek.

Ccwarifck 31 Im. „Dzikus". Ceny zniżo­
ne.

Piątek V srycznia J926 r. o g. 3. ;G pepof, 
„f#c. Antonit" Ceny zr.i/one popołudniowe.

Pifąok 1 styczniu 1926 r. o 7‘3S v4t:z. 
. Maristła'*. Ceny z.iiżone.

— Tot/arzystwe Przyjaciół Sztuk Pięk- 
u ytl Muzeum P ietnyslowe brama ód 61. 
DSteduszycWh. Mb sfawa figóhta i zbioft'- 
Sye: A. Augastynowlcza, Y  tiausnerówei. 
-4. Markowskiego, J. Nowottiowcj i M. Rc7 . 
źuera — codziennie od 10  do 3 .

Równocześnie p r z y  pl. Akademickim k
1 P „  tV-T‘-awa Gwiazdkowa" i wystawa 
kihmow p. Korytkowej 10861

- -  Kosyao i Kolo I  h e ra c k a -m w ^ n e
uTządzu dla swy ;h członków vspólnr opła­
tek w  dzień wigilii w  czwartek, 24 t-tr..,
0 gotfe. pół do 1-ei. Na listę uczestników 
zapiaywać słę nożna vr Sekreturitcie-

‘ , B r  -w iązdkowy dła ałodzłeży. n>w 
w ydaw  acze ^Ateneain" oddało do dyspo- 
zycj’i Kida ccii jako dar twiazdkowy d”.J 
ni.ocł” leży 15 uowicści dla paniwieł 

■asztłrm furtą" lrtnv MiOżowiCkieJ. Dar 
ten prseznaczams w  p-iłowio dla bursy 
Im. S\v. Antoniego a w  polówle dla bursy 
in- Kościuszki, teł . n  zichc? sir zgłosić ki 
kśJąóki w  kantorze .S łowa P o l Jticgo**; 
w-jdbwnichi p ztts ,^nnenm* składamy 
podZicł-OWaCu m pamięć j  dzieciach

—  "O  ęi.ip układu VVałttitjgo AdamcZc- 
ki odśpiewa żeński chór czterogłosowy w 
koaCielc OO. i fcznitów w  pierwszy ał,Icń 
Swijif o SXrĆ~. 12 30 W drut- dzień w  ka­
tedrze o godz :2 . zaś mt*»ci Chó^ w  ka 
t ^ ż e  ormiańskiej w  płerwrzy 1 drugi
nsisfi świ^t.
—  rrzep y^ zu  krotochwila Ktterw*' p t. 

„U rw l*“ . którj. f t a t t  Mały g ttć  bed^io 
we wszystkie w tecto.y dni świątecznych 
grana byta z rłczwyczalnem  powodze­
niem w  Krakowie, Treść pogodna, w e*»ł:i 
intryg., świetne syiaacje i typy złota się 
raj ćałóść. k+óra długo l>tdzie bawić publl- 
czncić. spragtiioną lekkich* pclirych humo­
ru sztuk.

— . 2. ukcja Młojskbl Ktoejl Eloktrycznei
zawiadamia.-że dnia 24 grudnia b. »., .lukę 
•w azień v.igilliny, r td i wozów toamy. ajo- 
wycli hjigr'„niczany będżtJ uo godc. 18, t, i.
6 wiecz. (tozju/d osłatnfcii w czów  z 
•lów Helmańskich do końcowyob stacy}).

Dnia 35 grudnia t. f. w  piątek, jake pier­
w szy di-ień świąt Bożego Narodccnta. —  
"ucn w ozów  tramwajowych rftzpacznk się 
ćopicrc od todz. 13 z końcowych sta-cy,. 

Dyiekcj? M. K. E. 10389
—  OdĆJat Małopolski Związku Aanktf ,r 

w i  Lwowie podaje, Iż Saiitó należące do 
Związku Ut7 ędują w  czwartek 24 grudnia
b. r. lylko do godziny 1 1 -tej przeapo- 
łuJniem 1058"

—  „Hlst^anska mucha" n a t i  bedrii w  
Tcatrre Ma!: m jx renach popularnych w 
oba popołudnia dni świątecznych. Bilety 
należy już d tl, zakupywać w  M irze „Or- 
Ms", plac Mariacki 8 . gdyż w dniftcłi przed : 
staw.rń m oic Ich zab-aKnać.

—  TjM (r WielM powtarza dziś na osta­
tnie pizedstawienk iirz-dświąteczne świet­
ną współczesną komedię Stefana Krzyr-w  
ssewsklrgo .Pan Minister" która na Wczo­
rajsze j pren-ici ze odniosia pełnę uakcpic ar* 
tys ły tzn :. d/Icki zarówno swe i kaptUpm 
treści, doskonałym tyiom  * _>taatJom, tsk
1 brtwaroweica wykoaanii. ió l czuło" c -



Ogłoszenia Jo znacznie powiększonego numeru wigilijnego „Sława Polskiego",
Kfóry wyjdzie we czwarteK rano r, « i ygodniowyra. doćtotKiem ilustrowanym", przyjmuje Admini­

stracja „Słowa PoloKiogo" do środy godzina 5  popołudniu.

—  Teatr Nowości daje dziś „Marlette". 
Ltóra osiggnęła na naszej scenie niebywałe 
powcJzenie.

—  Z powodu święta WiRsjji Bożego T a- 
rodzuua ,v dniu jutrze; ;zvni. w  czwartek, 
przed-.łav ienia w Miejskich Teatrach nie 
odbędą iię Kasy teatraln= w  tym aniu 
Otwane będą od 9 rano do 12 w  południe.

■ „Nietoperz", wspaniała opera komicz­
na Jana SPaussa ukaże się w  keftui bie­
żącego miesiąca na scenie Teatru Wielkie­
go, w o! sadzie pierw >zorzędnych sił wo­
kalnych.

-- Naibliższemi premierami w  Miejskich 
Teatrach bydg: prześliczna sztuka Dicken­
sa: ier^z^z za komihem“ pod reżyser­
ia. p. Rasińskiego i ,.?.ółta rękawdczka“ , 
świetny dramat Bakcnyi‘ego, pod reżyseria 
p. Sosncwsjdego. obie te nowości ukaża się 
w  pśj.wsze; połowie stycznia.

—  Zarząd Muzeum im. Lubomirskich w  
Zakładzie Narodowym im. Ossolińskich o- 
t w o w ł  20-tg bieżącą wystawę, poświęco­
na litografii francuskiej pierwszej połowy 
19 wieku Ciekawa ta technika, która w y ­
naleziona w  ostatnich latach 1S wieku 
iprzfez Niemca Senefeldera znalazła swńj 
najpełniejszy wyra* w  sztuce francuskiej, 
liczne, reprezentowana jest na' wysiawie 
flczne. —  reprezntt.-wrma icst na wystawie 
przez dzieła artystów tej miary co Da li­
mit i , Gava-nl, Deveria. Charlet. Raffet i 
inni. Wystawa ‘ iwarta codziennie z w y ­
jątkiem poniedziałków od 10 do 2, w  nie­
dziele i święta od 11 do 2. Nowrnaltjy bilet 
wstjpu do Muzeum upoważnia do zwie­
dzania wystawy.

—  Na Kotciół w  Kreo.Łowicach złoży li: 
Michalina i Romana Weidner zł. 4 ; W łady­
sław Wasilkowski - 10; jam i ist kwiatów 
na ' umne śp. abs. inż. Jana Kazłmic.za 
Michalcw^Łiego, Karol Rerdarich. junior —  
1; Gelecińsc\ —  5' Walerja Buckiewiczo- 
wa —  2; Artui owa Mucllcrowa —  10: Gry- 
7 iedd 2, Skałkowscy —  5; L. D. —  10; 
Bielański —  2; Jan Jaworczwkowdd —  1; 
Rogowscy, Drohowyże —  10; Kazimierz 
Łaski —  1; zamieś, kwiatów w  dzień
u uszny, Jadwiga Gayei e v a  —  5; Julia 
Dzdedzicov.a —  1; W acław Jurkiev ic>, 
Sambor —  lut zamiast -uszy św. za dusze 
zmarłych członków rodztey, Szumańscy —  
5, Józel Prohaska Drohooycz —  1; Stani­
sława Krzyżanowska, Tarnopol —  5; Adam 
i Stefan Cichoccy, Nadyby —  2 ; Dr. Str 
nisław Plszak, Brzozów 4ś* 3, Ka>utan 
Krzyżanowski, Łancwce —  1; Inż Zyg- 
muri BieLki, Borysław —  10; w  22-gą ro­
cznicę śmierci śp. Jul. Jastrzębskiej, zmar­
łej w  K'echowicacb. Karolina Schwaiblowa
—  10; Józef Skupniewicz, zamiast zdobie­
nia grobów w  dniu Wszystkich Świętych
—  10 : Zofia Sliwak iwna. Briozdowce —  
2 ;  Maria Kamieńska, Dobromil —  1; Ks. 
Jan Kozak, Falkenberg —  3; Józef Schmidt 
W arszawa —  5.25; M. K. - -  1; K. Felikso­
w ie —  12; J Szczepanowski —  2; Z Bo- 
bei ówna Eminowce = . 5; Mar ja1 Kamień­
ska, 2-ga rata —  1, Anna Jaroszyńska, 
Ludw łka Grzyhalska i Wanda AuJichówaa
— 12 zł. _____

— Zmarli we Lwowie. Plutccl a W i “sła­
nia, 1 rok, Kadccka 30; Nowożeniuk Fran- 
dszlka, żona kupca 1. 52. Instytut medycy­
ny sąd.; Kakt iwa Magdalena, tona em. 
zwrotniczego. 1. 65- Instytut med. sad.; 
Chmiel” : Józefa, bez :ajęc_a. I. 62. Objazd 
2a; Plenzyńska Jadwiga, robotnica, 1. 25. 
[nstj tut med. sąd.; Golańska Anłt‘a. słu­
żąca. 1. 2< Instytut med. sąd ; Czemerys 
K^tarzynj, i. 84, 7-akh d Zborowskich 1; 
Rcdoiwicz Klara, żona woźnego Mg.a, 1. 52. 
Ghrzanow sklej 10; Batawajder Stefan, 3 
mieś.. L-stytut mad s?d,: Tunazynowsta. 
Eugenia, córka -woźnego, 4 i pól lat. Paw i­
lony zakaźne; Beiba t Stefania, córka pod- 
nrzed. T.lgtu, 1. 5, Zamkowu 3; Popławska 
Ftorentyn 1. 61, szp. powst * K rw iak  Ja­
dwiga, córka murar a, 13 mies., C: tnarow- 
ska -.3; Dotrucka Matylda, wdowa, po st. 
komisarzu leśnictwa. 1. 74, Długeoza 19; 
Kosoniek Jacek. zarób lik rolny. 1. 25 szp 
powszechny.

—  Przyjechali do Lwowa. Hotel G eo rga : 
Hr Artur Potocki z  Buczacza; hr. W łady­
sław Tyszkiewicz z Krakowa; Ludwik Kar 
.pów z  Trembowli; L. Rcitzcnbein z Gro­
dna; W iktor Ochocki z W arszawy; Józef 
Kern z  ŁuKca; Roman Gawlikowski z  K.a- 
kowa* ALksander Lippoman z  Radomia; 
Adam GnGnski z Cieszanowa; Józci Gerin­
ger z  M j słowy; Stanisław SwieżfflwsJii z 
Łafeoszyna; Marceli Gołęsski z  Sławenty- 
na; Maria Ebenberge, z Zamościa; Iran 
Jakubowicz i Kajetan Jakubowicz z Cucin- 
rulu, Grzegorz Maranz z Rów ..ego

— Chór Brukamy Lwowskich od­
śpiewa kolędy w  pderwnzym dniu 
świąt tj. w  -piątek 25 grudnia br. pod­
czas sumy o godz. 11.30 przed poł. 
W; kościele par św. Muko®^..

— Osobiste. Stopień doktora medy­
cyny otrzymał na tutejszym uniwersy­
tecie w* dmu 17. bm. Franciszek Jakób- 
czak porucznik W. P. rodem i  I>,>brzc 
chowa pr* v SŁrz&żóHi

Nawe dziwy w willi „Quo Vadis" 
w BrzuchoM łalL

Tajemnicze skrytki inż. Boi. Paykarta.

W  duiu wczorajszym w godzinach 
przedpołudniowych przeprowadzoną zo 
stała w willi „Quo Yadis" w  Brzucho- 
wicach — gdzie mieściła się „dolaro­
wa" pracownia inż. Bolesława Pay- 
kaita — r.aocznia sadowa przy współ­
udziale sędziego śledczego Kosakow­
skiego, zaprzysiężonego znawcy sądo­
wego Prof. Dra Negrusza, — ref. Eks­
pozytury policyjno-śledczei Bromirskie- 
go oraz aidw. Dra Dwernickiego, obroń­
cy inż. Paykarta — wreszcie naczeka- 
ka gminy bizuchowicldej.

Otworzył się tajenoiiczy sezam 
Mdolarowy“.

P. Brctntrsk. przeprowadzając rewi­
zję w  szafie bibliotecznej — w  dolnej 
jej części ©twprzył szufladę a wydeby 
Włając z niej rozmaite materiały — nat­
knął bezwiecb ic na ukryty guzik, za 
którego pociśnięciem rozwarły się ku 
żywemu zainteresowaniu ouecnych —

dwie szufladki — ukryte w czeluściach 
szafy w  formie skrytek.

W  jednej szufladzie znajdowało się 29 
zupełnie wykończonych falsyfikatów
banknotów 100- dolarowych oraz kilka­
naście sztuk w  połowie tylko gotowych 
— jedna bowiem ich strona była już
odbitą, druga czysta oczekiwała zape­
wne losu pierwszej. Znaleziono dalej w 
owjtti sezamie „dolarowym" dwie płyt 
ki metalowe, z których owe fałszowa­
ne banknoty odbijano oraz tablice z nu 
merami seiyj.

W  diugiej szufladzie znaleziono trzy 
blaszane pudełka drukarskiej farby
czarnej i żółtej, maseczki z iarbą, kilka 
sztuk miedzianych płytek, bądź czy­
stych, bądź też z matrycami bankno­
tów.

Przypadek jedytve wydobył na świa 
tło dziennie zawartość tajemniczych 
skrytek — których może sporo mieści 
się w  głośnej, — „dolarowej" wilk' 
brzuchowkkiej.

— Diety poselskie również objęto
zniżką. W e wczorajszein „Słowie Pol- 
skiem" w  artykule wstępnym był za% 
warty passus „nie słyszeliśmy, aby 
redukcja ta (red. gaż) zostały objęte 
także pobory posłów i senatorów . O- 
tóż ze sfer poselskich wyjaśniają nam, 
że -6. października br. uchwalono 6% 
zniżkę djet poselskich i senatorskich, 
ostatnie zaś zmniejszenie płac urzędni­
czych objęło również diety poselskie
— pobory więc członków ciał parła, 
mentamych są zredukowane o 12 pro­
cent,

— Jeszcze „Zadania społeczne inteli­
gencji w  Polsce". Wobec mylnej zgoła 
interpretacji ostatniego ustępu artyku­
łu pod powyższym tytułem, zamiesz­
czonego w  nr. 349 naszego pisma z ja­
ka się spotykamy, miro nam stwierdzić
— .e nie mieliśmy i nie mamy przypi­
sywaniu nam intencji szkodzenia Ka.. 
synu i Kołu lit. ari, że przeciwni0 u- 
znajeray piękną działalność kulturalną, 
rozwiniętą dotąd przez obecny W y­
dział tej Inutytucji i oceniamy w  całej 
pełni jej znaczenia dla powojennego 
I.wowa doniosłe — Uwaga nasza ty­
czyła się jedynie nierównomiernego 
sposobu ogłaszania na afiszach odczy­
tów i wieczorów dyskusyjnych, co mu 
si nasuwać wnioski dla Kasyna cał­
kiem niepożądane. Usterka ta da się 
zresztą — tuszymy —  z łatwością w  
przyszłości ominąć — dla dobra insty*. 
tucji, o które i nam chodzi.

— T. S. L. im. Wyspiańskiego. Ubie­
głej niedzieli odbyło się w  4-tej dziel­
nicy walne zgromadzenie T. S. L. im. 
Wyspiańskiego. Po wysłuchaniu refe­
ratu dra Bolesława Czuchajewskiego, 
dokonano wyboru zarządu w  następu­
jącym składzie: mgr M!eczyslaw Go­
łąb —  przewód., dr. Marja Matlaków- 
na —  zast. przew., Tadeusz Piotrow­
ski — sekretarz, Kazimierz Malko — 
zast. sekret., Olga Rączowa — skarb­
nik, Adam Ry mar o wic z — zast. skarb­
nika. Tadeusz Cieślak, Janina Czecho- 
wiczowa, Helena D anielska. Klemen­
tyna Tymowska, Zofja Tyszkowska, 
Kazimierz Żurawski. Do komisji rewi­
zyjnej weszli: dyr. Brzeziński Wiktor, 
Mayer Wojciech, dr. Niemczycki Sta­
nisław, dr. Próchnicki Zdzisław, dyr. 
Zawistowski Józef. — Postanowiono 

przystąpić do zorganizowania kursów 
pozaszkolnych, dokształcających, oraz 
kursu dla analfabetów. Poruszone* 
myśl założenia ochronki, zakładania 
czytelń i bibliotek! w  4-te? dzielnicy i 
w  miejscowościach podmiejskich, oraz 
urządzenia zebrań dyskusyjnych, któ- 
reby się stały ośrodkiem życia intelek­
tualnego w  4-tej- dzielnicy. Zastana­
wiano sie ąastepnie nad zależeniem do 
iuu oświatowego, (Metegao*

tów ■ i nad cąlym szeregiem innych 
spraw. — Energja członków zarzą­
du i poparcie, którego nieomieszka u- 
dzielić tej poważnej organizacji oby­
watelstwo 4-tej dzielnicy, zapewniają 
T. S. L. im. Wyspiańskiego piękny 

rozwój.
—- Zbiórka złota na podkład waluty.

W  sali Kasyna i Koła lit.-artyst. odby 
ło się w e  wtorek pod przewodnictwem 
wiceprezydenta dra Rtahla zebranie o- 
bywatelskie celem realizacji myśli, 
rzuconej przez p Wasunga. W  dysku­
sji nad p rojek SB? p. Wasunga podkre­
ślono jednomyślnie, że obecne kryty­
czne położenie Państwa wymaga dziś 
koniecznych ofiar obywateli i wyrażo­
no przeświadczenie, ż e  społeczeństwo 
zdobędzie się na solidarny i owocny. 
wys5lek, ieśM mieć będzie gwarancje, 
że pożyczka będzie należycie zabezpie­
czona i użyta skutecznie do sanacji 
stosunków. Uchwalono wydać stosow­
ną odezwę do społeczeństwa i zwołać 
na najbliższą niedzie1? konstytuujące 
zebranie obywatelskie.

— I  Organizacji Narodowej Dzielni­
cy IV. W  sobotę. 19 bm. odbył się-od­
czyt dra Kazimierza Żurawskiego na 
temat bardzo dla naszego życia naro­
dowego aktualny i ważny, a mianowi­
cie p. tyt.: „Znaczenie polityczne emi­
gracji". Odczyt oparty na własnych 
przeżyciach i spostrzeżeniach prele­
genta wzbudził wielkie zainteresowa­
nie, czego wyrazem była ożywiona dy­
skusja, która przeciągnęła się do pó­
źna — W  niedzielę, dnia 20 bin. od­
było się w  sali Zakładu Głuchoniemych 
uroczyste zamknięcie I. trzymiesięcz­
nego kursu szycia i kroiu, urządzone- 
go przez Organizację z inicjatywy i 
pod przewodnictwem p. mec. Korjriko- 
wej. Kurs chlubnie ukończyło .30 n-
c.zestniczek. Przez usta swoich delega­
tek złożvły one serdeczne podzięko­
wanie Organizacji i kierowniczce kur­
su p. Stanisławie Daczkowskiej, ofia­
rując jej w  dowód uznania i wdzięcz­
ności kwiaty. Odśpiewanie roty, w y ­
tworzyło nastrój nardzo poważny, 

wśród którego prezes organizacji prof. 
Niemczycki przemówił wr patriotycz­
nych słowach, wręczył absolwentkom 
kursu świaaectwra i w  licznem gronie 
członków zarządu zwiedził wrystawę 
prac, ułożoną bardzo gustownie i da­
jącą wymowny dowód sumiennej i o- 
fiarnej pracy: kierowniczki kursu i wfel 
kich korzyści jakie absolwentki kur. 
su odniosły,

— Zniżka cen chleba 1 mąki. Z dniem 
dzisiejszym wchodzi w  życie nowa. zni 
żona taryfa maksymalna na chleb i 
mąkę. Wedle novrej taryfy pobierać 
należy za 1 klg. m°ki pszennej 50 proc. 
Wi pszedaży drtajUcaaę. 66 &  za

chleb o wadze 1 kgr. z mąki żytniej 60 
proc. z dcstav/ą do sklepu 44 gr, w 
sklepie, lub na straganie 16 g i„ za 1 bo 
chenek o w a te  1 kgr. chleba kulikow- 
skiego w  piekarni 60 gr., w  sprzedazrj 
detajlicznej 63 gr.

— Niezrozumiale. Sekcja Wscliodnla 
Zarządu Głównego T. S: L. rozesłała, 
sprawozdanie za rok 1925 z włodar- 
stwa Daniną Oświatową do władz, n 
rzędów, instytucyj prywatnych i spo 
łeczno - narodowych, wreszcie do o- 
sób prywatnych

Wiadomo, że fundusze z opodatko­
wania się społeczeństwa na Daninę O- 
śwśatową, przeznaczone są na budowę 
szkól, kaplic i domów ludowych, a do­
niosłości tej akcji dla polskiego stanu 
Dostadank. we wschodniej Małonolscc 
nie trzeba specjalnie podkreślać. Każ­
dy też kto powtyższę sprawozdanie o- 
trzymał, musiaf z zadowoleniem 
stwierdzić, że T. S. L. daje mem bar­
dzo piękny przykład, przedstawiając 
szczegółowy rachunek z grosza publi­
cznego całemu społeczeństwu.

Takie właśnie sprawozdanie, wysła­
ne do Naczelmrtwa Sadu powiatowe­
go w Rzeszowie zwrócono T. S. L. z 
dopiskiem „nieprzyjęto ‘.

Jest to dla nas tem więcej niezrozu­
miałe, gdyż specjalnie sądy w Mulopol 
sce wschodu® bard;*) szczerze i w y­
datnie akcję Daniny Oświatowej po­
parły.

Bez wdawania się. dziś w oce ię te­
go postąpienia, oczeknjem3r ze strony 
Naczelnictwa Sądu powiatowego w 
Rzeszowie wyjaśnienia z wskazaniem 
tej jednostki, która zlekceważyła tak 
doniosłą sprawę.

— Z kronik, włamań i kradzieży. Ka 
tarzyna 1 ychohm, zamieszkała przy 

ul. Domsa 1 12, ęoniosR policji, iż ja 
kis nieznany sprawca dostał się dc jej 
zamkniętego mieszkania po wybiciu 
szyby w drzwiach i skradł z kufra 300 
zł. wr gotówce. — Z mieszkania Marii 
Karczewskiej przy ul. Nabielaka 1. 7, 
skradł jakiś złodziej, który dosiałj''*;ie 
tam zapomocą dobranego klncea lub 
wytrycha — damski zegarek, pierścio­
nek złoty z dwom? brjlancikami, bro­
szkę złotą, wysadzaną brylancikami i 
dwa pierścionki srebrne z o"zełkiem. 
— Filip Hałata. robotnik, zamiesrkaV 
przy ul. Leszczyńskiego 1. 31, — nic 
żyje z żoną Elżbietą, która wczoraj w
czasie nieobecności męża otwrorzyla 

jego mieszkanie a zabrawszy z kufra 
30 zł. i 87 dolar, amerykań. zbiegła w 
niewiadomym kierunku. — Złodzieja, 
pragnąc dostać ' sie do wnę­
trza kiosku inwalidzkiego Juliusza J li­
sta prZy ul. Grochowskiej — wyrębali 
w  nocy jedną ścianę — niczego jednak 
nie zabrali —  budka bowiem była 
próżna

— Krwawa awantura przy ul. CSip- 
cimskiej. Józef Witoszyński, notowany 
złodziej, zamieszkały przy ul. Rycer­
skiej 1. 2, — w v'vołał w czoraj sprzecz­
kę z Anną Jurkiewicz, koryiihantka. 
której zadał nożem ciężką rane. Ranną 
opatrzyło Pogotowie ratunkowe, za 
zbiegłym złodzieiem-pwanturuikicm 
czyni policja poszukiwania.

— Pożar mieszkaniowy wybuchł 
wczoraj w  kamienicy dra Artura Tilla 
przy ul. Pańskiej 1. 4. straż pożarna 
szybko ogień umiejscowiła. Szkoda, po 
żarem spowodowana, wynosi 500 zł.

Włamywacze spłoszeni Wczoraj 
szej nocy nieznani sprawcy włamali 
się do wozu towarowego, zawierające­
go manufakturę i stojącego na dworcu 
głównym — spłoszeni jednak zostali 
przez post. Piotrowskiego, który z * 

uciekającymi złodzieiami. aał z .rewol 
weru dwa strzały

— Z kręgu żydowskici interesów. 
Kupiec Oswrald Kómer wniósł wczoraj 
do Ekspozytury policyjno-śbdezej do­
niesienie ó sprzeniewierzenie przeciw 
Salomonowi Knmsrockowi i Abraharm- 
wi Babadbwl. Kórnet, znajdując się w

J trndtiych stosunkach' niatccalnyeli, na
1 Podkład Mż£czki 250 doi. złożył obu
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wymienionym 6 sznurków pereł, cały 
łańcuch pereł i złoty zegarek. Otrzy­
mał od nich 235 doi., 15 rioł. odliczył 
bowiem tytułem procentu — spłacił 
z c i iscm znaczuą część dłużnej sumy -  
a gdy reszte chcjal im wczoraj zwró­
cić — oświadczyli mu, że pereł i ze­
garka iuż nie posiada ią — dali je bo­
wiem mejakiej Farmy Feller —  od któ­
rej owe dotar, dla Kórnera otrzymali. 
Kórner uddl się do Felierowej, która 
zaznaczy tu, że owych kosztowności tile 
wyda, gdyż jeszcze swych dolarów: 
nie otrzymana. Okazuje się tedy że o- 
baj pcśredi’icy zwTacane orzez Kórne­
ra dolary przywłaszczyli sobie. Ekspo­
zytura podjęła przeciw uim dochodze­
nia wstępne. •

— Czy solidna lir ma? Józef Walak, 
adiunkt kolejowy, zamówił w  ubiegłym 
roku sypialnie u firnu stolarskiej Ro­
mualda Kopcia przy ul Kochanowskie-' 
go 1. 132 — i na poczet należnej kwoty 
uiścił znaczną jej część. Daremnie je­
dnak czekał na zamówione meble — 
Kopeć bowiem nietylk© ich nie wyko­
nał, z powodu — jak mówił — licznycn 
robót wtrjskow ych — ale i kwot póbra 
nych zwiócić nie chciał. Wobec ener­
gicznego wystąpienia1 zamaw iajjfc^o — 
Kopeć przedstawił mu firmę suHErolrą 
Kozłowskiego, - - która żądane meble 
wykonała, ale nie otrzymawszy Pie­
niędzy cd Kopcia — sprzedała je ko­
mu innemu. Czy tak postępuje solidna1 
firma? — to pytanie zwrócić należy pod 
adresem pracowni stolarskiej Kopcia-

— Przypadkowe zatrucie. Rozalja 
Rydz, kucharka zamieszkała przy ul. 
Śnieżnej, skutkiem własnej nieostrożno­
ści uległa wczoraj zatruciu gazem. Po­
gotowie Ratunkowe udziebło jej pierw­
szej pomocy i przewiozło Jo szpitala 
powszechnego.

— Dwa zamachy samobójcze. Mar ja 
Kiutiuk, służąca, Leząca 22 rat, zamie­
szkała przy m. SzumlaósTdch. 5, w  za­
miarze samobójc-ym wypiła znaczną 
ilość kwasu rolnego. Przewieziona ka­
retką Bigotow ia da szpitala pcwszech-' 
nego, zmarła niebawem. — Antonina 
Olonin, właścicielka realności przy ul. 
Leśnej 19, W zamiarze samobójczym u- 
siiowała się oiiuć płynem- używanym 
ito tępienia phtsktow. Powód nieznany. 
Chorą w  w' ,«H*n stanie przewieziono 
do szpftala powszechnego.

— Zuiida repertuaru. W  Teatrze 
Wielkim w  sobotę dńia 26 bni, zamiast 
..Tna /iaty1’ ó^ny będzie „Faast“ , Po­
czątek o gotfe. ? p^poŁ

• □  STANISŁAWÓW. Bezmyśhiość, 
czy nieuczciwa tenfl meja? Na Aica la- 
mji tor czd Żeromskiego, ur^ądzejej w  
StamsLjwoT.de przez miwersytet robo- 
tnczy, Związek legionistów i Teatr Ira. 
Ai. Fredry drna 19 bon, zdarzyła sto 
rzecz dość dziwna- Afisze rozgjosiY, 
że zosL-nle odegraną kcmedja w  3 akt. 
Żeromskie* o: „Uctotoa mi pr^c^órecz- 
ka“... —  me wspomiając uynajrrmeJ: 
by komeJJa udała być podana w  skró­
cie łub jaidcmi tipracoyanht; tymcza­
sem zapoznano licznie* zgromadcc i; pu­
bliczność z utworem zmienionym, bo 
bec pewtiego usi jpo otou III., który po 
tępią rewolucję i Uwarz-.! :ąee jej obja­
wy: bezmyślność i rozbestwiem.! tłu 
mu (w  wydaniu tssiążkowem str 106— 
108). Zapytiremy ~ 7  ta krzywda w y 
rządzoma duchowi Żeromskiego, czy to 
pomniejszeni^ go 0 j stostmek do tak 
żywotnej kwestii było brakkou zasta­
nowienia, czy nieuczciwą tendencją?

Z SADU WOJSKOWEGO.

0 sprceniewiBrcsnie 
i dezercję.

\V tut. sądzie wojskowym rozpoczę­
ła się w czoraj rozprawa przeciwko por. 
Eljas-owi ileimanowi, synowi Bernar 
da fabrykanta z  Kołomyj!, oskai -onc- 
tnu o zbiodtrę sprzeniewierzenia i de 
icrcji. Akt oskarżenia zarzuca por. Her 
manowi, żc w październiku 19?0 roku 
opuścił oddział kozaków dońskich, do 
którego był przydzielony jako oficer 
gospodarczy i ceh.ni uchy lenn się cd 
służby wojskowej zbiegł-do Wiednia a •

I

S T A N IS Ł A W  SZ A JN A
Sędzia .

po długicn a ciężkien derpieniach, a śA ą ł w Panu w 49 roku życ.«, dnia 2T grudnia 
1925 r., z .opatrzony św. Saktamantami.

Odprowadzenie zwłok z  domu żałoby przy u), jzeptyckich 1. 27. na cmen­
tarz Janowski nastąpi w śro ię  dnia 23-go \rudnia 1945 r„ o godi, ił esej po poŁ 

l;a b o u .h .^ fó  ż ł_b.. . za spokój etos z »' ś p. Zmarłego odbędzie s>ę we 
czwartek dnia 2<t-“o grudnia 1925 r. o godz. 9-te, rano w .tościele parafialnym 
sw. Elżbiety.

Na te smutne obrzędy zaprasza Pvzyjaciól i Znajomych ooleudą złamana 
1 o53 R o d z in o .

następnie do Ameryki, a nadto, że spr7° 
niewierzyl w  Równem kwotę ponad 
1PP.OOO marek. ńJanowicie przedstawił 
on oficerowi kasowemu Speiserowi kwi 
tj’- na 110.000 marek na zakupioce mię-

J so i siano, tymczasem artykułów tych 
i wcale nie kupił a kwity sfałszował.
. Rozprawę prowadzi pnlk. Stampfel, 

oskarża pik. h^cht. Wyrok zapadzie 
1 dziś.

(tonf ereiitia a Parku Karodowym Tatrzańskim 
w KraEcowie.

W  dniach 8—10 grudnia b. r. odbyła 
się w  Krakowie, w  sprawie utworze-1 
ńia w  Tatrach ńa pograniczu polsko- 
czeskosłowackiem parku przyrody —. 
konferencja ekspertów, zwołana z ini­
cjatywy Polskiej Akademii Umiejętno­
ści i Czeskiej Akademji Nauk, W  kon­
ferencji wzięli udział ze strony pol­
skiej: dr. Walery Goetel, prof. geologii 
Akademji Górniczej w  Krakowie, dr. 
Michał Siedlecki prof. zoologii U J., 
dr. Stanisław Sokołowski, prof. leśni­
ctwa U. J.. dr. Władysław Szafer, prof. 
botaniki U. J„ ze strony czechosłowa­
ckiej : dr. Karol Domin, prof. botaniki 
Uniwersytetu, dr. Wiktor Dworsky, 
prof. geologii Politechniki, prof. Jiri 
Janda konserwator Min. Oświi t y ,  dr 
Radlin Kertner. profesor geologji Poli­
techniki, wszyscy z Pragi. Eksperci po 
■wyżsi reprezentowali tak obie Akade­
mie Umiejętności, jak towarzystwa na­
ukowe.

Wynikiem konferencji było wypra­
cowanie szczegółowej ekspertyzy na­
ukowej co do projektu zamiany Tatr 
na park przyrody. Ekspęrtyza przewi­
duje utworzenie parku w  granicach 
pełnej suwerenności każdego z państw 
z tern, że zasady parku będą po obu 
stronach iednakowe ze względów na­
ukowych i praktycznych. W  organiza­
cji parku utworzy się nowy typ, który 
nie jest kopią, ani amerykańskich, ani 
szwajcarskich parków, ale uwzględnia 
jąc zdobyte w  tych parkach doświad­
czenie dostosowuje się do lokalnych 
stosunKÓw. Szczegółowy memorjar 
konferencji będzie w  najkrótszym cza­
sie przedłożony właścwym instan­
cjom urzędowym i ustawodawczym. 

Należy podkreślić, że przebfeg konfe­
rencji ujawnił całkowitą zgodność po­
glądów ekspertów polskich i czesko- 
słowackich.

s=?©=

S p c s r i ł .  
?:otekt prasy sport, przeciw uchwala PZPN.

W  uzupełnieniu wczorajszej depeszy 
c ncd^K-czaanein zgromadzeniu P. Z, 
P. N. w  Kraskowie podajemy poniżej 
tekst reoolttcji uchwalonej przez reore 
seaitantów prasy codziennej i sporto­
wej, których —  jak to wczoraj poda­
liśmy —  Zgra n&idz&ule nie dcpuśtdlo 
do obocnoóci przy naradaph uad naj­
ważniejszym punktem -»crzrdku dzka- 
nego tj. „Siedziba PZPN.“ .

Rezohtcja brzmi uast^puś co:
„Wskutek zapadłej uchwały nad- 

.WTczimego walnego zgromadzenia 
PZPN. w  dmdu 19 hm., wyklucza iącej 

.obecność reprezentantów prasy na 
nadzwyczaj em wahiem zgromadzeniu 
przy części obrad, traktującej o  sieć z]- 1

hie Zwhązku, niżej pt opisani reprezen- 
tairn:' pism codziennych i sportowych, 
protestują jak najbardziej stanowczo 
przeciwko tej uchwale, gwałcącej w 
ftepraktykowany sposób w całym 
świecto przyjęte zasady wspołpra-y 
aportowej prasy z organizacjami spor- 
towemi PozcSrtawSaaac sobie wolna 
rękę eo do dalszego po&łępowania w 
tej sprawie oraz w  stosunku do P^PN, 
postanowili pcdptsam wsL/ymać się 
całkowicie od umawiania w  prasie 
przebiegu wałneuo zgromadzenia, 
próo2 podmą do ogólnej wiadomości 
treści tej deklaracji i  przj^czyn, które 
ją spowodowały1*.

Nsuer awiąieczny „Sportu** o  20 stro- | 
nach druku, dwubarwi.y, pięknie ilustrowa­
ny, wyszedł wi-zoraj z  druku i jest do na | 
byda w  naszej Administracji (ćena i  z t )  j 
Nuuer ten zawiera (bok  szerrru ar- * 
tykuiuw v,ywiad z  p. Ritmurem, który był 
delezutero na wal nem zebraniu PZPN-u w 
Krakowie, gdzie prezts PZPN-u nie dopu­
ścił do dyskusi' nad SP’ wa przexLefe.iei.Ia 
siedziby PZPN-u do W a szuwy, nadto, 
gdzie capad?if> pamiętna uchwaSas wykiu- 
czająca przedstawicieli prasy z  sali ob-a 1.

Kursy narciarskie w Krynicy pod kto- 
rcwnic-i „ «n  p. EU Złulkiewiczuwej Sekcja 
Narciarska Krynick' ,gc Kała -Beskid ‘ 
P. T, F. urządzą tizy  Rilrśy narderskre w  
okresie swię; Bożego Narodzenia, z tyci. 
dvai pierwsze dła początkujących, osłatni 
dla wpra fl.nych nar ;ia. zy  Pierwszy kurs ' 
ad 2 j v  ś Studnia 1925 di ugi od 1 do 6 ■ 
stycznia 1926, x,j.eci -d  8 Ó„ 13 stycznia 
1926 r. Wszystkie trzy kursy pro* -dzić 
będzie p. Ela Ztotkięylczowa. vgybitna 
znawczyni narcia.stwa I zawodniczka pol­
ska. głośna w  krafu I zagranic.t Opłata za 
kurs nwn -sl 12 zł. od osoby (La związko­
wych 9 zł Zgłoszenia przyjmuje bicia Za­
rządu StkcS krynic .-Zdrój, 'rilla Kra-
kU3‘ ‘ .

Rałd samocho Iow y polsko.c, chosłowi j-
ki. D1h ustalenia r-stjfecznj-eh warunków 
i rcrnihrniru pierwszego ra.Ju samochodo­
wego pokko-C/ wcb >slow ackie-o odoH zi- 
się w  Clesaywlc ?iazd przedstawicieli obu

Autoklubów. Z dotychczas usta'jurch wa­
runków raidu v,iadóinu, le  zapisy przyjmo­
wane będą tylko na ieoen miesiąc przed 
tirminem r.idu, cena zapisu 150 fr. szwajc. 
bpużnione z»fusy będaś pizyln.owant w * ry 
jątkowych wypadkach na d a »  tygodnie 
przed terminem raidu za. cenę $00 ir. szwaj 
caisliich od maszyny Ruld ..le odbędzie 
się, jeśli HcUw: zgłoszeń nic dosięgnie 15 
masz: n w  kcnkuriie.

P rc ra m  zswudów kolar-mlch j  mit trzo- 
s.wb świata w  1926 r. Włoski Zv1ązek 
Kęlaiski. któr z pokrenia Międzynarodo­
we, Federacji Kolarskiej (U, vk J.J org'uii- 
zuje mistrzostwa kolarskie J926 r.. us :alił 
następujący program i terminy zawodów; 
22— 24 lipca ket,g, es U- C. J.. 24 lipca
pra :di>Iegi sp.intcrskie amatorów i Zawo­
dowców, 25 iipca iinały biegów sprintc- 
rowskłćh amatorów iz awoćuwcó v, 29 llp- 
ca mistrzostwo drogowe na <fzosie między 
Medic’ ai.em i ’ Turynem, 3. lipca przedblegi 
ste bi 3"»skie i 1 sierpnia flpały steyerow- 
ddc o msitrzostwo świata.

Międzyr »rodov€ zawody piłkarskie 
1926 r. -Jli jdzyuarodowa • Federacja Piłk? 
N oiee j **iTA) ( łłasza nastwpuiące mecze 
triędj;ypańshrov’e : 17 stycznia Włochy - 
Czedii. Icwacja w  Turynie, 24 stycznia 
PortugsU” • C «chostov:acja (amatorzy) w  
Lizbonie, 14 lutego Belgja—W ęgry w Bruk 
seL, 7 marca Hiszpania -Szw ic a r j i  w  \ i- 
go, 14 inarca Belgi..— Holandia w  Antwer­
pii i kiutrja -Czechosłowacja w  Wiedniu,

28 marcia Holandia— Szwaflcarja w  Arnsiir- 
diamie, 11 kwietniu Fr-anoja- -Beigja w  Pa­
ty żu, 17 kwietnia Anglia— Szkocja w  Man­
chester. 18 kwietnia Francja- Portugal'* 
w Tuluzie i Nieme;/ Holandja w Duessei- 
doriie, 25 dowietria Włochy —Danła w  Tu­
rynie i Fr; ncja—Szwaicatj? w  Paryżu. 10 
iri?ja nąfańdja—Belgj? w  Amsterdamie 1 
Austrja—Węgry w  Budapeszcie, 13 majat 
Francia —Anglia w  Paryżu, 30 maja Austrja 
—Francja w Wiedniu, 6 czerwca W ęgr/—  
Czechosłowacja w  Budapeszck 13 r jerw - 
ca Dania- -Holanma x Kopenhadze 1 bzwft 
cja— 'Włochy w  Stockhclmie, 20 czerwcu 
Dania— W łochy w  Kopenhadze i Szwęcja— 
Norwegia w  Stockhohnie.

A  gdzie PuLska?

— Zniżki dli narciarzy. Karpackie 
To w. Narciarzy komunikuje, że Mini­
sterstwo kolej przyznało 30 proc zriż- 
kl dla narciarzy za okazat-lem legity­
macji towarzystwa w  formie przepisa­
nej przez P  Z. N,

Radjofan.
KONCERTlr NAD JO WE NAJWA-

ZrJIEJSZYCH STACYJ:

Środa, 23 grudnia.

Dortmund (2*3), Elberfeld (259) Md 
nastyr (410) g. 20. Zima w  poezji jdeśni 
l muzyce.

Hamburg (595) g. 20. Kwartet kon­
certowy.*

Królewiec (463) g. 20. Koncert muzy­
ki komnatowej.

Lipsk (452) g. 20 Oratorium Bożego 
Narodzenia Bacha, śpiewy solo —  chó­
ry organy i orkiestrą

Monachium (-1S5) g. 20. Trio koncer­
towe, śpiewy i fortepian.
. Stuttgart (446) g. 20. Tańce ludowe 
u tóżnych narodów. — go. 21. Faust, 
opera III cześć.

Barcelona (325) g 20. Wieczór ope­
rowy,

Grac (4(4) g. 20. Styryjskie pieśni.
Rzyci (425) g. 20. Koncert wokalno- 

instrumentalny.
Tuluza (441) g. 20. Akademia kon­

certowa.
Paryż (458) g. 20. Wielki koncert 

staraniem tow. radiofonicznych.
Zurych (515) g. 20. Koncert starej 

muzyki kościelnej — orkiestra, organy 
i śpiewy.

Praga (550J g. 2C, Koncert oricie- 
stralny.

*3erno (750) g, 20. Koncert orkiestry 
rosyjskiej.

Lozanna (859) g. 20. Koncert dla
dzieci.

Mo.skwa (1450) g. 20 Koncert pieśni 
tatarskich.

Londyn (365) g- 20. Uroczystość kon 
oertowa Bożego Narodzenia.

Spostrzeżenls nr etfeorologltcine
Obst, irato.jum astronomicznego Po.ittrahnUl lwotsk.

22 grudnia 7 rano 1 popoh 9 wiecz.

Cltoleilt w mu 720*5 722-7* 725*6
Te»p«ratiiri*C“ +3U « -t-7*0* +  4-8»
Kteraaak wiatru SW WSW ssw
Wiatr kn./?4i. 5 8 IQ

nil sza - j-  1 8’  C.
Uwagą: Przeważnie pogoda, wieczo 

rem deszcz.
* Godziny podane według południka
lwowskiego (n. p. 7 godz. czasu Iwowsk. 
=  6 g. 24 m. środL-europ.)

Oznaczenie .uerunkuw wiat***; N — pćł- 
noc,fc = i  yschód, S =  południe, W: =  zachód.

I  OGO fA NA ŚRODĘ-

Warszawa. 22. grudnia. (Tel. w u  
Komunikat warsz. Instytuhi Meteorolp- 
giczuego, Prawdopodobny przebieg po­
gody w  dniu 23 bm.: Po krótldem pc 
lepszemu sie stanu pcgoóy ^njmuozki 
na wschodzie i południu kraju pochmiij 
no, d iszczę, ciepło, wiatry zmienili, po 
tern południowe (w górach wiatr halny, 
silny i burzliww)-

DAJ GROSZ NA CELE 'TOWA­

RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.
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Nieprzsmyśiane n n s t m
Z drtem 19 tini. zaczęła obowiązy­

wać nowe przepisy w sprawie obrotu 
walutami zagramicznemi. Wolny han­
del walutami, który dotychczas w' 
kraju obowiązywał został zniesiony.
0  ile do-.ychczas zakup, sprzedaż oraz 
jakiekolwiek inne nabywanie i pozby­
wanie walut ŁagraiLeznych wewnątrz 
kraju fcylo dozwolone o tyle obecnie , 
kupno i sprzedaż walut podlega ta­
kim ograniczeniom że właściwie spro­
wadza się to do zupełnego zniesienia 
wolnego obroti.

Niedawno mieliśmy sposobność omó 
wić na tem miejscu nowe, podówczas 
ogłoszone, przepisy dewizowe i wy- 
kabaliśmy, że rozporządzenie tamto, 
regulujące obrót pieniężny z zagranicą
1 poddające go z konieczności dalszym 
jeszcze ograniczeniom i kontroli jest w 
obecnej chwili potrzebne, a ponieważ 
ujęie zostało z wyjątldem jednego 
punktu w sposób realny i życioWy 
nrzynieść może pewne dodatnie do­
raźne rezultaty.

Nic możemy tego niestety powie­
dzieć o najnowszem rozporządzeniu z 
dnia 18 grudnia (Dz. U. Nr. 124 por. 
SS8) gdyż nie liczy się ono zupełnie z 
życiem, które przejdzie nad tiiem do 
porządku i jako takie jest ono nietylko 
zbyteczne lecz nawet i szkodliw ei

Mysią przewodnią nowej reglamen­
tacji walutowej jest chęć zabicia spe­
kulacji' czarnogiatdzia rskie j i sztuczne 
powstrzymanie psychozy społeczeń­
stwa idącej tej spekulacji na rękę, a 
objawiającej się v masow em lokowa­
niu każdego chwilowo zbędnego złote­
go w dolarach. Jest faktem żadnej nie 
ulegającym wątpliwości że w  ostatniej 
zwyżce dolara spekulacja edegrala ro­
lę dość znaczną 5 przyczyniła się do 
wielkich nieuzasadnionych wahań kur­
sowych, jest faktem dalej, że społe­
czeństwo ogarnęła jakaś panika, która 
dla zabezpieczenia posiadanych wair- 
tości a nieraz również z chęci zysku 
pchała szerokie masy na czarną gieł­
dę stwarzała tam nienaturalny popyt 
za dolarem, co w konsekwencji mu­
siało przyczyniać się do zwyżki

To wszystko jest prawda, ale jak! 
nas uczy doświadczenie czasów mur­
kowych żadne zarządzenie administra­
cyjne ani me zabije spekulacji waluto- 
v ej, ani nie. opanuje psychozy społe­
czeństwa tylko wywołuje skutki 
wręcz przeciwne.

Poza tom nowe zarządzenie waluto­
wo zupełnie nie Uczy się z życiem. 
Chce ono prze iść do porządku nad 
faktyczny m stanem rzeczy, który jest 
taki, że dolar jest u nas drugą walutą, 
która spełnia w naszym niedostatecz­
nym cbiogu pieniężnym bardzo doda­
tnią rolę pomocniczą.

Należy zwrócić irwagę na następu­
jące okoliczności, ażeby wykazać nie­
realność tego zarządzenia: obrót dola­
rowy w  kraju jest zwiaszoza obecnie 
wskutek dewaluacji złotego, co do 
swej wartość: większy od całego 
naszego, obrotu bamknotowo bilanso- 
w ego. Koła bajkowe stwierdznią to, 
że obrot codzienny ddarcwy w  insty­
tucjach finansowych jest Mika razy 
większy cd obrotu złotego. _  Przewa 
żma cżęść weksli krajowych, a więc 
krajowych nie zagranicznych, opi iwa 
•na dolary. Wkłady oszczędnościowe, 
o  ile jakiekolwiek istnieją, złożone są

przeważnie również w; efektywnych 
dolarach. Wielka część transakcji naj- 
rc amaitszych zawarta jest przeważnie 
w  walucie zagranicznej.

To jfcst rzeczywisty stan rzeczy, 
nad którym można ubolewać, ale nad 
którym nie można przejść jeduem po­
ciągnięciem pióra do porządku, gdyż 
życie nato nie pozwoli.

Ktokolwiek mieć będzie jakąś pła­
tność dolarową a takich jest codzien­
nie tysiące, a jest uczciwym platni- 
kem, mimo ogólnej 'niewypłacalności 
sa eszcze tacy1, ten starać się będzie 
nabyć bezwarunkowo te dolary a po- 
■neważ .gdzieindziej ich nie dostanie 
będzie zmuszonym z konieczności 
pójść na czarną giełdy, gdzie je nape- 
wno dostanie, Bankom dewizowym 
bowiem wolno sprzedawać waluty tyl 
ko w tych wypadkacij, które ...nigdy 
nie mają miejsca. Rozporządzenie w y­
licza te wypadki: 1. zapłata zobcw wią­
zań zagranicznych, wynikających z 
przywoz-u towarów z zagranicy, 2. za­
płata zaliczek za sprowadzane z zagra 
nicy towary, 3. pokrycie kosztów eks­
pedycji i transportu towarów'', sprowa­
dzanych z zagranicy, oraz cła, uiszcza 
nego w walutach zagranicznych, 4. 
spłata długów zagranicznych powsta­
łych z przyczyn gospodarczo uzasa­
dnionych łącznie z wypłatą odsetek od 
tych długów, 5. wyplata dywidend od 
akcji, których posiadacze zamieszkują 
za granicą jakoteż tantiem, przypadają 
cych na rzecz osób zamieszkałych za 
granicą, 6. zapłata pensji asekuracyj­
nych za granicą, 7. pokrycie Kosztów 
utrzymania za granicą o ile P' byt ten 
jest stwierdzony do równowartości 
IOW) złotych miesięcznie na rodzinę, 
8. wszelkie hme płatności gospodar­
czo uzasaćiione o ile suma nie prze­
wyższa równowartości 1000 zU

To jest przecież 'nonsens. Te wszyst 
km wypadki odnoszą się ł mogą się od 
nosić tylko do obrotu z zagranicą w 
żadnym zaś razie nie mogą być pod­
stawa reglamentacji walutowej we­
wnątrz kraju.

A sprawa wkładów oszczędnościo­
wych. Rozporządzenie nić o tem nie 
mówi, ale z interpretacji meżna wy­
wnioskować, że dozwolone są wkła­
dy w  obcych walutach, czyli można. 
złożyć w  banku dolary i podjąć, ale 
nie w oL jo ich kupić. To jest przecież 
absurdiine Urzędcwy komunikat Pata 
w tej sprawie mówił, że nie zostały 
wp owadzone ograniczenia w dziedzi­
nie wkładów walutowych w bankach. 
Ministerstwo skarbu uważa bowiem, 
że nie można stwarzać nawet pozoru 
utrudniania w dziedzinie oszczędności. 
Nie wiemy czy nie jest to utrudnienie, 
gdy posyła się ludzi na czarn: giełdę 
i odrazu grozi się za to kryminałem.

Nowe zarządzenie w  sprawie reguło 
warna obrotu walutom! zagranicziemi 
jest zupełnie nieprzemyślane, jest pisa­
ne na kolanie przez kogoś, kto niema 
pojąc a o naszym dzisiejszym obrocie 
pieniężnym Podpisy ministrów znala­
zły śfl? tam zapewne zupełnie przypad 
korwK). Należy ono do rzędu tych na­
szych zarządzeń, które nie powinny 
b y ty  wogóle ujrzew światła dziennego.

Należy je cofnąć lutj zupełnie zmo­
dyfikować. Życie już przeszło nad 
niem do porządku. T. B.

= & =

Ważna zmiana.
Wydział prasowy stowarzyszenia j 

Kupców Polskich donosi, że w  dniu 14 
bm. przyjęty został przez Sejm w  II. 
czytaniu po referacie posła Chełmoń­
skiego projekt ustawy w przedmiocie 
zmiany niektórych, dotyczących pań­
stwowego podfitk i dochodowego i po- 
daik i emisyjnego przepisów ru*zp. Pre 
żydenm Rzpkej z 25 czerwca 1924 r. 
o bilansowaniu w  złotych oraz okre­

ślaniu w  zictych kaifitaJów wlasnydt 
przedsiębiorstw, obowiązanych do pro 
scadzen.a ksiąg handlowych, 

Nąważntjszs arf, 4 projektu usta­
wy otrzimał następujące brzmienie: 
„Z powodu ułożenia pierwszego lilan- 
su otwarcia w złotych nie będą pobra­
ne opJata stemplowa ani podatek gieł­
dowy. Jeżeli to samo widne zgroma­
dzenie stołku, która zatwierdzi pi©n*;-

sży bilans otwarcia w złotych, uchwa 
li też-przelanie funduszów odrębnych 
lub ich części do kapirału zakładowe­
go, to również od tego powiększenia 
kapitału zakładowego nie będą pobra­
ne opłata siemph/v a ani poda cek gieł­
dowy. Postanowienie to zastosowane 
będzie i w tych wypadkach, w  któ­
rych zatwierdzenie bilansu otwarcia 
w  złotych nastąpiło przed wejściem 
niniejszej ustawy w życie, a uchwala 
w  przedmiecie przelania funduszów 
odrębnych zapadnie w  ciągu 6 miesię­
cy cd ogłoszeń: L.mje>jszęj ustawy.

Sumy pobrane na podstawie par. 40 
powołanego rozporządzenia Prezyden 
ta Rzpitej, zostaną pątnikom zaliczo­
ne na poczef innych należytóśći. SKar- 
bawych".

W  ten sposób rozstrzygnięta wresz­
cie będzie sprawa niezwykłej doniosło 
ści 'da całego życia gospodarczego, 
które dotąd z wielką szkodą dla 
•swych przedsiębiorstw powstrzymy­
wało się od ustalenia kapitałów zakła­
dów, ych w  wysokości odpowiadającej 
potrzebom gospodarczym.

B S @ = S  •

Majątek państwowi; majątek narodowy,
Rzeczy pewne są ogólnie znane, a 

mimo to stale się o nich zapomina, al­
bo też tak się je jaiktuje. rdeby się o 
nich zapomniało. Taką lekceważoną 
prawdą jest fakt, ze majątek państwo­
w y nie jest żadną miarą ani majątku 
narodowego, ani potęgi pa istwa. Prze 
ciwnie nawet potężne państwa posia­
dają majątek skarbowy bardzo szczu­
pły stosunkowo, a kraje biedne l żle 
zagospodarowane mogą się wykazać 
wielkim majątkiem państwowym, z 
reguły prawic bezczynnym, Charakto- 
rystycznem jest przy tem, żc sławna 
maksyma: „państwo — zły gospo­
darz.4 snrawdza się wszędzie i zawsze 

Polska posiada spory majątek pań­
stwowy, może nawet zbyt wielki, je­
śli się zważy, że w przeciągu 7 lat zdo 
laliśmy ulokować znaczne kapitały po 
chodzące z danin obywateli (z poda­
tkiem inflacyjnym włącznie! w prze­
różne przedsiębiorstwa i pizedsiewzię 
cia, bez których wiele państw się ob­
chodzi. Posiadamy majątków rolnych 
i leśnych blisko 3 m ljony hektarów, 
posiadamy 18.000 km. kolei, pół mb Jo­
na Knji telefonowych i telegraficznych, 
posiadamy 3 zdrojowiska, 4 d’ ukarue 
państwowe, i l  fabryk wciskowych 1 
kilkanaście w  zarządzie cywilnym, da­
lej: tereny naftowe, żupy solne, kopa! 
nie, gazociągi, zakłady naftowe, huty, 
udziały w 10 spółkach akcyjnych itd. 
a nawt 3 banki państwowe, jedyne co- 
prawda na całym świecie, poza Ro­
sją. JeśL’ się do tego doda 3 monopole 
państwowe — nfajątek przedstawiać 
się będzie hrrdzo peteźt ie i ocenienie 
jego na 5 miliardów zSotrch będzie 
bardzo niskie.

Jakiż państw: ma z tego dochód? 
Jeśli uwzgiędiumy,że dochód z mono­
poli pochodzi wyłącznie z tytułu poda­
tkowego, d< chodu zaś : przemysłowego 
nie daje żadnego — zobaczymy, że ze 
swego .majątku państwo niema korzy­
ści, aloo ma bardzo nlev leiką. W y­
obraźmy sohie ten majątek w rekach 
prywatnego ptzeddębkwrcy, a pązyio- 
sitby on dochód, któryby swą sumą 
mógł pokryć przynajmniej połowę na­
szego budżetu. .

W  społeczeństwie szerzy się ta ma­
nia państwowego majątku, czyto w  
formie ciągłego nakładania na państ­
wo nowych ciężarów, czy też w for­
mie zawziętej obrońy dotychczasowe- 
go stanu posiadania gdy każde jegc na 
ruszenie uważa Się za stratę naioio- 
wą. Tymczasem stan naszych finan­
sów prowadzi rac do wyzbycia się pe 
wnych części dotychczasowego mająt 
ku państwowego. .

Gdybyśmy pohczyli ile tracimy na­
prawdę z powodu tiierozbulowania 
miast, sieci kolejowej, niewykczysta- 
nia naszych sił wodnych i wogóle z 
nowodu cofania się m każdej linji na 
drodze ki uruchomsanni naszego ma­
jątku nerodowepr _  a to wyląćztnc z 
przyczyny braKii k?pita>". óbrótowegc 
— napewno przestalibyśmy żałować 
nietylko jakiejś źle funkcjonującej ia- 
oryczki, odsprzedanej przez państwo, 
ale nawet i najbardziej wartościowych 
obiektów skarbowych. Majątek . bo­
wiem państwowy jesl dla nas w  tej 
chwili w dużej mierze tylko wartośc.ą 
uczuciową, uS żymywaną kosztem ni­
szczenia majątku narodowego. A. K. 
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Akcyjny Bank Zwięzkawy S. A. we Lwowie.
W  jednem % pasm pojawiła się no- 

talKa o bliskiej likwidacji znanej tej 
instytucji. IVJej powiedziano tam, że 
Akcyjny Bank Związkowy nie płaci 
swwch zobowiązań, zapewniając wie­
rzycieli, te rząd przyrzekł pomoc i że 
czynności bankowe bedzie można poć’ 
jąć.

Otóż dowiadujemy się ze źródła auto 
rytetywnego, że Akcyjny feank Zwią- 
ziLowy skutkiem ostatnich wypadków 
—  tak samo jak r-naoziia ozęść inńyćh 
instytucji - -  znalazł się ,w wielkich tru 
dnośaiacb w  znacznej części z tego 
powodu, że dłużnicy Banku nie w y­
wiązywali się ze swoich zoboyiązań.

Rząd miał przyjść z pomocą Banko­
w i i już przed kilku tygodniami, a to \ 
7 listopada br. przyrzekł Bank Gospo­
darstwa Krajowego pomoc sanacyjną 
■Wi ostatnie; jednak chwili (3 grudnia 
br.) cofnął swą promesęi zmuszony do 
tego skutkiem zmtteoianycb stosunków,

gospodarczych i walutowych państwa. 
Z .tegc powodu, Akcyjny Ranli Zwią­
zkowy nie mógi się wywiązać ze zo- 
bowiązań wobec swoich wie-zycieli I 
z tej przyczyny poczynić ma kroki o 
ptstępi wanie. ugodowe. Nie ulega 
wątpliwości, że wierzyciele we wła­
snym interesie poczyni: Bankowi uła­
twienia i wówccąs ćnotjducjc da się 
utrzymać.
: Jak się dowiadujemy i zobowiązania 

Akcyjnego Panku Związkowego (pas- 
sywaj wynoszą 2,7001000 zł., a aktywa 
tj. realnoisc, magazyny i wierzy telno­
ści, około d w ó c h  niiljonów zł., licząc 
realności' i mag: zyny nie w pełnej 
wartości, lecz w. tej -wysokość' jahąby 
można- obecnie osiągnąó Byłoby ule 
tylko w  interesie a K c jo n a r iu szó w , lecz 
także w  mteresk waeirzycicJi ażeby 
muźna utrzymać Akcyjny Bank Zwią­
zkowy, gdyż w  r: ztfe likwidacji koszta 
jej pochłonęłyby olbrzymie kwoty.

Wjadamości gospodarcze.
Kronika krojęwa.

=  W yk w ao  patentów- Z f - i jJ  Stowa­
rzyszenia Kupców Polskie, zawiadamia 
P, T.. i£ i 'au bieżącego, poaobnls lak w  
ubiegły d i lotach, za mie clę dla członków 
swoich wpłatą kwot, należnych z tytułu 
w yk  upną patentów w  tutejszym Inspekto­
rach ; karbowym,

Firmy, które z udog-od-lenia tego zechcą 
skoraystać, **azą ńt r&taszać w  Siowa- 
CfcMjteriu coń^eunle miedzy tpdr. 5 a Z

wieczoiem  na dalej do dnia 29 bm. z do­
kładnie obliczoną należyl ością i z w y ie l-  
cioiiymi luf fwmularzami, upoważniający­
mi do podjęcia patentu.

W  razie wątpliwości, zachodzącej’ eti do 
obliczenia rależytości patentowej, ^rosimy 
wr e =.podan; ch jiowyźcj godzinaiph zasię­
gnąć telefonicznie lub ustnie informacji w 
Stowarzyszeniu,

=  Jak w pływ ają  podatki. Według spo­
rządzonego przez Ministerstwo Skarbu ze- 

wpłyr/ów z naj-
y i  S&tJ iTllillblcrbtWU

t stawderoa tvmrzas>’wego wpły 
1 ys jnfe ssyct ppda^ów ł ą
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pierwsze; dekadzie 'liczącego *niesi®ea po­
datki „. uśredn ię (gnu.tov,y, przemyśle- 
w y . Jochodo * y  i maj®tkowy) przyniosły
3.6 milj. z*. r  i*Hi .średnie <jc I piwa, 
cukru i ,*ncj.u tkalnego) 1/ milj. sł. Op„*ty 
•slempiowL dolj 2 2  mil? Bl Monopole —  
82  mili z f  Ogółetr wyszczególniam  w y­
że, pcJatkl i tnonopoie przyniosły w  pierw­
szej dekadzie ^rudnia 22.6 mlij. zL

Porównywujgc ypjywy pierwszej deka­
dy grudnia z ni srwua dekada listopada, 
•widzimy zwiększenie wplywć / % poda­
tków oezTośrednic’’ o 800.000 zł., nato­
miast wpływ?’ i  podatkov pośrednich 
zmniejszyły sit 3 200.000 zł. Wpływ y t  w- 
płat stea«niowrch .'trzymały się mn»d wię. 
cej na poprzednie I wysokości, wpływy 
zaś z monopoli zmniejszyły sic o 2-6 mft 
zł. Jest to aasieostwmm faktu, że w pt<- w- 
szej deradzie listopada zaliezmo aa Dział 
14 budżetu 5 milj. zt. z monopolu spirytu­
sowego, podczas gdy w pier wszej deka­
dzie grudnia tylkc 1 milj. Faktyczne w pły­
wy z moncpoln spirytusowego i pierwszej 

idzie grudnia r/ync^ty 7 mit* zł.
=s= Jak jenzte otolksairw wyi **a.odzenle 

•irM n ik  w  w onaniu. W związku z u- 
t..««łeu *t.n  pi_ez Sejm ust ‘y y  o jodkach  
zapewnienia rów no" aut buaiis. ow* oposa 
ywitn ur -sdaśkow państ- owych na nries .̂., 
s tycze-' r.. p. oblfczme będzie w  sposób
,»j| {

teść r  atutów, ustalona w  ustawie funl_ 
ci<marwszow państwowych dla <x*po rrłed- 
niej grupy i szczebla, z^iększm® o  doda­
tek regu jteyny w  wysokości 60 punktów 
ora* o  dodatek ekcatmiczny w  wysJiaśc. 
44 aonkt-rw na cdontei rodsnuy, dodatek 
wyrównawczy z  art. 118 to* ustawy i 20 
prc. Acdatek stakozay “Ii?£le<b,’ '< kresowi 
dla wojew.idzfwn śl_.ski-,*o) ranoćy się 
orrez mnożna, określona n * grud- só r- o. 
w  xr-ocfe n  t g .. uzyskana zaś kwotę 
zmniejsza si®: o 6  1 c. dl? totp  .poaatenla 
od i-H  do 8 *ej. o  5 prc, od 9-rej do 11-ej 
i o  4 i pól prc. dl- grup uposażenia ”4 
12-ej do ld - te . Dwie naimżuzs grupy i^o- 
Łjzeniowe “ iyCzoue A  <ul twwyższj :L  
refcracen

Uposażenie w ^Lkow yd i obliczane b .a. i  
w  tea. sam sposób ćo i  funfccjctowiuszy cy- 
vilnycb . . . .

Uposażenie sędziów 1 prokuratorów obli- 
cau . i na takich samycl zasadach co i 
h nych iunkclonar.uszy państwowych, uzy­
skany zaś kwotę zmniejsza Sie o 5 p . ;. IV>- 
datk»we punkty wynagroiizeuk sędziów i 
prokuratorów, “uslalone w  ustami j z  dnia 
5 gradu r. 1923, ulegaj® zmniejszeniu o 
50 prc

M k a  zagraniczna.
=  Rnch bndawlunv Ameryki jslagmr 

w bież. rokn niehyw-je cyfry. Varto5c 
budowli mtoszkalnych pierwszych 9 mie­
sięcy b. r. w y n jd  pc lwójn® wartość cap 
Kgo rjki; 19W, a ootió.m  1920 oku i o- 
"ólne jest mwemuile, i e  obscay rok sja ■ 
Tnie knfminac^ny punkt ruchu budowlani' 
go, bodnie intel jednak aada* dożo żywości 
ze względu na tmerost ludności, .rzemyslu 
i mańf.tku 'narodowego. Wartość bruouT 
27 państw zwlftzkrwych potaocno-wschod- 
nicj części Ameryki wynosiła w  1919 r. —  
2580 milj. dolarów, J20 r.—  256-5 mil'. Jol., 
1921 r. —  2359 iH!i- doi., 1922 r. —  3346 
milj do!., 1923 r. -  3503 mil!, dud, 1924 r, 
—  1875 mili ćol„ 1925 r. (3/4 r ł —  3748 
irili- doi. ___

=  Svtqrcj‘  w  pngłeMdm pre^trettp w o­
alowym. K  ChuwJfll ośwtodczył w  Izbie 
Gmin Wielikiel Brytanii, ie  p^cm ysł w ę- 
gkw v  w  *.KdH znailuje się w  pracwdnm 
ix>prawv stosr-hów. Począwszy od 1 sier­
pnia 150 jtyb ó  . ,  zatrudniaj®cvdh 32 tys. 
roOomików. zostało pobowPlc ctwarL. O- 
1 ecnP' me pod1̂ *  ckspk_“ c »  111 sevfcfiW, 
zatrudniających normatnie 26 tys. robotni­
ków. Z cytr tycti wynika, i e  nastgpOa nie- 
wtelka papnwa. M. C hnr±il! mniema, !ż 
do maja 1926, t. j. do iriesi®.a. w  którrm 
i stana subwencje i (.opahito bed*
w  staruj ot. zrm ywać zyski z  ckspśoatr ej! 
przy sa.noazlrinej ? o  podaice

S=S (w o.) Zmipp* P «*tyk i cef 4  un Fr«n- 
. ]L Ustawy z  diua 29 urca 1919 r. zmie­
niono dotydiczusow i  a*50»-* sgo
uprzyr/lletoYraw Wzajemnego
uprzywilejowania. W e "mzyfUdch na tej 
łasa dato łc s c r ty c l unow u. j  iandl-wych 
'dr z Czechosłowacja. .
Portugali®, tllszpanj®, rV)IskP *Ylochami, 
l^eicri, A..s*Tf Turcj® i t. d. ot. rymywali 
kontrai.cnci tnmejsze lub "ueksz ■ jstęp 
siwa cclr.c w  zależności od w-.sjemnego 
wpływu. Wprc wadzrło to we .Tan-urk.tfj 
ta-yp»- celnej ‘ 'gromnic śk^mpiikcweny 
sćhenn ■ \m. Już w  r. 1.924 przeiiłoiontj 
Izbi*- depoto rcnycii How*7 projekt, a lt £  u  
plero t e r m  caak sie dojdzie do realizacji.

=  J Kil traktorów aaerykaustoi] dla 
Soi.i^tów. Sow iedro-am en: ońakio toa1®- 
rzystsra baciJłarrj Anuoig zakupUo w  Sta­
nach ZJcL*-chorych 10JXT» traktorów For­
da-z załadoWcniun do ir^ tów  Czarusao 
Morza z  dostaw; <k. dnła 2C stycznia 1926. 
Traktory tc przeznaczone bfdj,. dla stor.®* 
rz.,'szen oli»ioz,'ch w  Kosjt uantralnej i na 
UkTaiitie Według w i domodu ad Łcres- 
PM.de.ua rosyjskiej A k ac ji Teiegrafi -znej 
TACC  przy , '.ansa^cS Amtorg korzysta 
7. kredytu. Oznacza t j  silny r r —jt w  zw y­
kle? potttyoe kompanii For .to. która do­
tychczas nikomu nie daweto kredytr.

=  Lpa iłoeci w Niemczech. Kryzys go­
spodarczy w  Niemczech, po$iadaj®cy ostry 
przebieg od szc, egu miesięcy, u^wmł s i; 
miedzy im.enu również w e w „  jście liczb, 
ogłoszonych ostatnio upadŁ-^ci firm nie­

mieckich. W  październiku ogłosrono 1152 
konkursy, w 'istois-d-.ie liczba ta, w^osłr 
do 1344, co stanowi rekordowa cyfrę ńie- 
tylko w r. b„ letz i zr. lato popratdnie. 
Ihść wypadków zaradzenia ridizor 1 s>  
doweFc róumiet wzrosła ni Bpomfernie wy 
nosiła ona 152 we września, 599 w paź­
dzierniku i 921 w listopadzie. Głównym 
powodem, pi zyczyni*aj®cym się óo tek rai- 
sowegc upadku nieWyptacTłnoścl ffrm, ł*  
duże trudności kredytowe i drożyzna kre­
dytu szalejgca ostatrio w Nitmczecb.

Z  giełdy.
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Warszawa. 22. grudnia. (Tel. wt.) 
Waluty żwgracicme Jcszta^towały s^ 
dziś maogół ^łabici. Całe zapatrzał o- 
wanre w  sumie 900. fhW zł. zostało caf- 
bowicie fiokryie, w  75 proc. przez Bank 
Polski, zaś w  25 proc. przez burat* pry 
watne

W  transakcjach nw*dryhaauo«i.,ycb 
kurs rłnłar£. wynosił 9.10 przy złyn* 
nastroju

Za rubla złotego żądano 475, a j&c 
nie chciano płacić wyże? 4.65, nie do­
szło do żadnej m psakcji

GIEŁDA NOWOJORSKA,

Warszawa. 22. gnuuua (Tel w|J) 
Londyn 455, Paryż 3JS7, Bruksela ś.5»* 
i pół, Rzym 4.03 i trzy czwarte, Berno

2&31. Praga 2%  I jedna czwarta, Ber­
lin 23.81, Wiedeń U014 i jedna ós~a, 
Budapeszt 0014 i jedna ósma. białc«ród
l.jTJSO.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA:

Warszawa 22. grudnia. (Te!, wł.) 
Londyn 50, Bcr.in 4b.o0—47.14, Btriln 
(wi*płat? na Warszawę) 46.63-46.S7, 
Gdańsk 59.30—̂ 9.15, fidańsk (wypiita 
na V ’atsaawe) 59.18—59.32, Wiedeń 
.czeki) 7825-75.75, Wledef łbaaknnty) 
77 75—78^5, Zurych 55.50, Pr-^r 3*15.

GIEk-DA POZNAŃSKA:

Waiiszawa. 22. gradiua. (Tel. wl.) 
Bark Kwhecki i Potocki 2.15. Bank 
Spółek zarobkowych 4, Bank Zieniian 
w  Fcmaniu 2-50, C. Harty ig 1 50—1 5̂, 
Dr. May 30, Browar \v KrotoST;m e 
1.10, Browary Orodzidne ..10, Pozjań- 
ska Spółku dnrewna 0.28—0-30. Lu* 
nań £0.

ZBOZŁ
Lwów, 22 grudnia. 

Zasto? w ot retach riełdo-ryd’ f m»?a- 
fleWowyrh. P i», obfitej pod^tr .. .alkicj 

tinwć ■ zbóż brak zainteresowania, a 
w ślad ruta- o* ty  na ogół słuwa  

lendencia , nJkt-.r Usoajc>it-Ł‘ jłab’  
Cear szseeBkewe ber ii u-to / :  psze­

nica biała 31—32: pszenica czerwona 34— 
3SJ0; tyto 20-21; 0"ie$  2f—21.

Z giełdy lwowskiej.
iLwóar, 22  graiSłłu.

Kurs dcłara efekty vntc*> A r a .. za- 
nych“ obrotach v* dataajrm cigru zniżko­
wy i począwszy cd zł. 9^0 rus, <J>nt ał 
się z godziny na soCJ' }. aż spadł 1& <*) 
rem na zł. 8.75 przy tunćzu/I znjżfcowiej 

Na giełdzie walutowo-dewizowej noto­
wano dol.w;r efektywne zł 8.82. z dewiz 
z j iś  Nowy Joik zt. S.7S—fuW? Lonś. n zf. 
42.68, ZuocL <zL 171^— 171.40, Praga zł. 
2ii-C0, Holandia z\ 357.7C,

Bank Pnłsfci pkteił driś doUiy am̂ r zł. 
8^0, doJaay asa zł. 8.75, Nowy Jar!: zł. 
9.00, funty atag. zł. 43.65, 1 ai ki sV. tle. !. 
17385 franki tran<. zt. 3LS7. franM belg. 
zł. 4077. Bry wlos>,.-‘ zl. 3JL3C gnid. bolana 
zł 361.60, tor ~ieskio 7' 26.63, kor, Szwe­
dzkie zŁ 241.20, kor. duńskie zt. 223̂ 0,

kor. norweskie zL 1S1.80 szylngl austr.
u. 126.76, ma.1rt nłetr. zł. 2ł'Ł30.

Na gfjldrte ikcyto-j nteco wi*ks« z«- 
totorfcso'j*“nk ćhotordwefc. który <jsiatn®ł 
kkto zl. 5.70, I 1 jsptm i 29. które płacono 
zł. 3.?* Po? nem kursu nJzarierlone: Hi- 
pot rrruy 44 „r, ? i scnyrłt ,y 12 gr., P-> 
Ijizś > gr, OszfHna 1.15—lJo, Oikos 1.00— 
1.05, Parowozy 26 Kr.

7 miekctowanych Oazy wschodnie 9^0— 
9.9:* Jt- 0-7710 (109) zł. 7.70. Nadto zwiek- 
r<.one v ‘•uart-row »to uke nt Banku Pol- 
skugo, as któ-e płacono 62 i 63 zl. wzy 
ulei±»tatecms: podaży

Tranukcje w afedneb: Hipoteczny 0.44; 
Przemysłowy 0.12; Po!:red 0 03; Cho<f"rów 
,57L; Ojao.n™. 1^0. 1115; 0*cos 1.05, 1.00; 
Parorroay 0.26; Tesp 325.
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w milj. 
Mkp.
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_ 1.050 5800 790 10 0 Bank Hipoteczny . 9*44 * L _ M 7
0*30 600 5.000 1800 100 Polski Bank Handl. •M
0*05 1.000 3800 290 10 Bank L ‘  . W*. -- ę̂ m

~
500

2800
2860

6800
r,.c2t.

280
280
296

10 0
Bank powsz. kred.
Bank Przemysłów. 
Bank Łiem , Kred..

i m
0 1 2 —  ! —•

0 6 0 1.000 20.000 .-fi JO 20 Z w  Sp. Z .  w  Poz. »w _ .  j —
1*90 4Ti _ 500 — Browary . . . .  

Chodo rów .  .  .
M* 840

m(WS 1.000 6850 ..CO0 100 5-70 5*50-500
4oO

i
i IjOOO

1.000 50 § $ & •  : : : :
Omie ć  tr . . . .

4*50-4*75
9*0(1

4*40-4*45
£ 7 ,

— 900 9001 1800 10 024—0*25
— ; 1.000 — 500 — Lokomot* w  . . ——
— 3! — 140 Ga t o t a . . . . .
— 750 1.500 .x c : — Ga* .na . . . . 1*20-1-25 1‘30 1*25— 1*30*
— ■ — 2.03J i4C 100 Górka . . . . .
— — — 140 — Karpjlit . . . mm
— — — 1800 — N*emojOwsfci . . — mm. — j
— — — 500 — .Kfitrat*1 Z a k i.  ch. •mm mmm
— 650 2.625 1.000 Oikos . . . . . ICO—1*05 0U0 — 1*00 oso
0-04 2.500 2.500 .7*0 10 Parowozy .  .  . 0 -K
0 0 2 500 750 500 25 P e z e t ................... -rot mmm
— — — 1.000 P *x is k ................... _ mm
— 500 5t*9 TM — Polska nafta . . . — J «ro mm
— — — 10.0 ^ — PoHkie Tc r. Bud. * eto.
— — — 50Q — Rakszawa. . . . ro_ —TO mm- I
— — — l K* — siefs,v *;orn. . . wvw mmm MW.

0-20 600 3800 ‘ 00 — Tc^ege . . . . 3*10 -r
ero. 600 5DOO l.COO 25 Tospp,'................... 3^5 290-2*95

2 .0G — 7800 1.000 10Q /ieii.*u8Wski. *. . ero.

* « —
140

1800 — T «m a r ...................
Tehate . . . . .

— ■ ■ Z —

62% uooo 10 Hartownia kol. S.A.

JUcjBjf
n ioko iow ano

— 1.000 _ 10.000 — Anna . . . . . ■aro
—* 1 1 2 -- 140 — A zo t. . . . . . 0*10
— SOO 1.000 —^ Brugger .  .  . . ' roro. _

— — — 1.000 — Elektrosan . . . •mm
— — 220 1.000 100 F cr js t ' . . . . mm —

WM. — 1.10 0 — Gazy Wschodnie . 9*50—990 9*40-9*75 9śb*— 500 — 1.000 — Gazy Lachuonie .
1X10 3GO 1X00 C  uoc i ą f t . . . . , mu

400 “ • ■ 500 — Jaworzno (po 100). 7*70 7*10*—7*40 roro*
400 “* 500 Jaworzno (po 25) . 7*50

0*10

400
6C7 —

500
500

18 0 0

Jaworzno (drobne) 
Len
Leuenicr . . . .

— — '

0-16
1808

44 zoie

1.000
1.000
4.000 10

— •hłcjd . . . . 
Olku i ż . , . . . 
Pizeworsk okaz, .

■*** — **

— 4k 3^ 00 4000 — Przekroi tk im (jn ..
— 49 5.500 2C7 — Radzn/itt . . . . m m ­ .

— 50 — 1 u-10 — ■ Rucker. .  . . . m m .MW

— 35 — l.liOO — ■ęhftn . . . . —MW .

— — — 2C0 —* Sz Jo w  Kroani . ..

— 15.000 — 1800
100

W ałów ki . , .

U.C01 — 100000 Polski Bank 61 v  Ó3CJ 58*00 4SaOO-kSO*€K)

NOTOWANIA OIELPO SE
Ljtów 2t (r  rtna » I  

W < ransilh|«li mlęW/ył anko-rfchi 
1 Oolar amerrku.ski . . Zł. SU
. owy Jork. . . . .  a *-8 8 2

— „ Iłb tl . . . .  . 9  00
1 Funt L_«*rUi.r . . . „  42 So
100 hrenkOw bczijsk.ch . . .  - 00*00
.W) , francuskich . . .  01 —
100 .  tiwucarskiui , . .171 W -lT fJ I
•00 Flo.t.łłw :it!tn!ł«remcl‘ . . - 3W*ia
100 Kjron en hi słowackich; . »  2SS0
100 Koron < uftskir i . . • . -----
'£HStvlin(0w austrj.ckk.li . . .  8M0
|CC' >,«-■ : hienueclLich . . . .  — —
.08 L.i n rum .As: ‘ch . . . .  • — —
j00 Lirrfw włoskk . , OOWO
jOO i  u iJ w  lugosłowiaAaklch . .  —

Owlor uf. w  m w lf w> wbrwciwr
^211 -8*75—8'5(.

GIEŁDA WARSZAW l.L
, Vwazavr,, 22 grndrir. Cf AT)

P^lar ■ .rocrykadskfe 9 *» « I2  ®^8
S-*-*holw . . —
neltja . , . oaoo* oooo orpn
Jeltmd — — —
Bwiarm i . . — — —
Bila. rwa. . — — —
Halin ja . . —
Kopenti ga . . — — —
Londyn . . asss ł . «  4S-5*
Nowy Yoik '15* M 2 = 1
t  >ryj£ . . , 33*28* 33*33 J i f“rn.a -w  —— —
Szwajcaria . , 173*75- 1T44S lT»Si
Wie . . . — — — —*—
Włochy . . .

(BEŁtłA ZbttrCIBRA.
burych, 22 grjom - (aamknlocie) ti**T ) 

F jry f. . . is-15 Kopealwta . I W
Londyn . . Sona. . . *1 MC
Nów* York . s-jg Praga. . .
»e łZ '» . .  2*. 4'  Wars u rn . . OWO
płochy . ^t0 - Bwdapadat. .
Hlsapm-- . 7370 Wat fr'.* . » l * t e
HMąnd4a . . 20ł«5 Ateny . Ci
S*r?i. • 1*733 KoMtmtjWK 273
W-ndJlI . , 723* Wkaresst. . TM*
SztokhołA . i r  - i HeUłngslars . .M P
O sie. . . I04W? Buenos A k u .  ŻI4-W

Tenc »e|a neMone.

3H D A  LONDYŃSKA.
LoaFyn 22 grudnia. (PAT3 

Nowy York. , ««*95 (Mandja . I2WT*
Francja . . . 12750 Dtaja . . I W
Bdgja. . , . 10700 Niemcy . . 3037*
3 * JCh/ . . .  120*13 ul s*-t» .
wwajcarji . .  23*12 . t~  t . l*3tia

O R U ł PARYSKA.
Patyk. 21 grodnJł. (PAte 

Londr* . 130V -pt |r«-ja. . OOW
Nowy York 2HM r, - — f  . .  IMS
Belgie . . 12: i i-  Sewecfa . . 000*00
Włochy . . . jUj n  *2’ ».nn U . . 12*00

GIEF.DA WIEDEŃSKA:
WLx JS duła 22 grudnia 1023. 

Amsterdam . n i *83 ledry: . . ioo«S
BJlirad . . u 37*25 Mediolan . . a o «
Lfl Jtr . . . 168*15 N. Jork . . 7W«S

gruksela. . . -**02 Pary* . . . ^11
udapesst . , 9W7 raga . . 3091 cr

Bnkareszt . . . 3*28*50 Sofia . . 5 t »m
Ps . . .  M2S0 C.^kh-I.t . .  1 *ł;
.;općnh,-ga . . 173 05 Wam . 1* 2!
Lendy*- . . 3«*2j 30 Zurych . . .  I g ę

UIEŁU; WARSZAYTJkA. 
P a p l o r y  p r i t i u t w a

Warszawa. 21 JOL U XII 
8 pr. Paflstwowa ,’ojyc ' »  slotowa . lot -  UW—
'4. pr. Pożyórka Dolarowa 6;*®" 84 w
10 pr. Polycika Kolejowa...............831 B i m
6 pr* Pożycrka Kor rers.jna . . . ■***:» 43*50

•  u s 1 a.
Bank Dyskontowy Warsra rsai. . , e n 5l i
_ in t HinLlowy wr-siaw ijc . .  200 0-00
Polski lank Przemysłowy . . . .  — 0 0

ink Z.choCm............................. 100 200
u v* r L rirs a  Spółek Zarobkowych 4 to 4-33
Kljewskf , - ............................ 0'10 0*00
Puls. — ono
SJ.J4HSF . . . . .  . . . . . . .  —. —
Zjfiera • » . . . . . . . . . .  — —
BSkHffa to jC .......................... . . ~  QD0
Sita i f  li.* (r24 1725
C lM d M -w .........................  5.a  5-25
Czersk . i> „ C0P *—
Ciflttoctec............................  !•(£, . j^p
Warwawsk.e Tow. LaLr. Cham , . 1SO 190
Fjrley -    Pto -w
WĄsuaurawc Tow. Kopalni "  jgla , 1 «  1*60
Poł<ka N a f t ą ....................7 . . OMS i  i
Bracią N o tw t...............................  1*«B 16C
Cegielski...................  0*27 8*:.
Fitmer Oampe . . . .  . . .  i*to —
w iąop  .......................................  n^ r  pas
rl -1,̂ j<5“  . * . . . ,  . . .  2-75 “ .40
N o rb lin ................................... .... 0*83 JTM
Ostrowieckie....................... . 4*73
. jrr> oi r  ..................   ,60
Poda*  .............................  0*80 i -to
Rohr* Zieliński...............................  0-00 t»*C3
Rudzki . . * ...............................  ą :  j  ,W
Starachowice . ........................... ino , *s
Ursus 1*70 ,'*80
Zieleniewski................ ...  1* to 00*00
Żyrardów.......................  7*30 7 50
Borkowski , . . . . . .  .80 J-77
Syndykat rolniczy . . . . .  lis** 1*35
Haberbusch................................  5*30 f i
St iiy tu s .......................  000 OjOO
w. i T. i z s g u ......................   .  ono w i
Cmleldr   ................... ...  g ig  —
Sole poti sos..'..............  s.

tendencja

GIEŁDA KRAKOWSKA.
KraU* ■, 23 AU 21 JTU.

Z łir  ki dask Ktedytrwy . . . .  — ono
Polski Bank Przemysłowy . . . .  0*cr o * »
Pokred . .    0*u oeO
Bank ; ' “.„p Ji  ........................ O-JO (VC0
Bank Związk-i jBV  =k Zerobkowych i-on 4 75
TOhlH • • * « • • • • « • * ,  ę|* łb 0*1#
Pha« — . . . .  . . . . . . . .  0J419 0U0
CiuieMw . . . . . . . . . .  o*uo 000
Z  leriewsk  ........................ 1025 iu :o
C rg le łsk i......................... u *. o-oo
j  fiu ;a . .   00 oito
Trzebinia ź  Mao ■ - ......  015 o „
Odr». . .   900 COa
Slersta go r*„to w .............  >00 -<0
PoUk: Sufts.........................  • ÓOO
S:n  ........................................... • o*oo ćroo
■•ep^?e . * .................................... • 010 000
Krakus..........................  „n . o‘ ld
CfeOoWOR • *  • • • • a  5'30 5*30
Chyl.e. .Ł; . . . . . .  . . i  5** if*So
Niemojowski . . . . . . . . .  o-oo ui. 1
Piasecki . . . . ' .............  uyj j-32
PociSf,  ........................... * . . — Oto
P a ro w o zy ............................  y*uj u 03

 ............................. • «  —
tendencji

GIEŁDA ’ .TEDfNSKA.
Wiedeń, 22 gn dnia (PAT.J 

Skoda , . , 00*00 Bank Małopolski 0P
Zieleniewski . . 88- Bank Hipoteczna 0-c
Fa.Jtt . . 112- Nafta. . . . .  90*
Ki.-paty . . .  4*9 mrażnli 1 . . .  n0*0
Galicja . . .  673 Teyeje . .  .  , S )
Sctłodnłea. . , 87 Browary . . .  c j i
Siersz- 14*9 tuki jwa . . —



T? .SŁOWO POLSKIE ur 35> r3n w 24  srudnia 192-5.

Każdy ń mer dowodowy licuyć się będzie 20 groszy

Satysfafcnia tiia mlło;j.:kć.v muzyk! i tańca nowszej konstrukcji (syst. radjo z rorik łalka mikrofon!)
■Iławą swą zdobyły aparat”  nasze uznanie całej kuli ziemskiej, jak również swoim sławnym repertuarem najw ie.KSzycn artystów' świata jak: 
P A D E R E W S K I ,  C A R l f Z O .  C H A L I A P I N ,  3 U F F 0  i inni, SSF~ Również wielki w ybór zdjąć tanecznych. “W
T H E  G R A H O r a O N f ;  C O . E I M I T E D  ł ń y i J E  C J f C f  C D  Eksoert i członek Izby handlowej brytyjskie]

Jeneralny reprezentant na ro .sk ę :' 94o0 J U Ł Ł l  W  Ł a  J L Ł i i  Kraków. FiorJaAska 25. — Lwów, Sykstuska 2.

KUPNO 1 SPRZEDAŻ. 
8 groszy za wyrnz.

P O ^ Z J C H Y , skarpetki, rękawiczki, krajowe, tryko­
taże z ln o w  i joleca 6ab r]a l Zywciatc, Kili.is.kit- 
go i..____________  . .___________ ■ 9708

HA GWIAZDKĘ v-ie.ki wy_-ór pięknych k-.peluszy ba- 
jecznie tanio poiccaTopolnicka Kopr-nika 1. 1BK0

OKAZJA: pił)' i siekiery leśne do sprzedania LwOw, 
Si is lra j ._______________________    10571

F,\AC( VN1A SUKIEN DAMSKICH Rozalji Bourdon 
I.wdw, Rutowskiego Ł  spr =dnje wszelkie fjrm y , na 
_ądani-‘  fastrygujg oraz nauka kroju i szycia. ' 4611

SANECZKI dla dcieci dorosłych po cenach 'konku­
rencyjnych, oraz piece, magle, wagi, narzędzia, pil­
niki, p y, gi ty, postronki, papa J. Szliman, 1 w<5w. i .l  . . .
ul. Krasickich lS-a. 10053

FORTEPIAN-Y, pid.iina, fisharmonie pierwszorzędnych 
ac-yka, j  , najnowsze modeie. m ało używane zaw­

sze na składzie -  najtaniej sprzedaje, mienia tvlko 
gotowką: I1ANAK Lwr*w Hafi ta 21, Telefon 35-45. 

 ________________   102S3
K AK KLUSZE i wOaie żałobne — poleca T o p o l r l\ a  

Kopernika 1.___________________________________ 10215
3PRZEI AM  stare monety wiadomość, Kościuszki 3|ll 

prawo. ■ 10610

M tlC B Ł E  N A  R A T *
bez p o d w y ż s z e n i a  cen udziela firm?

i C l  Z E R A  R ojtanh  4 . 
Sypialnie, Jadalnie, Sal. Kluby skórzane 
krzesła Thonet, Syp. dęb. po cenach koi - 
___________ kuiencyjnych.____________ 9831

N O W O Ś Ć ! “-ST"
i wszelkie wyroby koszyk :rside nai-aniej 

i-oleca Io334
fabryka Konrtwlcra. Lwów, Ba-^-e g o U .

tao, Spfzscraż, i miana, Ktnls
■ o r t  jip łi i n f f i r  i  . '.1 z z l 10104

ZiSwfe wtezaiO, fttONSUSZKOM ±  35-54.

ŁYŻWY SANU ASTY
WSZELKIE PRZYBORY SPORTOWE

JAŁÓB KOSENNANs
LW Ó W , AKADEMICKA 25. TELEFON 19-61

k o m a t e r a c e ,  kapy, fi­
ranki, chodniki, poduszki, 

sienniki poleca na,taniej 1028?

ML. S O I l M !  SEopeirntK i
 i  s p r z e c i w  S z K < . - , 'o n a ,

StO&DRY
t a  4-.

L 0 K 0 M 0 B I L A
„L a n za " Mannheim , przenośna, ze 
specjalnie dużem paleń skiem kolon- 
jfJnem na d rz e w o , bud. 1917, 10 atm„ 
21/28/34 KM efekt., pod gwarancją go- 
tow? do użytku, tan io  na sprzedaż.

Paul >e., Faoryka Daszyn
106'‘8 »**znaft. ni. Przem ysłowa 25.

N A JP IĘ K Ń iEłS Z ć  K W I A T Y
P O L E C A :  10592

„W  1 0  S N A “
UL. RUTOWSKIEGO L. 1.

m  m

L. 5025/25

I .
s p a* :s © d a 

DYREKCJA DÓBR JAGtELNICA
poc .ta  Ij c j  poiv3a' Czortkfiw. 10557

t  S  T  c T s  O  W  N  E
PUDAPK1 a, 

świąteczne

jak świeczniki,, l a m p y  
stołowe, szafkowe o r a z  
żelazka i naczynia elekŁ 
w wielkim vvyborze i u- 

nuarkewanych cenach — . poler a

Jakób Kahane I Syn
skład wszelkich przyhorów elektycznych 

L w ó w , l i o p e r n ib a  2.

Ogłoszei*.ie licytacf i.

i

Wydział powiatowy w Kamionce strum. przeprowadzi licy*ację na spri edaż 
drzewostanu w lesie gminnym w Dn ytiow ie na obszarze o k o l)  28  morgów (około 
4.800 m3 drzewaj. Oferty pisemne mają być wnoszone do Wydziału powiatowego 
w  Kamionce nrum w terminie do 21 go  s.yrznla 1926 do godziny 11-tcj p 'zed 
południem. Licytacja ustna odbędzie się dnia 21-go stycznia 1926 o ,.udzii.i. 
12-teJ w  południe w  Biurze Y/y-Jzialu powiatowago w  Kamior.ce strum łov  ej.

Cenę wy w cłania ustanawia s:ę na sumę 40.750 zł. w zlocie (1 zl. w Lłc cie =  1 
fr szwajc.). Wadjum licytacyjni: w wysokość ‘5% ceny wywołania ma być dołączone 
do ofert pisemnych względnie złożi ne do Kasy Wydziału powiatowego w Kamionce 
strum. przed rozpoczęciem licytacji ustnej. Bliższych informacji zasięgnąć można 
w kancelarji Wydziału powiatowego w Kamionce strum. w godzinach urzędowych, 
gdzie też można przejrzeć warunki licytacyjne, albo w Urzędzie gminnym w Dmy- 
irowie stacja kolejowa Cholojów.

W  Kamionce s:r. dn. 15 grudnia 1925. Z UWZiMU RASY POWIATOWEJ.
10586 Komisarz rządowy: Poznański wr.

10292.

Magistrat miasta HorodenkL
L. 3841/25.

M agistrat m ia s ta  H orodenki o g ła s za  nh ile jszem  KONKURS na po­
sadą Inspektora potirjl m ie jsk ie j.

Warunki uzyskania tej posady są:
Obywatelstwo polskie, nieskazitelność charrkteru, nieprzekroczony 40 rok życia 

kwalifikacja przepasana rozporządzeniem b. Wyuzialu krajowego z 4 marca >899 LW. 12974 
Dz. u. kr. Nr. 34, wreszcie odpowiedni stan zdrowie 

Uposażenie X ! grupy.
Należycie udokumentowane podania z własnoręcznie napisanym życiorysem nale­

ży wnosić w terminie do 15 stycznia 1926. Inwalidzi mają pierwszeństwo 
Horodenka, dnia 15 grudnia 1925. Kierownik Zarządu miasta. 10553

i
NA G K iflZ B K S  0XA M Ł O S Z IE / Y

n a j o d p o w i e d n i e j s z y m  podark iem  Jest książka 
=  PROr. RUDOLTA W ACKA = -= »

R 0 W < R E M  P O  E U R O P I E 11
z»0  STRON DRUKU. '  w w w  100 ILUSTRACJI.

CENA ZŁ. 3*50 Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ.
W ysy łk a  za  zaHczką lub za nadesŁniem z gory. powyższej kwoty 
Do nabycia w Administracji „Słowa Polskiego" Lwów, Zimorowicza 15.

łf

włosienne I z trawy mjrskiej 
poleca >9604

BATOkSeUł.

POSADY POSZUKIWANE.
2 ffo s^  za wyraz.'

KONCYPIENT z kilkul-tnhj prcitlyką I rokiem 5']ao 
wym poszuku j posady, '.głodzenia: .Energiczny', 
Administracja. 11S9*

LEŚNICZY, lat 33 z egzaminsn. z aobrem. świa­
dectwami I poleceniami poszukuje posady od za­
raz. / łosz— z podaniem • ar ,kdw do Adm. 
Słowa Pol, pod L e ś n i k . ________ tarni

Biuno nausayclalAiia Marjl Rachtar, b. nauczy- 
c i.1.: aomdw arystokrat. znane ■rc c. .  .  i  1909 
r. nr™/u pod osob styr kiertmkiem właś-
ćicloBti, poleca naucżyci di-ak id :njjkdjv, nauczy, 
cielki, bony a  :blcnki, cudzoziemki, Lwd< , Klono- 
rficx« 10 oc ii—1-iel.  _______  lifcli

DOK'iO.1 praw poszukuje posady kancypienta v/ 
pierwszorzędnej kancelarii adwokackiej mi Lwowie 
łub najbHższej okolicy Odpowiedź poo . . .  i 
dobra r n  styku ni* wysekość płacy* do Adr.imistr. 
Słowa Polskiego. K h r

W POSL1ZL' ulicy Żulińrkiego jest do wynajęcia za 
rocinYm czynszem, prdżny ,io..dj z oscanym przed- 
pokoiem, n.obnym w idociry iem . osobnym klezc 
—'ir. angielsk.m, gazem , elektryka Zgłoszenia j.i 
semne pud „jednoroczny czynsz" do Administracji 
Słowa. (059,1

NAUKA j ■ WYCHOWANIE, 
6 groszy  za w y raz .

STBHLI®“ AFJI wvuczt wszystklci beżpiati le, listow­
nie: Insfytut Stenograficzny, i Warszawa, .M okotow ­
ska ■. y -iai

KUKS kroju i szycia ktawicczyzny i bieliSniacstwa 
idc.»n’ ’ PictrLsret-skiej rozpoc.yna s.ą Wpisy co­
dziennie przedpuł w niem od todz: l ’ -tei di 1-szei, 
Ęęp le Reformę, Rabska J4.___________________ IOWp.

INSI 11’UTRICE bien rccom nadśf • dunńe ieęous pa" 
1 zł. 150 S'adresse rue, Tarnowskiego Nr. 43, Błocka.

1059)

L _
RÓŻNE DONIESIENIA.

groszy  za  w y r i z . .

BIELIZNA damska, m,.ska, stołowa, 
Bracii- atarzewscy — Halicka 16.

poś.ie low - — 
99 ł ł

B A R M O  dobre pianino jest dn wynajęcia Batorego 
II, pa,ter lewy.   łt*

POSZUKUJĘ adminls.racji 
centem. Zgłoszenia Admlnist.acjŁ :>łowi pod R e ­
zydent.

>amteńic za niskim pro- 
poc Re 
'10565

Pa R *SO I zamieniany w sali sądowej dq oc, :brar,,a, 
Ba.oi ygo 38, parter, prawo. IP593

NA G W IA20KĘ!
Polać? najtąn.ej wartościowe i piękno

PDDA n \ i \  silach. ' kamieni 
oraz zegerkl srwajcarnkle 

najlepszych marek

D. LWOWSKi, MEltóKU 2.
ZA ZW ROrFM TLBO WYCINKA S ,o RABAT.

Cany na jn iższa . 10568

~  ŻARÓWKI
najtrwalsze i najla^sze  

hurtownia i detsilicznie
poiera

Stan. leśni?kovski
Lwów, ihorażczgzłjif 10.

Telef. Z. -80. 10524
-JO

r zBiSSOTÊ lHOWl'
Fgi£Y RYCH^EM Z A  M Ć W  i E K ' l  

NAWOZÓW aanassu*

SOLE PCTASO wlI 
KAiK!T 

WAPNO AZOTOWE
ponadto

Dostarczam Yjagonowo f "  taji,
Cznle wszelkie r-wozy iztuczne. 
TOMASYHę, SI3PERFOSFAT1 kc, 
stne i mineralne. — Saletr? ch>lij- 
rk> — S ia n i ■ ai^nu. -  Vs,a- 
p n r  pcione m M o n e . — F - f  ran­
d a  r iw r it o łc -  — PunHu^lna  

dr sfbWa. tp3>26

Józef Fn iT aoh
LW5W, KOtaUJZK II. 

f ‘.Jtnllri I pjufu.nii darmo I opU, **

G  A  Zl  N i l  U  R  /  K L U ^ O P t
MATEI.JE MEBLO VE, TAP-FTY

T. KYSIAK 3 S 2SS&
LWÓW, KJŚCIbSZK1 2£. — Teł. 10—£5.

własna solidna irracOYJhia tapic. dekor. 
wykonuje wszelkie roboty tapicerskie 

tanio i sumiennie. 10374

R edritor cdipowiedziatoy i zarządca drukarni: W ilhelm  Anto u SkrzyczynskL Z drukarni „Słowa Polskiego'. ■-wów, Zimoruwlcza 15.


